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ORGAN WK ŁK POLSKIEJ lJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

-~ 

żywiołowy rozwój 
współzawodnictwa długofalowego w lodzi 
Robotnicy PZPB im. Stalina 

odpowiada;q na apel tow. Markiewki 
Jest goazina 14.45. 'l'kaczc pracują_ 

cy na pierwszej zmianie, oczywi~cie 
aawno już opuściK swe warsztaty, uda 
j~c się do domu. 

--------------------------------1••••••••-•••••-••••------------- Spóźniliśmy się, a mieliśmy zamiar 

dov·ej do wspótzawodnictwa długof&. 
!owego mój drugi zespół dwuimia.no. 
wy. :1\iechżc >Yszyscy tkal!zo pracują.cy_ 
pou moim kicrow11ict1>cm przyczymą. 
się do przcatcrrninowcgo wykonania 
planów naszej tkafoi. 

ROK llł (VI) SOBOTA 11 LUTEGO 1950 ROKU Nr 42 (1323) porozmawiać z tow. Majewskim, któ-
ry pierwszy tutaj w tkalni Zakładów 'raki jest to"'· Waclaw ::Majewski. 

----------------------------------------------------------------- Stalinowskich podjął inicjatywę gór A przyklad jego podziałał ,,zaraź!L 
•de" w całej 1\owe.i 'l'kaln). W dnlu 
wczorajszym zgłosiły się dalsze trzy 
zespoły podejmując długofalowe zobo 
wiązania. PROCES w SZCZECINIE 

nika Markiewki. 
Przechodząc wzdłuż sali, którą. tu­

taj wszyscy znają. jako „st:ną żakar_ 

dową/', spotykamy się jednak oko 'I\' 

oko z t1caczrm '\Iajcwskim. 
- Jakże to? Co robicie tutaj o tej 

porze, gay jnli ślauu nie ma po pierw 
sze.i z1t1ianie. t 

Zespół tow. Konstantego Kowalskie 
go w skład którego wchoazą. tkacze:. 
MalczykieW'icz, Kocińska, Banaszkie 
wicz, Nowak, Tembłowska i Matuszew. 
ska wyprodukuje do końca roku o· 
13.844,S metrów tkan;in więcej uiil 
przewiaaje Laza, przy:Spieszają.c o 249 
rob. godz. wykonanie planu rocznego~ 

demaskuje ohydne metody francuskiej reakcji 
Szpiedzq z tqtulan11· dqplon1atów 

współdziałali z szumowinami, hitlerowcami i faszystowskim podziemiem 

•row. 11Iajcwski odpowiada donoś­
nym głosem, żeby przekrzyczeć łoskot 
krosien. 

- r~adnie by wygląaał mój ze•pół 
,iakościo"·y i oszc1.«i?dnośc'ow:i, gd.rbym 
tak zaraz po prncy uciekał do clourn. 
. \. przecież tr;.eha wszystkie krosna 
ohC'jrz<'ć, popra'Wiii drobne uszkodze. 
nia, żeby nie biegać stale ao majstra 

Zespół tow. Anny Tomaszewskiej 
ao którego na1cżą. tow. tow. Włodar • 
czyk, Piotrowska, Dąbrowska, Szczo4 

drowska, Paproch i Kuczmij wyprodti 
kuje U.o koi'tca roku 23.006,8 metrów, 
tkanin ponad normę, przyśpicszająe (J 

500 rob. godz. wykonanie i1lanu rocr,,, 
ncgo. < 

SZCZECIN (PAP). - Galeria agentów francuskiego wywiadu 
w Polsce - w której nie brak białogwardzisty l c-złonka „Hitler· 
.iugend" - przewinęła i.ię w cz wartym dniu procesu, przed Rejo­
nowym Sądem Wo.iskowym w Szczecinie, zeznając m. in. o usiło­

waniach wicekonsula B~rdet zorganizowania podsłuchu telefonicz· 
ne.go dla celów szpiegowskich, a także o przygotowywaniu gruntu 
pod sabotaż. 

Dyplomaci francuscy w Polsce 
instruktorami rzemiosła szpiegowskiego 

Pienvsz)1 sta,ie przed :Ją.dem świa­
dek MIKOLAJ GRZYBO\VSKI. Jak 
oświadcza, łączyła· go z Robinc:iu 
praca w wywiadzie. Bywał w mie­
szkaniu Robineau i otrzymał od nie 
go szereg zadai1, dotyczących robót 
fortyfikacyjnych na pewnym ódcin­
kn Wybrzeża oraz informacje o 
stoczni szczecińskiej i lotnisku woj­
skowy\11, a nianowicie: rozmicszcze­
r:iu hangarów, składów benzyny, ro~ 
mieszczeniu fortów i tp. 

Informacje te przekazywał os~. 
Rachtanowi. który go zaprowadził 
do Robineau. świadek przyznaje, 

ie w tym czasie pra}:'ną_ł wyjechać 
za gramcę i z .zezn:m Jego można 
wnioskować, że okoliczność tę wyko 
rzystał Robineau do wciągnięcia go 
cio pracy w wywiadzie. 

Z kolei stawiają pytania adw 
adw. Maślanko i Wiącek, po czym ze 
zna.ie świadek ZBIGNIEW GR•). 
CIIOWSKI. Również i jego nakła­
niano do pracy szpiegowskiej, łt1-
dząc perspektywą wysłania na stu­
dia do Francji „w ramach wymian:)' 
studentów polskich 1 franC'.uskich". 

Trufanow ośmielał świadka do tej 
pracy twierdzeniem, że informacje 
;;zpiegowskie są potrzebne delegacji -------------•-•.! francuskiej ilo ONZ, żądając równo 

Ha sali sądowej 
w Szczecinie 
Z NIKŁ drwiący uśmiech z bez­

czelnej twarzy francuskiego 
;;„piega Robineau. Szef wywiadu 
francuskiego na okręg szczeciński, 
cofa się w głąb ławy oskarżonyc'!t, 
gdy pada teraz jego nazwisko. Nie 
może ukryć zmieszania, które wy­
wołu,je czerwone wypieki na jego 
twarzy. 

Pr,edwczoraj jeszcze osk. Pielac 
ki zaprzeczał, jakoby po deiercji z 
Wojska Polskiego był członki~m 
bandy, grasującej w Rzeszowskim. 
Pielacki „nie umiał" wytłumaczyć, 
<llaczego właśnie do niego zwrócił 
się Robineau z poleceniem, aby go 
o;;obiście skontaktowano z podzie­
miem. 

Wczoraj podczas ~onfrontacji z 
kompanem z podziemia, wspólni­
kiem morderstw i tortur dokonywa 
nych na działaczach demokratycz­
nych, Pielacki ujawnił nowe, rewe­
lacyjne fakty. 

PROK.: Czy to, że Robineau zwró 
cił się do Was o nawiązanie kon­
taktu z podziemiem było przypad­
kiem, czy też wiedział do kogo się 
zwrócić. 

OSK.: PIELACKI - Wiedział. 
PROK.: Skąd wiedział? 
OSK.: Z mnich rozmów z Robl­

neau i Borkows-kim. 
Nie jest rzeczą przypadku, 

stwierdził prokurator - że do ta­
kiego właśnie cdowieka zwrócił się 
oskarź1my Ilobineau w celu nawią­
zania kontakt.u z podziemiem. Nie­
ma nic z przypadku w tym, że Ro­
bineau szukał kontaktu z podzie­
miern, a jego główny agent Drouet 
<.fiarował się za pośrednictwem bia 
logwardzisty i międzynarodowego 

szpiega Nikołajewa dostarezyć bro­
.l'li bandom i to po taniej cenie. 

W YSOKOśC zapJa.ty za usługi 
szpiegowskie była różna. Je­

dna wszakże forma zapłaty była 
wspólna dla wszystkich: obietnica 
ułatwienia wyjazdu z Polski. 

Gdy osk. Rachtana zapytano, w 
.iaki spnsób wyobrażał sobie, ie ma 
nastąpić ten "yjazd, odpowiedział: 
naturaląie, na le'_Vo· • 
Maże to w związku z tym Rob1-

ncau sam jeidził na kontrolę dostar­
c~onych mu informacji o przejśdach 
gra.nicznyt:h. . 

A może, nie troszcząc się wcale 
o los swych agentów-. sam sobie 
szykował drogę ucieczki na wypa­
dek, gdyby jego szpiegowska dzia­
łalność - została ujawniona? 

* ,Jl: * 
Powody jakie ~ieli agenci Robi­

neau do ucieczki z P1)lski także by­
h różne. Pielacki hył dezerterem i 
bandytą. Borkowski miał na sumie­
niu organizację Todt. Baumgart -
wychowanek Hitlerjut?end tęsknił do 
faszystowskich org-anizacji w Trizo· 
nii. Uachtan szukał lekkiej pracy w 
paryskich Jnp:marach. 

Wszyscy jednak nta·ją wspólny rys 
charakteru. Pozbipvieni są oni po­
czucia przynależności do narod\), są 
to LUDZIE BEZ OJCZYZNY 

czcśn ie informacji o tran~porlach ko 
lejowych ~. maszynami fabrycznynu 
i żywności:! oraz o lotniska~h. Tru­
fanow oświadczył świadkowi, że w 
razie jego nieobecno§ci może się 
zwrócić do Robineau. Posłał go rów 
nież do Bardet, który pouczał 
~wiadka szczegółowo, w jaki sposób 
można ustal:ć nlimer danej eskadr.)' 
lotniczej. 

Gdy świadek, według s\\ego o· 
świadczenia, wzdragał się przed 

. wykenaniem poruczonych mu za 
dań, Bardet oświadczył: ,.Wy, P<> 
lacy, umiecie tylko dużo mówi.:, 

a jak do czego przyjdzie, to nie 
chcecie wykonać". 
świadek zetknął się z Robineau i 

na .żądanie prokuratora rozpoznaje 
go na ławie o;ikarżonych. Następnie 
świadek zeznaje, że Robineau doma· 
.e:ał się także od• niego wskazania o· 
sób. które zechciałyby przerzucać 
nielegalnie ludzi przez granicę. 

Hitlerjunge Kurt Baumgart 
- zausznik francuskiego 

ageiatą 

Następny świadek - Niemiec -
Kurt Banmgart, z zawodu szofer, 
zeznaje po niemiecku. Mówiąc o 
Słupsku, używa nazwy niemieckiej 
Stołp i dopiero na ostrą uwagę prze 
wodniczącego uzywa prawidłowej 
nazwy miasta. 
świadek zetknął się z Drouet, 

przynosząc do jego zakładu :1pa11aty 
radiowe do naprawy. 

Drouet wciągnął g<> do pracy 
szpiegowskiej przy zastosowaniu 
znanej metody obietnic ułatwienia 
wyjazdu za granicę, do Niemiec Za­
chodnich, gdzie Baumgart ma rodzi 
nę. Wzamian za to zażądał infor. 
macji dotyczących jednostek woj­
skowych, z którymi Baumgart mógł 
łatwiej się stykać jako kierowca, a 
mian.: rozmie.;zczenie koszar, maga 
zynów mundurowych, żywnościo­

wych i td. 
Raumgart nie taił przed Drouet, 

że od 1938 r. należał do „HITLER­
JL'G'Ei TD". 

Niemka - przyjaciółka 
szpiega Droueta 

Z kolei staje przed sądem Niemka 
- YALESCA EDITH VILBRANDT, 
przyjaciółka Drouet, z którą żył od 
1944 r. Podaje ona, że jest gospody­
ni:} domową i krawcową. Vilbrandt 
potwierdza, że Dr.:>uet wciągnął do 
p1·acy szpiegowskiej Klimczaka, Ni· 
kołajewa, Matuszka, Maciąga i Baum 
garta. Osoby te Vilbrandt pozr.ała w 
mieszkaniu, które zajmowała wspól­
l'ie z Drouet. Poznała tam również 
wicekonsula Bardet, który po raz 
pierwszy zjawił się w mieszkaniu 
l>rouet w 1947 r., a na<1tf1mie przy­
chodził w regularnych odstępach 
czasu. 

Vilbrandt poznała Robineau póź­
nym latem 1948 r. Przyszedł on do 
mieszkania Drouct, który powiedział 
świadkowi. że jest to zastępca Bar­
det w pracy szpiegowskiej. Podobni<! 
iak Baumgartowi Trufanow obiecał 
wyjazd do Niemiec, Bardet obiecał 
Vilbrandt wyjazd do Francji. Rów­
nież Klimczak przy.::hodził do Drouet 

i Vilbrandt widziała jak ten ostatni 
dawał mu pieniądze. Dowiedziała się 
też, , że Klimczak jeździł równie~ do 
Robmeau. 

PROK.: - Jakie świadek od­
nosi wrażenie; czy informacje 
te dotyczyly spraw wojsko­
wych? 
śWIAD.: - Tak jest, były to 

tajem.t'ce wojskowe. 

Białogwardzista Nikol a~ew 
- zaufany wicekonsula 

francuskiego 
świadek TEODOR NIKOf,AJE'IV 

opowiedział sądowi, że uciekł i.o Re 
,,·olucji Październikowej z Se-.vasto· 
pola, gdzie. studiował w carskiej 
szkole kadetów, do Serajewa w Ju­
gosławii, a tam pod kierunkiem eml 
gracyjnych i;; pecja listów woj'lkowych, 
m. in. gen. lejtnanta Adamowa, prze 
szedł wyszkolenie I\' ośrodku biało· 
gwardyjskim. Następnie wyjechał do 
Vrancji, zaś w czi1sie wojny ,· stał 
się na ziemie polskie, gdzie już po­
zo->tat. 

wstąpienia żukowskiego do par· z lada jaką. drobnosfaą. 
tii". świadek dodaje że istl'tnie Od słowa do sło~.-a przccLodzimy na 
,,tak zostało zrobione". temat dlugofalowych zobowiązań. 

Drouet proponował za pośredni- - A więc bylo to tak, żu zapoznaw 
ctwem świadka żukowskiego i Ma- szy s·ę w gazecie z apelem górni~rn 
tuszka nabycie krót!iiej broni P' ni tow. ::'-Iarkiewki, odrazu zastanowiłem 
skiej cenie, a także zmierzał do uzy si~, czy podobnych zohowiąznń nie .no 
skania kontaktów, z grasującymi w glibJ' przyjąć włókniarze. Chwyci"·:;zy 
okolicy bancami. ołówek i kart1•ę papieru długo i clo. 

„Gaston Drouet mawiał - ze- kładnie wyliczałem sobie, o ile trzeba 
znaje dalej Nikoła,jew - że trze- hy podwyższyć produkcjl,', ah; przed 
ba się przygotować do wojny. Po tnmiMm wykonać plan roczn~'· Na_ 
wiedział, że będ7iiem:v uprawiać ~tępneg·o clnia po pracy pc;ro:rnmialcm 
sabotaż - ja u siebie na. pacz- ~ię 1. ezlonkami swego zc~polu z pierw 
cie a Matuszek i żukowski na ~zej zmiany (a trzeba wiedzieć, żo 
kolei. to'"·· :Majewski jest kicro,vnik'em 
świadek GENO,VEFA ZIELIN- dwóch zPspołów: j<'dnozmianowcgo 

SKA, telefonistka ze Słupska, o- c1'n1zmia11owego). 

Zespół tow. Reginy Grzcla.1t, składa: 
jąr·~ się z tow. tow. Jagiełło, Choj.ie 
kiej, Siut~·, Stopczyk, Kramarczyk 1 
Mczak wyprodukuje ponad plan 
14.862,8 metrów do końca roku, przy, 
śp"enając wykonanie planu rocznegc» 
o 292 rob. godz. 

* • * Z przędzalui odpadkowej zgłosil:1i 
si<;> dwa zespoły. Zespół tow. Mariana. 
Chyżego w składzie - Stanisław Nie 
dziela, Błaszczyk, Woźniakowska i 
Kowalska, pracujący na selfaktorach 
na przędzy numer 4114 wyprodukuj• 
clo 1 lipca ,o 483 kg więcej niż prz~ 
wirlnje buza. 
. Z<'spół tow. Henryka. Herskiego W. 
sl,Jutlzie - Stefan Niedziela, Pikała, 
Orlicka i Stefańska na 'l\·n.tku Kr 12 
w~· proclnkujc clo 1 lipca o 483 kg wi~ 
crj Jl i ż przt"widuje baza. 

W dalszym ciągu napływają; 
dziesiątki now~·eJ1 zobowiązań „tł 
wsz~·stldch oddziałów PZPB irnieni~ 

N'ikołajew, poslugując się lamaną 
polszczyzną. oświadc~ył, że za przy­
rzeczoną mu przez Droue.ta wizę 
wjazdową do Francji, zgodził się na 
wspólpracę z wywiadem francuskim. 
Najpierw Drouet a później sam wice 
konsul Bartlet zażądali od świadka, 
który pracował jako technik na pocz 
cie w Słupsku, aby :iorganizowal pod 
słnch telefoniczny. Nikołajew - jak 

J. Sto.lina. 

świadczyła, iż Drouet zaprastzał ją Pogadał więc najpierw ;,. tymi, z ze 
wraz z Klimczakiem na audycje ra- ~poln jednozmianow<'go. Polrnzal swo­
dia brytyjskiego, by następnie pew .ie wylir1cnie. Zgodz.:Ji się brz za~trzc 
nego dnia za.proponować współpracę żrf.. Do ko1lca roku wyprorluk~1.ią 
wywia<lowcua. Świadek. która kształ w~z."~ry 16.~88 rnetrć1w wi~rcj niż prze 
cila s:ię we Francji, służyła wielo- winu.ie barn, przyśpieszaj:ic o dwa 
krotnie ~a tłuma~a P~Y rozmo- mit>~iące wykonanie planu rocznrgo. 
wach m1ę~zy ~l!mczak1em a Dro- A1e tow. :Majewski nie spoczął na 
uet, a takze w1cekons·ulem Bardet. I lanrach. Jeden zespól? - to mało. 

(Dokończenie na str. 2-ej) - Jutro z:glaszam w Radzie Zakla 
* 
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Robotnicy łódzkiego przemysłu wełnianego 
kroczą śladami tow. Markiewki 

Zobowiązania załogi P ZPW Nr 1 
wyja~nia _ nie w)-kon11ł zlecenia tył Za przykładem robotników przemy -:- J~, towarzrs~e, obliczł'l~~i1 już I clę_ mu0iał zrobić 4GGO wątków na l'(J 

ko dlatego, że ,,bał się i nie miał do slu bawełnianego, na apel r.;6rnika sobie, ze mogę smiało podm.:!sc pro- dzmę. Wykonam to z pewności~ 
6tępu do glowic telefonicznych". Do- ~1arkiewki odpowiadają również ro- cent wykonania bazy ze 119 na 121 Gdybyśmy podjęli nasze zobowiąza~ 
starczył natomiast Drouet dane 0 botnicy PZPW nr 1. proc. - znana w,;zystk.im po3tać nia od jutra do. 1 lipca, to wypada 
rozmieszczeniu punktów teleforicz- Pierw~za do współza,~·odnictwa c~ła tow. Stefana Szpakowsloego, prze- !J32 roboczogodzmy dla każdego tka 
nych w jednym z powiatów woj. gofalow.ego prz~stąp1la . tk~lma. downika pierwszego w „wełnie;" ze- cza, czyli ja muszę wyprodukować w 
szczeciliskieo-o. ·wczoraj przodownicy zespołow zebra spoin najwyższej jakości, wy11uwa tym okresie 2.348 m towaru. ::ob~ 

D t "' , ·i · a·e li się w Radzie Zakładowej, abv się z gromaay siedzących. Szpakowc wiązania dotrzymam! 1 lipca będę 
• '! dr:kue . mowi 

11 
nut - 1 z~zn ! wspólnie obliczyć swe możliwości. Żo ski zwracając się do zebranych robi mógł zanotować sobie, że zrobiłem 

5wia - ze są m po rze m1 pr • b . „ b . · • d gł • bł' · 408 · · „ 'd · b 

irzede wsz ~tkim ;ac którz ,:ie stawy real?e .1 wyko.n~lne, musz:;i, byc - Os~ągając dotychcz~s 119 pro~: Po wystąpieniu tow. Szpa'rnwskft 
cownicy PKP mówił że winni to b~ć I owiązania ~wiem muszą miec po, osno o 1czen1a. m więcej mz przew1 uje aza .. , 

1 
· długi~" ·ę~yka'~' n i'd ~ ię dowodem sw1adomej i planoweJ pra bazy, miałem 4587 wątkow na godzi go inni tkacze zaczęli również skła;. 

maią " .,,o l " • z a uią s I Z ' · · · d 1"1 b d ć b · · N' d w trudnych warunkach mater:alnych cy. nę. ooow;ązuJąc się o - proc. ę a zo ow1ązama. 1e wszysc.y 0 

i należą do ~PS lub PPR". razu mogli oblicz~rć ile metrów wię-. 

Chi.ny Ludowe· pop1·era1·ą stanowi· sko· Z SR R cej wyprodukują. do 
1 

lipca, ale wszy Wedh1g wyjaśnień świadka Gaston scy orientowali się doskonale w il~ 
Drouet potrzebował ludzi z partii, ~c:iach wątku, które muszą. wykonać. 
licząc na to, że mogą mieć h..twiej- W sprawie odpowiedzialności cesarza Japonii Tow. Władysław Mikołajewski, kt6 
szy dostęp do różnych wiadomości. • b kt • l · J 
Drouet poszukiwał pracownik.i PKP, za WOJDę a erJO og1czną ry tak j:łk tow. Szpakowski pracu. 
w Słupsku, który mógł-by mu dawać Pekin (PAP). >Dzienniki chi!1skie pańskich zbrodniarzy wojennych- je na pojedyńczym krośnie, wykony1 
stam"tąd informację. doniosły, za agencją Nowych Chin, cesarza Hirohito i 4 generałów - wał dotychczas 115 proc. bazy, czyli 

Z h D t , . d k co następuje: winowajców wojny bakterio:ogicz- robił 4260 wątków na godzinę. p~ 
ac ęcony przez roue , · sw1a e W :imieniu Centralnego Rządu nej. "":' 

zwerbował ko_lełar~a L1:1dwika _Ma- Chińskiej Republiki Ludowej wice- To s.tanowisiko Rządu Chhi.s.kiej ~tanawia obecnie podnieść wykona.­
tu~z.ka 0,r~.z meJak3e~o zuk?w~kieg~>, Linister spraw zagranicznych Li Ke- Republiki Ludowe.i stwierd!)a nie bazy do 117 proc„ a więc robi4 
ktor! osmad~~ył swiad~?\V!, ze :i_na ri;ng zawiadomił rząd ZSRR o peł- agencja Nowych Chin - odzwier- będzie na godzinę 4.334 wątki. 
zamiar w .ąpi~ do par~ll, .z zamia-, nej zgodzie na propozycję, zawartą ciedla be~ranicz.ne oburzenie 111a-
r~m wzbuJz~ma za:i~ama 1 uzyska- w nocie radzieekiej z dnia 1 lutego, rodu chińskiego w stosunk'.l do ja- Tow. Maria Terpilakowa pracuje 
n;a stanowiska, ,_l,tore dałoby mu a dotyczącą powołania specjalnego pańskich zbrodniarzy wojennych, i.a „dwójkach", osiągając ostatnio 
v.gląd w akta peroonalne. międzynarodowego trybunału woj- którzy winni być przykładnie ukara 100 proc. wykonania bazy. 

Droueta bardzo ten nowy skowego dla osądzenia sprawy ja- n.i. - To wypada 7524 wątki na go. 

agent zainteresował i - jak mó c!zinę. żeby nie wiem co, m•lszę si@ 

wi Nikołajew - ?trzymał on .od' Organ SED-- Neues Deutschland" poprawić i osiągać stale 104 proc. ba 
Francuza polecenie, aby utw1er li zy. Zanotujcie, że zaczynam od ju.-

dził żuko';s~iego w jego .~am:a-1 o Polsce Ludowe1· i 1· e1· Prezydencie tra robić 7824 wątki na godzinę. B@ 
rze wstąpienia do partu, :i. w , • dę mogła w końcu tego pierwszego 
związku z pewnymi oba wami BER~IN (P ~P). - W związku „Demokraci i socjaliści niemieccy, okresu współzawodnictwa dlu;;ofalo-
które żukowski w · ł d z trzecią rocznicą wyboru Prezyden wszyscy postępowi Niemcy przesy-

. yraza co D ta Bieruta, organ SED Neues łają życzenia Prezydentowi Pol· wego pochwalić się, że dałam o )vie. 
związanej z tym „kompromita- Deutschland" zamieścił artyl~~ł po- skiej Republiki Ludowej Bolesławo- le więcej, niż dałabym pracując tak 
cji" przed emigracyjnym ośrod- I święcony tej rocznicy pt. „i\Iożem:,' wi Bierutowi z okazji rocznicy jego jak teraz . 
kiem dywersji _ Drouet uspo· od Polakó11· wiele się nauczyć". wyboru. Występować oni będą jesz- Inni tkacze 
koił go oświadczeniem . _Przypominają.c słowa Prezydenta cze bardziej z:lecydowanie, niż obec 
. . ' ze „on Bieruta zawarte w depeszy do nie w obronie NIEROZERWALNEJ 

sam porozmawia z .Bardet, aby Pieclrn i Grotcwohla z okazji po· PHZYJAź~l między wielkim naro· 
ten zawiadomił centrum emigra- wstania Demokraty.::znej Republi\i dem polskim, a narodem niemiec­
cji we Francji c istotnym celu Niemieckiej, autor artykułu pisze: kim." 

Prasa radziecka o trzeciej rocznicy 
wyboru tow. Bolesława Bieruta na Prezydenta R P 

MOSKWA - Dziennik „Prawda" I botniczej i powołania do życia Zje-· 
w korespondencji własnej z Warsza dnoczonej Robotniczej Partii ).lark­
wy, poświęconej trzeciej rocznicy wy sistowsko-Leninowskic.i, dla rozgro­
boru Bolesława Bieruta na stano- mienia odchylenia prawicowo-1iacjo­
wisko Prezydenta Rzeczypospolitej nalistycznego, dla pomyślnej reali­
l'olskiej, podkreśla, że polskie masy 

zacji planu trzyletniego i dla wy­
tworzenia warunków wykonania Sze 
ścioletniego Planu budowy zrębów 

socjalizmu w Polsce. 

pracujące uroczyście obchodziły tę, 
tak znamienną w dziejach Polski, 
datę. 

Prasa polska - stwierdza kores­
pondent „Prawdy" - przypomniała 
zgoch1ie w licznych artykułac~ zaslu 
gi Boleslawa Bieruta, jako mezlom­
neg·o bojownika o szczęście ludu, je­
iro zasługi w dziele utworzenia De· 
mokratyczncj Polski, dla nawiąza­
r.ia ścisłej, nierozerwalnej przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim, dla likw1 
dacji rozłamu w nolskiej klasie ro-

Bułgaria uznaje 
demokratyczny Vietnam 

soF:A (PAP) - Mi.ni.ster spr~\~ I kt?r:m ozn~ji~ia, że ~·ząd Bulga~-­
zagramcznych BulgarskteJ Republ1k1 skieJ Repubhki LudoweJ postanowił 

Ludowej w_ystosował do ministra uznać rząd Demokratycznej Republi­
i:pra w zagraniczny.:h Demokratycz- ki Victnamu. 
nej Republiki Vietnamu pismo, w 

z „dwójek" z wielkim 
zapałem przystąpili również do zo­
bowiązali długofalowych: Aleksander 
Sobiński, ·Waldemar l\Iiller, Kazi• 
mierz Kukulak, Władysław Korda• 
kwski, Anna Szpakowska i Danuta 
Skomorocl1ow. Prócz tego zgł~sili sit 
z zobowiązaniami Jan Adam• 
czyk, Barbara Sikorska i Bronisława 
Szymczak oraz Edward Piasecki, Jl,i;e 
czysława Romanowska i Stanisława 
Kucharska. 

'Komunikat 
Zawiadamiamy, że dziś, w dniu 11, 

2. 1950 ~ godz. 18 w lokalu Ośrod 
ka Szkolenia Partyjnego przy ul. 
Traugutta. „ Nr 1, odbędzie się kon.· 
sultacja z kolejnego tematu dla g1·u 
PY samokształceniowej Dzielnicy 
'Vidze1v. 

Stawiennictwo wszy~tkich uczest­
ników grupy obowiązkowe. 

Ośrodek Szkolenia Partyjne,o 



Str.! 

W CZYIM INTERESIE? 
We wczorajszym numerze „życia 

Warszawy" zamieszczono poniższy 
artykuł, który przedrukowujemy w do 
słownym brzmieniu. 

Gdy już w lioznych p!Jacówkach 
„Car.i!tasu", il"OZSi>a:nych po oałyun 
kraju, prizeprowadzono iilSJPe<kcJę ;i 
kontrolę - w.idać teraz wy;r.aziście, 
ii.ile nieprawośei i nadużyć, ile dizla­
łalności całkiem nie-miJ:osiernej z.na 
czyło szlaki tej wielkiej :instytucji 
dobroczynności .publioznej. Tym do­
nioślej&ze jest zadanie, którego pod 
jęły się setki księży i świeckich ka­
tolików: oczyścić pożyteczną i po­
trzebną społeczeństwu ntyitucję z 
n:iieprawości i brudów, które się w 
niej roziplenily i które dotychozas to 
lerowano; sprawić, by „Ca,rttas" slu 
żyła całkmvkie swemu celowi - po 
magała najbardrz.iej rpotrziebującym i 
DlieszC2ęśl:Lwym. 

A ni€,prawooai. i nadużyć było ni.ie 
mało. Gdyby zebrać ws.zystkie akta 

• li dokumenty w tej sprawie, pows1ta­
łaby w;i.eJlrn „Żółta Księga". A w 
księdze tej byfuy pierwszy rozdzliał: 

Prywata i polityka 

ale ją ukrywano w p~stnych 
magazy.nacll „Cair.iibasu". 

Osobny roromał w „ZóŁtej Księ­
drz.e" staru>wdć mogą 

-pomnieruia pierws:zej po wojnie Kra sta.wodawstwem państwowym i podlegać kont.rolli. społecznej i nie 
jowej Narady ZrlreSrl..etla „caritas", naka.zami polsldeJ racji stanu, może być dnstrumentem w ;rękach 
rawoŁainej prrez nDwy zarząd, na jak i obowJ.ązudą.cymi ka.tolików reakcyjnych b'iskUjpÓW - to niech 
którego crz.ele stanął ks. clrzJieka:n praiwami i ~isam.i KoScioła". lepiej wcale go i11ilie będzńe! - oto 
LeTil!Pa·rty. Pmyiby!lo na tę naa:'adę „Wymżamy głębokie przekona stan.owl:Sko hde.r.airchów. 

Transakcje handlowe do stoiLicy 1·288 księży .i zalkonn1ików nie. ie właściiwa i patriotyczna Jest to - powtbalrz18lny - stano-
oraz 282 św:ieokioh dział·acrt:y :lmtoli.c posta.wa katolików wobec Pań- w.ilsiko obuxz.ające, "M"ęcz niesłycha-

Nie były to itiransa!kcje byle Ja- kich. stwa wynika nie tyiko z ogól- ne. Jest to stanowisko jednocześnie 
kie. DYI". Paszenda rz Wrocławia Witając rzebranyc.h, minister Ad- nycb nakazów m-0ralnyeh ka.toll- komprpmitujące. 
handlował np. winem ms.za.1nym, ministracjii Publicznej, Wolski o- . cyzmu, lecz również z prrekona- A 'W'.ięc chOilizy i ubodey, starcy i 
które by.l:o booI>łatnym d&em do świadcxył w i.mieniu rządu: nia, ie Rząd Polski Ludowej Sieroty ll:Jliech będą ~bawieni po-
bezplatnego rozdzliału między para- „Rząd sprawę uporządkowa- działa zgodnie z najlepiej 1>oję- mocy 5i opi.elci - cóż to ich, po.lity-
fie dla celów religijnycli. W ciągu nia stosunków w „Caritas" po- tą. polską .ra.eją stanu i realizuje ków w :filoletach obchodzi? „Cari-
swej d&ugiej działalności sprzedał , wforzył katolikom duchownym i spra.wied.liw-OŚć społecmą". tas'" była im 1POtl7Jebna dl.a całkiem 
w cenie od 300 do 500 .rJ kilkanaście ! świeckim. Powierzyliśmy to za- * "" * innych ceil.6w - do po<Lpierania i u-
tyS'ięcy butelek, nń.e rezygnując prze I danie srerokiemu gronu ludzi Sprawa „Catitas'' przedstawia się maC'Illia:niia. wrogów Polski Ludowej. 
cież rz.e zwolnilenia z o;płat skarbo- , debrej woli. więc jasno, wy.raźnie: było źle, by- Była potraebna do finansowainia po 
wych, jako, że wino było ~lne i ; Sp.rawę zrzeszenia „Caritas'' ło dużo nieuczciwej i szkodliwej ro- drzrlemia. Była potrzebna o tyle, o ile 
stanowiło dar Polaków z Ameryki. ' oddajemy w wasze Tęee i wie- boty, było doofanie na sModę spo- służyła ich dniteresom i ludziOiill z 
Ks. Żurawski z Bydgoszczy siprze- rzymy,ie zaprowadzicie tam ład lecrz.eństwa i państwa - pod pla- iJCh ,,sfery" a praede wszystkim ich 
dał 200 par butów firmie „Wieczo- odpowiada.ją.cy wysokim, chary- szerem re.Ll.gid. i miłosi&d~. Trze- amerykańskim mO<XJdiawcom li ln-
rek i Chroboczyńsk1'' we Wrzeszczu tatywnym celom tej instytucJi. ba zło usunąć i smk<>dy na;prawić o- spilliatorom. Jeżeli teraz bez reakcyj 
z.a 19.200 zł (po 90 zł 60 gr rza pa.rę!). W pracy tej zanąd „Cairitas" fiarną li ucziciwą priacą, aby „Cari- nego ipolityk.ierstwa ma s\użyć cho-
Taka to suma figuruje w docho- może liczyć na zy<lZl!iwy stosu- tas" był - ~odinie ze siwym celem rym i biedalrom - IPO cóż tim ta ca-
dach „Cari1tasu" w Bydigos.z.czy. nek ze strony Rządu". - pożyttecz.ną instytucją społecz- ła !imstytucja? 

We Wxocłaiwiu natomiast, gdzie To oświadczenie praeootawJciela ną. Maska opadla. Uikiarmło się obli.c7Je 
sikarbniciką „Caritasu" była p, Ole- Państwa przyjęte rzostało IP= ze- 'l1aikie właŚlllie stanowisko rzajęły polityków bez skrupułów, związ.a­
xińskia, trzy worki kawy kupił jej brane duchowtleństwo gorącymi, tysiące - 00.ecydowana więksrzość nyeh n.ie rz ludem, wśród którego ży 
mąż P· Jan Olexiński, a .s:amocho- długotl'Wałymi okliaskami. W toku - iksięży - dziekanów, kano!liików, ją, ale z obcymi 5iJiami, w k·tórych 
dy,. pr;zyd'1jjel~ be?JpłatI!lie . do roz- obrad księża i kaitoJ;i(:cy działacze probooziczów, pref~kitów. wlkalriu- interesie leży właśnie w=aonJ.aini.e 
w~ darow wśród ubogich, wy-. śwrl.eccy prz.edy.sikutowia.Li. swoją szy. realroji w naszym ~ju, podipiera-

Stanowisko Rządu jest tu jaśne I ; 
niedwuznaczne. 

Urzdrowienie Zrzeszendla „Carlltas~• 
w niiczym nie uszczupla praw religii 
an,i interesu wierzących, pmecdlwnie~ 
służy ich dobru. 

Jeżeli chod2ii. o w.i.clk!i.e m.eszie du.. 
chowieństwa, to orw wyraźnie okre 
śliło smją pozycję li odcięło się od 
roboty antypolskiej, prze.z obcych 
insp1rowanej, odcięło sdę od stano­
wiska roakcyjnej części hierarohld 
kOOcielnej. 

„My jesteśmy w teJ piramidzie 
warstwą najliczniejszą; my -
smra. brać kapłańska - mówił 
ks. Pasterna.k wśród gorącym o­
klasków półtora tysiąca duchew­
nych. Warstwa dygpiltarska _. 
im wyżej, tym mniej ·jest liczną. 
I jeżeli pewien ferment idzie w 
sensie do.dątnim, twóraeym, to 
wyi.s,ze wairs,twy tej piramidy w 
hierarchii kościelnej w !Polsce Lu­
dowej będą się liczyły z ~ym 
głosem - z głosem na.jliwniej„ 
szych''. 

Z darów luclrzJi miłosiernych, z do- Da•Jmowane były ~ oikr'ągłe sumki p.reyszłą wacę w Caritasie'' :ii wie- A h h• tl!i.e pod:zJie:mia, oołaJbianie naszego 
tatji państwo~h crZiel1Pailil. kierow- firanom prywaJtnym. Jak widać, ha- . Io.krotnie podkreŚ\lili_ że szerokie CO na to ierarc la państwa. W:roglilm Polsoe OOnidJtom 
nicy „Ca'ritasu'' di1a sii.ebie, siło „~us:mess lis ~usines;s'' było w mesze duchow.ieńsit..;.,a polskiego, kościelna? zaooean:icznym oczyS!ZC!Z()ne z niepra wyraźn:iie: 
dla swoich rodzin, dla znajomych, mo<;lrzJ.e n ~rzesl:aniiiało mer~ zawo- wierne rel:Lg.ili ilrotoliokiej i swojej wośc:i Zrzeszenie „Caritas" nie jest „Cmsy feudaliri:mu minęły bez 

Zdecydowaną postawę dołowego 
due:how.ieństwa określił - wśród 
burzliiwej owacji zebranych - ks. 
Stanisław Owcrz,arek, b. wJęzień Da 
chau, odrznaczo.ny orderem „Polonia 
Restituta". Powiedzie.i? on mocno il. 

dla protegowanych. „Sławny" już łan~e „Ca.ritaisu" - „res sacra mi• ojczyźnie Po1sce, stoją przy Rządzie I tu .również, 00.iawało by się, nie już pO't.rrllebne; :iJruacrej jednak myślą powrotnie, masy serwilizm.u w 
dziś w Polsce dyr. Pasizenda, zaufa- ser". Ludowym i życzą sobie najgoręcej moi.e być innego stanowiska, lirulej szerokie rzesze Polontid ~rykań- Kościele Jtatollckiim też powinny 
ny administratora apootolsk:iego ks. właściwego ułożenia stosiunków mię oceny, choć romumiemy, że wyjś;:ie skiej. się skończyć". 
dr. Mmk.a, usadowił się na wrocław Bez kontroli dzy ~ościiołem a Państw~. . na jaw skandali w „Caritasie" nie Ale w Polsce Ludowej rządzą pol Tak, reakcyjna część hierar<'h.ii, 
skfm od&iale „Caritasu" jak na u- , . . . . , · K,_raiowa Na.radia po.W7JJ~ła Jedno-: było epil'<kopa~owi miłe. s'kie prawa państwowe i obowią.ru- oderwana od ludu polskiego, karnie 
dzielnym ks'ięstwlie. Hojny dla sie- Ni~ cl~, ~ daiwn~ kiero\~'.';,~ m!.s~ną. u~hymłę, w. któreJ zeb~·ant TymczaGem dowiadujemy się .rz.e- ją rllar.ządrenia poil.sikich. ludowych słuchająca obcych inspiiracji - jest 
bie, nie żałował przyjaciołarn i zna- . ŻCar; tasu l rma;now~1. p::-ez ks,_,. ~1ę~a 1 S\~iecc~ ~i;iałace;e katol1ccy c:z:y obunz.a.jących, wręcz niesłycha- władz państwowych, me jakieś tam osamotniona, stoi pneciw wszyst-
jomym z właściwej sfery: b. :zje- I . Y biskupow, n;.e lubili księg?":'os~i oswiadczyh m. m.. nych. Jak poda.j.e kumun:ikat z kół obwie.slZ.C'Zen:ia, które natclmienie bio kim. 
mianom, b. arysto.kratom. Plebsu I a <r~c.hunkowo.śc1, a tym bardZ!eJ me , „Powoł~ przez Rząd do up?- mi.arodia:jnych, część hierarehii ko- rą :z. wrogic-h Po.Jsooo cziagrani.c:znych Jest berzisilna, a jąj dalSlze ipróby 
nie lubił, odmawianie więc zasil- lub_i,h .kon;trol;. Pr:zepr?wadlz~ne wre I rządkowanta i pr~ci:en~ śaielnej podejmuje próby zmus.ze- ośrodków dyspozycyjnych. „Car.!- mąceniia i szkodlze.n.ia rmikońr:z:yć się 
ków pospDliitym biedakom, zdemo- szc~e J.nspekcJe, u~awniły ~1ele. ~- spraw Zrzeszenia. „Car.itas" nie nia duchO'W;nych, by odmówili udzia tas"' będiz.ie praoowała P<Jd zarzą- mogą ty1ko bankruotwem i przeciw 
bilirzowiap.y;m żołnierzom i SYl!lOln I waznych ,-: mow1.ąc łagod!l'l!1e - nle będ2Jlemy„ S7JCfl:ęda;ić . ~siłków, łu w J'.)racy Zrrziesze!l'llia „Cairitas". dem patriotyazmego duchowieństwa niej samej Się obrócą. To widać dziś 
małorolnych c-hłopów bylo na po- dokładnooc:i w ks.1ęga-cth, w ruagazy-

1 
ab! pełmc swe. obow1.~1 w zgo Dowiadujemy się - a wie.myć '"Się i pod kontrolą społeczną. Ducho- jasn:o jak na d'l:Oill.~ 

rządlku thliennym. Lub:ił naitomiiast na•cł_l. . . . . . . I dz1e ~ ~asa~lllll katolickimi, tym wprosi IIlie chce - że ~ć episko- wdeństwo, które talk ldcznie 1 chęt- Za słuszną i sprawiedlriwą sprawą 
ii p-opierał publicznymi pieniędzm:ii Nie ~'ZllW, ze ~.lubił a.;~nuez. bard~ie.J, rw: .Jes~my .głębo~o paltu (Jeilnostiki wobec sipołec-z.eń- nliie ~l:oslło swój udrzliał do pracy w sto.ją zdecydowanie masy wierzą-
tych, któr.zy swoje credo poJitycme kontroli ks. ?r. Milik, a~ims;ra- prz~w~ellJI,, ze. dział!l'..1nosc stwa ~ wielkliej meszy c:Luchow.ień- „Oariitasi.e", znaijdrz;ie SikJutec.zną po- cyoh i ogromna 'W'.iększość paia'io-
og:t.aszali sitrze.l.aniem do ooałaczy tor apostołski :ve ~roc~wm, siko~~ „Cantas l 1!asza działa,lnosc cha stwia) próbaje samowollllie roZJWiązy moc i ochronę Państwa, !PI"Zed wszel tyc~go duchow.ień.stwa _ prreciw 
demokratycznych i u~łe:m w w aiktach „CarJta~u m?zn.a znalezc rytatY"!D.a 1 obYWatc;lska jest wać „Car.ilflas" i owłądnąć jego anie- kiego rod:miju naciskami li irepre- niej odńrz.olowane jednostkń. 
bandach leśnych. Po.zytywn.i.e rLałai- dokument z podziału PleJ11;ędiz.Y, .ee- całk0Wlc1e z~ zarowno z u- niem. - A więc jci.eli „Caritas" ma sjami. HENRYK KORO~SKI 

wi<J.n? w.ięc w „Caritasie" po?-ania1 ~=~~ .. ~~~~!i't~odn~~ł~. ~„-·~ -·---------------------------------------------------

~;1~~~~e".o~~p~~~~ =~!in~I~ !!:ir:;j ~ó~~ Szc ec1·n oskarz· ·a rea c·ą francuska podania bez ~~ i na;zmiska, bez 3 mil. 198 tys. zł, pr=n.acza .,do 
adresu, l>ez ~.a!ci.chkol"-?'1~ danych swojej dyspozyc,ii na rLaSiłki dl.a wie 
personailnych .1 uzasadmeraa, sko~ lodri:ietińyd:l rodzi.n'' milion 200 tys. 
wy~rczyło Je<;lno: byli wrogami. zł, a iresztę 1.998 tys. zł pra.ekazuje ' a 
Polś!ki LudoweJ. chla seminariów. duchownych cho- Przyznam się dziś czytelnikom, Próby te i wysiłki skazane są -eych z niepokojem I nienawiścią nie kom i demokratycznym organiza-

lN~~iiej b:y~ .g~ l1ndrzJ!ej. ~· ci.aż w „Tygodniu Miłosierdrzi~" zbie że w ciągu czterech dni pobytu na jednak na niepowodzenie. Fakty bo ustanny wzrost sił obozu pokoju, cjom polskim we Francji oraz spo­
Sta.nisław Baliński pisał do ka. bil- rano dJJa ubog;icli sierot. starców :i procesie szczecińskim przyzwyczai- wiem pozostają faktami, a wymo- Związku Radzieckiego, krajów de- wodować zaognienie stosunków poi. 
skiupa Ra.doński.ego we . Wrocław- kalek. ' łem się już do pewnego odruchu. 0 wa ich jest wyraźna i niedwuznacz mokracji ludowej i naszej ojczyzny. sko - francuskich. · · 
Im: Niie dzi!W, że nile iLubi.ł kontroli ks. druch ten polega na tym, że za na. Wiemy, że reakcja francuska go-

„Eksceleneijo · K:sięże Biskupie! biskup Badońsk!i. z Włocław~a. sko- każdym razem gdy z ust oskarżo- Wynika z "nieb, że już w 1947 ro- towa jest zaprzedać i zaprzedaje 
Pirosząc 0 przydzlaily z „Carl- ro jego Kuria Biisiku.pla otmymała nych i świadków padło jakieś zezna ku wywiad francuski rozpoczął w niezależność własnego kraju nowo­

tas'', mam rzas?JCZYt przYtPomnleć z „Cairitasu" 100 kg. mąkli psrzennej nie czy oświadczenie szczególnie Polsce Intensywną i systematyczną jorskim giełdziarzom. Nie może nas 
Waszej Ekscelencji 0 naszej zna- i worek płatków, dużą ilość mleka kompromitujące władze francuskie działalność o charakterze wybitnie ~ięc dziwić, że ta sama reakcja, ma 
jam.ości i 0 tym, że jestem tile- w proszku, kilka skrzyń kom,patów odwr~ałcm lekko głowę, by się dy agresywnym. Korzystając z naszej jąca decydujący wpływ na kierow­
mianinem i przyjacielem hrabie- i 20 kg. crrekolady. W miesiąc pt> skretnie przyjrzeć reakcji, jaką o- gościnności przybywali z Pary!ila do nict1fo wywiadu francuskiego, chę­
go Płat.era.". tym tra.nSiP<>rcie ta sama Kunia Bi- ne V.'YWOłują u oficjalnych przedsta Polski przedstawiciele dyplomatycz tnie podjęła się zadania szpiego-

skup.ia otrzymała dalsze dwa worki wicieli rządu francuskiego obec- ni i konsularni, których głównym stwa i dywersji w Polsce na 1·zecz 
No i oczyw.iścle - wobec · takich mąki !Pszennej, a później 2 kg. my- nych na sali. zajęciem było szpiegostwo. Ludzie wrogów pokoju. 

Elrgumentów - wysłano p. Baliń- dła do golenia, dwie &krzynie kom- Odruch występował często. , Każ- ci rozbudowali w naszym kraju gę-
skiemu 75-kifogramową paczkę wy- potów :iJ killra Slkrzyi1 pomidorów, 10 . dy bowiem dzień procesu szczeciń- stą sieć szpiegowską, wciągali (IO Ośrodki dyspozycyjne w Waszyn­
borowej żywności. Ale nie otrzymał kg. mydełek toaletowych, wo1·ek I skiego przynosił nowe fakty, kom- niej najgorsze męty społeczne. ete~ gtonie nie przypadkowo wybrały 
ani. odpowiedzi, ani pomocy chł~ grochu, wiele soków itd. promitujące politykę francuską w menty przestępcze. zdrajcó\v, dezer wywiad francuski dla przeprowa­
Jan Ka:mińsk:L (gromada Rozinowo, Nie dziw. że nie lubiły 1 unikały I stosunku do Pą_lski, będące ciężkim terów i morderców, kolabor:rnjonis- dzenia pomyślanej na szeroką ska­
gmina Leg. pow. włocła\yski). Pis~ł kontroli posz.crz.ególne z.a.rządy pla- ! oskarżeniem pod adresem licznych łów i hitlerowców. Wywiad francu- !ę akcji rozkładowej w Polsce. 0-
on "~o tego samego oddziału „Can- cówek „Oar.Ltasu'', skoro ks. prymas przedstawicieli rządu francuskiego rki stawiał sobie określone cele: środki te przypuszczały, że wywia­
tas · Wyszyński„. I tu eacytujemy fra- w Polsce. gospodarcze, polityczne i wojskowe. dowi francuskiemu łatwiej będzie 

.„Jestem. bi~y i kal~a. Mam gment spra•wozdaniia z obrad Sejmo 1 W śl(lietle procesu szczecińskiego Szukał kontaktu z podziemiem. Przy wykonać to zadanie, gdyż będzie 
P~ęeioletnią_ coroozkę, ktora przed I wej Komisj;i Pracy i Opieki Spolecz I nikt już nie może wątpić, że odpo- gotowywał grunt dla zadania nam cio mógł żerować na tradycyjnej przy­
~.oma m1esią~aini zostaia spa.- nej w końcu stycznia br.: 

1 
wiedzialni przedstawiciele francus sów, dla wyrządzania i1am poważ- jaźni istniejącej w narodzie polskim 

• r-'."lizowa.na. Usilnie proszę „Ca- „Duże wrażenie na członkach cy prowadzili na terenie naszego nych szkód gospodarczych, dla osła dla Francji. Obecnie, po unieszkodli 
nta.s'' o ud.zzlelenie mi Jakiedkol- Komis-Ji wYWarł zacytowany ' kraju wrogą działalność. hienia bezpieczeństwa Polski. wieniu bandy szpiegów francuskich 
wiek POIIll.OCY mater~alnej, gdyż I przez ministra Rusinka ustęp z / Rozumiemy zakłopotanie kores- Nieodparcie nasuwa się pytanie; przez nasze władze bezpieczei'istwa, 
JZa ~lk~ cen~ chc!iałbym ura- listu prym.asa. Wyszyńskiego. W pendentów reakcyjnej części prasy w czyim interesie leżała ta wroga mocodawcy wywiadu francuskiego 
towac moJe dziecko pmed ka-! liścde tym, datowanym 2 :ma:rra francuskiej którzy obecni na proce działalność? Dlaczego akurat wy- z Waszyngtonu mogli jeszcze raz się 
lectwem. Z pomocy „Carltas" . 1949 r., PRYMAS WYSZYŃSKI sie słyszą 'prawdę na własne uszy, wiad francuski podjął się tak bru- przekonać 0 fałszywości swoich spe 
nie kiorzysta.Iem Je.suze". j POLECIŁ KIEROWNICTWU PO a którzy jednocześnie otrzymali mi- dnego zadania? Przecież nie mogło kulacji. 

Do podania dołąc:zoo.a była opinia r SZCZEGÓLNYCH ZAKŁADÓW sj.ę zniekształcenia tej prawdy, by ono leżeć w interesie narodu fran- Jakże śmiesznie i w;ęcz kompro-
ks. proboszcz.a Anzorge, który popie KOŚOJELNO OPIEKUŃ- me ~otarła do ~polecze~stwa fran- cuskiego, który cieszy się z każdego mitująco wyglądają obecnie, w 
rał iProśbę będącego· w cieżkim po- • CZYCH, ABY ZAPOBIEGAŁY cuskiego. Stąd ciągłe proby zbagate nowego sukcesu Polski, który żywi świetle procesu szczecińskiego, 
łożeniu chłopa. Nic to jednak n:ie „POWTARZAJĄCYM SIĘ KON- lizowania procesu, wysiłek podjęty dla naszego kraju tylko uczucia twierdzenia reakcyjnych polityków 
pomogło. • • TROWM KOSCIELNYCII ZA- przez paryski i wtórujący mu lon- przyjaźni i sympatii. francuskich jakoby aresztowanie 

Niewiele też. :mogło pomóc pięćset \ KŁADÓW OPIEKtrnC~CH dy11.ski i amerykań~k~ ap.arat propa Wywiad francuski rozwijał w Pol przez władze polskie szpiega Robi-
rz.łotych ubogiej wdowie Arun:iie Ka- ! PRZEZ RÓ~E KOMISJE • gandowy, by pommeJszyc odpowie- sce swą odrażającą działalność na neau miało rzekomo skłonić rząd 
czo.vkiewiCiIDwej, która taki :to „za- ! Ale wredze ~we. ki.t~re wy- dzial~ość. rządu francus~i~go za fak zamówienie antypokojowych kół o- francuski do rozpętania dzik.lej, bar 
siłek'' otrzymała na [X)gr:zeb swojej . ~y „Carritasow1. miliardo-wt; ty uJawmone w Szczec1me. bozu imperialistycznego, obserwują barzyńskiej hecy przeciwko Pola-

Panowie z obozu reakcji fraucus 
kiej! Proces szczeciński was zdemas 
kowal. Dowiódł on niezbicie, że to 
właśnie wy z dopuszczeniem wro­
gich narodowi francuskiemu sil 
świadomie do tego dążyliście i od 
dłuższego czasu przygotowywaliście 
grunt dla swoich prowokacji. Wasz 
wywiad w Polsce przedsięwziął na 
wet środki dla zabezpieczenia sobie 
łączności ze swoją centralą w Pary 
żu na WYt>adek konfliktu polsko -
francuskiego, któl"Y chcielibyście 
sztucznie wywoła<i. Zeznali o tym za 
równo Robineau, Ja.k i jego agenci. 
A jeśli chodzi o nagonkę antypol­
ską, zorganizowaną we Fra.ncji przez 
dolarowego oberpolicjanta Mocha, co 
jest ona. czę&cią składowlł, waszej 
walki z narodem francuskim, jest 
elementem hecy szowinistycznej, któ 
rą wzniecacie, by sobie ułatwić 
przygotowania wojenne! 

Antypolskie i antypokojowe in­
trygi reakcji francuskiej zostały w 
Szczecinie ujawnione i wyciągnięte 
na światło dzienne, 

W Szczecinie reakcja francuska 
poniosła dotkllWlł klęskę. Prawda o 
tym dojdzie również i do narodu 
francuskiego, który walczy mężnie 
z rodzimą reakcją w obronie poko­
ju, w obronie tej samej świętej spra 
wy, o którą walczy cały naród pol­
ski. J. Cywiak 

matki, na'tomiasrt członkowiLe zarzą- dotacJe •. ~;via©Hy kon~olę a. 
du włocławskiej „Car.iitas" przyzna- VIOb~ ~eu 'WYIIll!kÓV'. zarząd7.llły -
wali rob.ie jako ;pożycziki. _ 20.000 zg.o>d!l!le z obowiązuiąc.ym ustawo-
ci Iks. Józef Twa„rdy, 30.000 rzil iks. d;r. dl~twerrn -: rpo~oanne :riowych. za 
Majdoński. rz~dow „~taru dit~ da3.~zego! J.ak 

N. · .1 • • b"'lA O'"· . d . niauwydaitnieJSIZ'ego działanua teJ m-
. . ie~eip.1eJ ,..., w Jll.~~· • g .zie &tyitucj:il. Do 21airz.ądu weszli wyłącz- Proces w Szczecinie 

c~onek zarządu „Cairitai&u mz. J•.i- n:ie obywatele _ kato1icy, nieposzla­
lian Neyman otrzymał 2~1 kg cze- ikoiwantl, cieszący s.1ę rzaufaini.em spo­
koJ.ady: kawy, kakao, sokoW owoco- łecz.eństwa _ w ogromnej ·.vięksrro-
wych ~ konserw. ści księża. 

Nielepiej było w Gruooądrzu, 
gdzie brat ks. bhslkupa ordynariu­
sza Kazimierza Korwa.lsk.iego, p. Sta 
nisław Kowalski otraymał sporą pa 
kę konse.rw i J.ekarstw. 

Odzew 
opinii publicznej 
i duchowieństwa 

Sapienti. salt - myślącemu c:zło-
40 kg streptomycyny wiekowi wystairc:z.y. Dodajmy: my­

ślącemu ii. ucrzciwemu. To-beri; szeroka 
Gospodarkę w „Oa:riitasńe'' cecho- 0~ p.u~, a rz tnd.ą 1-arem licz 

wały DJie tyilko tego il."oduJaju n.adu- ne mesze księży w całym ik.mju rz.a­
życia. Mail."notra.wstwo dóbr S',POłecrz. reagowały zdecydowmińe il zgodnie. 
nych też :nie należało tam do rzad- Na zeb:randach, które odlbyły się we 

. kości. Saiczególme jaskrawy przy- wszystkich więksrzych miastach 
!kład - to strepibo!mycyna. W od- Polskil z udziałem setek księży -
dziale tarnowskim dopóty llliie roz- duch'Owliieństwo i śwreocy działacr.e 
dzielano wśród chorych tego bezcen katoliccy wy.rarzJilld, w gorących nie­
nego JEka!I'&twa., dopóki się inie ze- IMIZ słoiwach, swoje obu.w.en.ie wobec 
psuło. W jednym tylko odd1Ji.ale kra tyilu martactw, pok,rywa.nych :fi!rmą 
lkowsk.im insipelkcja wykryła teroz miłosiiledziia. Wy;razi:l.i swoją soliidm-
40 kg streptomycyny, !która na s.z.czę IlJOŚĆ z aikcJą il.'IZądiu, zmiemajątą do 
ście :nie straciła wartości lectmic:rej uoo.rowń.erria stosunków w instytu­
do a·oku 1951 włąco;n;ie. Zdążymy je oj:ii, która jest li pożytecz.na i po­
&z.<:re wykorrzySlbać tę ollbrzy:mią trzebna społeczeństwu. Setki ks.ię­
lilość specy:filku - ollbrzyimią, skoro ży, rma.rui dzilałac:ze kait.oliccy zgłosili 
30 gramów wystarC1J11, by uratować się do \I)racy w nowych zarządach 
życie lud.ikie! „Cami.tasu''. 

A :iiluż do tej pory rtmairło oho- P.rzyta.'C'ZlClć te !liczne uchwały i o-
iryc.h gruźlików, bo streptomycyny świadczenia księży, wylimać ty~ią­
brakło? ce nazwisk duchowieństwa - nie­
Brakło? Nie. sllrepto.myc~ bY.liai. _~obna, Ograniczymy sd.e do 1Drz..v-

delllaskuje ohydne llletody francuskiej reakcji 
(Dokończenie przebiegu czwartego dnia procesu szpiega Robineau i wspólników) 

(Dalszy ciąg ze str. I-ej) Szczecinie, gdttle pracuje jego „ko- ckiego, złożonym na wczorajszej s1:e DO DEZERCJI Z BRONIĄ W 
Następny wiadek ROCH WOJ- lega". $wiadek dostarczył Blaustei rozprawie, świadek stwh!rdził, RijKU. Przyznał również, że wstąpił 

TAS rozpoznał na ławie oskarżo- nowi pieczątki i b1ankiety Ul"Zędo- że Pielacki, stacjonując r.a tere do bandy „Pancernego". Za),lrzeczył 
nych [)rouet i Klim.czaka, $wi.adek we PUR. W późI!liejszym okresie rza nie woj. rzeszowskiego, nawiązał natomiast jakoby brał udział w 
ten zeznał, że w 1947 r. zawarł zna komuniko\Włl Blaustcinowi, jaką i- kontakt z bandą terroryst.yczno- większych napadach • 
jomość rz oskairżooym Drouet, a m lość mięsa dostal"C!la się pewnej je- rabunkową ,,Pancernego" i po- PRZEW.: - Oskarżony 'brał 
jego p00red11ictwem :z. w.icekon.su- dnostce wojskowej. ezął namawiać kolegów do ucie więc udział w mniejszych napa-
lem Bairdet. Bardet dowiedziaW&Y świadek HENRYK CHRZĄSZ. czki z pułku do bandy, Wkrótce dach? 
się, że świadek izruajduje się w bar CZEWSKI zeznaje, że Drouet orga.- Pielacki i świadek uciekli z bro Pielacki daje odP9wiedt twiel' 
drzo ciężkiim położeniu materlalnY!lł, nizował w Słupsku Towarzystwo nią w ręku i przystąpili do ban- dzącą i dorzuca z cynizmem, że 
wręcrzytł mu 3.000 zł. :i zażąda~ w za Przyjaźni Polsko-Francuskiej. Towa- dy, wraz z którą brali udział w podczas tych napadów nie za-
mian za to „usług" szpiegowskich, rzystwo to istniało zaledwie kilka trzech napadach na działaczy de mordowano r.ikogo, ale ,,zadawa 

$willdek ZVGMUNT KILIAN miesięcy. świadek jako prezes tego mokratycznych i funkcjonariu. no tortury" trzem działaczom po 
stwlerdrm, że w 1948 r. Blaustein Towarzystwa rozwiązał je, ponieważ szy M. O. Banda dokonała. litycznym. 
vel Borkowski zaproponował mu wydały mu się podejrzanymi częste trzech morderstw na członkach PROK.: - Czy oskarżony Robi-
prtlysitą.pienie do w51pólpracy z fran kontakty o.skarżonego Drouet z kon partii politycznych. neau, · prosząc oskarżonego <> 
ouską siecią ~iegorwską. Blaustein sulat';!m francuskim. Członkami tego Zapytany 0 późniejszą. działalność skontaktowanie z podziemiem, 
vel BorkQIWski mów.ił wówczas, że I Towarzystwa byli również osk. Klim szpiegowską oskarżonego Pielackie- wiedział do kogo się zwraca? 
wjadomośoi srz.piegowskie prz.ekaru- czak i jego przyjaciółka Genowera go, świadek podaje, że Pielacki spo- OSK.: - Wiedział, że byłem 
je do konsulatu fraaiousikiego w Zielińska. ' rządzał plany lotnisk, od niego zaś w organizacji podziemnej. Wie. 

Św. Mazowiec demaskuje na sali sądowe,· żądał dostarczenia planow pewnego dział o tym również osk. Blau-
lotniska, mostu oraz danych o jedno stein. 

członka bandy terror-vstycznej stkąch wojskowych. Od stryja świad w odpowiedzi na pytanie obrońcy 
dezertera - oskarżonego Pielackiego ka oskatżony żądał wiadomości o osk. Borkowski vel Blaustein za-

Zeznania obcią.żające Piclackiego I żonym w Wojsh."11 olskim do paź. 
złożył świadek BRONISŁAW M_\- dziernika 1944 r. 
ZOWIEC, który służył razem z oska:r Wbrew wYiaśnieniom Piela• 

transportach kolejowych. przeczył temu ostatniemu oświadcze-
W związku z zeznaniem Mazowea niu. 

sąd przesłuchał dodatkowo oskarż<>- Na tym rozprawę przerwano do 
neiro Pielackie!?o. ktńu PRZYZNAŁ linia 10 luteiro 1950 r. 



~·. . 

Formy organizacyjne walki o pokój 
r Swdatowy Kongres Obrońców Po­
koju, który się odbył w kwietniu 

. r. ub. w Paryżu i Pradze, zapocząt­
kował zorganizowaną walkę prze­
ciwko niebezpieczeństwu nowej woj 
n7. W Ko-ngresie wzięło udział 5Gl 
orga.nizaĄJi narodowYch z 72 kra­
jów oraz 12 międzynarodowych or· 
1an1za.cji demokratycznych. Delega­
cl WYStępowali w imieniu 600 ml­
Uon6w ludzi, którzy przyłączyli się 
do obO'LU czynnych obrońców poko­
ju. Wybrany przez Kongres Stały 
Międzynarodowy Komitet Obroń· 
e6w Pokoju, stał się ośrodkiem 
wspaniałego, st.ale rosnącego ruchu 
mas ludowych w obronie pokoju. 

formy. Toczy się ona na całym śwle I Jednakże, mimo wszystkich drakoń 
cie. Obrońcy poko.ju rcnwiJają swą sklch zarządzeń reakcji, głosy w 
działalność wszędzie - od USA do obronie pokoju rozlegają się coraz­
Nowe.t Kaledonii, od Londynu do silniej. · Potężny ruch mas ludowych 
Cypru, od S7.anghaju do Atlantyku. przeciwko agresorom i podżegaarom 

* • * wojennym, ruch walki o niepodle· 
Imperializm międzynarodowy pro- głość narodową i pokojową współpra 

wadzi zaciekłą walkę przeciw obroń· cę narodów rozwija. się coraz szerzej. 
com pokoju. Na porządku dziennym „Minęly czasy - powiedział G. 
są zarządzenia o zakazie kongresów, Malenkow w swoim referacie wy-
strzały do zebranych na wiecach i głoszonym z okazji 32 rocznicy Re-
demonstrancjach, policyjne prześla· wolucji Październikowej - kiedy 
dow:i.nia uczestników ruchu walki o imperialiści mogll przygotowywać I 
pokoJ, a zwłaszcza jego przywódców. wojnę w głębokiej tajemnicy i kie 

dy wojna spadała nagle na narody, 
stawiając je przed faktem juł roz­
poczętej wojny. Potężny ruch obroń 
ców pokoju świadc:zy o tym, że na­
rody stanowią siłę, która zdolna 
jest okiełzać agresorów". 

NieJ:>ywały zaiste rozmach ruchu 
na rzecz pokoju odzwierciedla 
umocnienie się obozu demokratyc:z 
nego, na którego czele stoi Zwią· 
zek Radziecki. Obrońcy pokoJu 
wszystkich krajów niezłomnie wie 
rzą w swoje ostateczne zwycięstwo. 
Wierzą i zwyciężą! 

Nauka przy warsztacie 
Szkolenie i doszkalanie zawÓdowe w PZPW Nr 1 
Instruktorzy czuwajq nad wykonaniem planów i jakością produkcji 
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ID n, ocIJ~o 
Obrońcy ludobójców 
• Jak już podawaWmy, rząd ZSRR swrócil si~ do USA, W'. Brytanii ł 

Chin. Ludowych ir;e sluunym i nale:iycie uzasadnionym wnioskian o po­
ci~gnięcie do odpowiedzialności przed Tryb!Jllalem Mi~syMTodowym 
- cewrza Japonii, Hirohito, i 4 6Meralów japomkich, jako impirator6w 
i organizatorów przygotowywanej wojny bakteriologicznej. 0/w}o1nej odpo. 
wied:i Dep. Stanu na tę propozycję jeszcze nie ma, lee:, „dobrse poin/ur. 
1t10tooni" komentatorzy wauy11gto1iscy jui d~ś twierdzą, ie kola rzqduu:e 
CSA odrzucą „pramfopodobnie" i;qdanie radzieclde. ' 

Drugi /akt, Trybunał ·w ojsk0tvy w Norymberdze sl:azal na kar~ 'imierci 
16 hitlerowców, zbrodniarzy wojennych, wśród ktÓT)'Ch 5q tacy n.otoryczni 
bandyci, jale np. b. generał S. S. - Ohlendorf, dowódca t. sw. Vernich­
tungs _ Tmppen 11 baku osławionego von • Mannsteina. Litościwy melko. 
rządca Tri:onii, amerykański „tvysoki komisar:11" - Mac • Cloy na1un:al 
jed11ah wstrzymać tvykonanie wyro1cu i powołał do tycia specialnY. komitet 
w celu... „reu:izji" orzeczenia Trybunału„ ł 

Od czasu Kongresu upłynęło oko­
ło 9 mieslęcy. Obecnie w walce o po 
kój bierze już ndz.lał ponacl 80 kra· 
jów. Organizacje bojowników o po­
k6j powstały nawet w tych pań­
stwach, w których szaleje :reżim fa­
szystowski. (Portugalia, Unia Połud 
11'.l:iowo - Afrykańs'.ka), w najbardziej 
nawet ciemiężonych i zacofanych 
koloniach :Nigeria, Kamerun, C2l:id) . 
Już po za.mknięciu Kong-resu Stały 
Komitet otrzymał od wielu maso­
WYCh organizacji politycznych, kul· 
turalnych, ko-biecych i religijnych 
różnych krajów deklaracje o przy­
Jąc.zeniu się do światowego ruchu 

Walka o wykonanie planu 1 szko 
lenie zawodowe stanowi nieustan­
ną troskę załogi PZPW Nr. 1. Obie 
te akcje prowadzone są planowo, 
jako nierozłączne. Bowiem stałe po 
dnoszenie kwalifikacji kadr zape­
wnia wzrost produkcji i przyspie­
sza postęp techniczny. 

własne krosno, podchodzi z lękiem 
do pracy. Instruktor musi wdrożyć 
go do samodzielności, a co najważ­
niejsze, uczy go przechodzenia z je 
dnego gatunku na drugi, gdyż tego 
nikt w okresie próbnym nie może 
dobrze się nauczyć. 

Trzeci fakt: Trybunał w Norymberdze urządził teł lpT4UlfJ frUPY b.' 
gdy ktoś nauczy się szybko robić, dyplomatów i politykóiu hitlerowskich, z :::<Utepcą Ribbentropa - JTl'ei::-
ale narzuca tyle błędów, że to dys saecherem i oslall!im premierem z r. 1945 - tzw. 11on Krosigk'iem na 

obrońc9w pokoju. 
W okresie od maija do grudnia 

1949 r. odbyły się ogólnonarodowe 
kongresy i ko-nferencje zwolenni­
ków pokoju w 46 krajach, w tej licz 
ble w USA, w Anglii, Indiach, Chi­
nach ru-az we wszystkich krajach 
demokracji ludo.wej. Na kongresach 
łych i konferencjach powołano na· 
Todowe komitety obrońców pokoju, 
które utrzymują stałą więź z Komi­
tetem Międzynarodawym w Paryżu. 

W krajach, w których - rie wzgJę 
du na terror fasrzystowski wzglę-· 
dnie ucisk kolonirulny - komitety 
obrońców pokoju ntle mogą być ofi­
cja.lnie utwo.:rrz:one, działają na wpół 
legalne lub nielegalne grupy zwo­
ilenników pokoju, w miaxę swych 
możliwości pełniąc funkcje narodo­
wych komitetów, tam zaś, gdzie po­
li<::ja lriikwiduje nawet te nielegalne 
grupy, dział.ar.Ją poozcrególnl kores­
pondenci, którzy podtt.m.ymują kon­
takt z Komitetem iParyslcim. 

Stale r~ się prasa obroilc6w 
pokoju. Stały Komitet MiędrLynaro­
dowy wydaje w P~u rn!esięcri­
ll!iik · „Obrońcy pokoju" w językach: 
fl'aneuskhn, angielskim i hlszpań­
lldm; miesięcznik ten posiada debH 
'W '16 kraJach. W BrazyJ:id, Norwegii, 
'Argentynie, Szwecji, Cil.e<:hosłowa­
cjl, Gua.t.emald. wychodzą specj11lne 

· Ozasopisma ił biul~yny. 
Komitet Międzynarodowy utwo­

tzyl · bibliotekę książek, broszur I 
~MbUmów, wydawanych przez o­
brońców pokoju · w różnych zakąt­
kach kuli :zliemskiej. Znany plakat 
pędrzla francuskiego malarza postę­
p<YWego, Andre Fougerona, „Obro­
nlmy pokój" wydany został nie tyl­
ko w Europie Z;achodniej i Skandy­
na.rwdii, le.oz również w krajach Da· 
lekiego Wschodu i na wyspach Ocea 
nu lndyjsldel:'Q. 

Narodowe Komitety Obro6ców 
Pokoju organizują ;l prneprowadza­
dą kolejne kampanie na rzecz poko­
ju. Tak więc we Francji organiza­
cja „Bo-jowruky o Wolność i Pokój" 
Pl"Zeil>rowad7liła 14-dnlową a.koję 
wa.I.ki o zakaz broni a.tomowej, wy-
81.lwaj.ąc przy tym dwa konkretne 
hasła, dotyczące bezpośrednio naro­
du francuskiego: pierwsz.e z nich -
to walka o za.ka.z przechowywania 
bomb atomowych na teryfiorlum 
Fra.nojl, drugie - żądanie natych­
miastowego za.wa.rcla pokoju z Viet· 

PZPW Nr. 1 podobnie, jak inne 
fabryki, przyjmują co pewien o­
kres czasu nowe niewykwalifikowa 
ne siły, kierowane w zależności od 
zapotrzebowania do różnych oddzia 
tów. Najwięcej młodych sił uzysku­
ją tkalnia i przędzalnia. Są to zara 
zem oddziały, wymagające najdłuż 
szego szkolenia. 

Uczeń przy warsztacie 
przodownika pracy 

Szkolenie uczniów, bo tak nowo­
przyjęci są nazywani, odbywa się w 
ten sposób, że na okres mniej wię­
cej trzech miesięcy oddaje się ich 
pod opiekę robotników wykwalifi­
kowanych. W tkalni na przykład u 
czeń pracuje przy krośnie przodo­
wnika pracy, który zaznajamia go z 
wszystkim! tajnikami dobrej produ 
kcjl. Początkowo uczeń przypatruje 
się tylko robocie, później tkacz po­
wierza mu raz po raz swe kr9sno, 
pilnując jednak ruchów ucznia l 
dbając, aby produkcja w niczym 
nie ucierpiała. 

Czasem już po upływie trzech ty­
godni, możemy uczniowi powierzyć 
własne krosno. Czasem i trzy mie­
siące nie wystarczą, abyśmy uzyska 
li pewność, że uczeń da sobie radę 
samodzielnie - mówi kierownik 
tkalni, tow. Bartczak. 

Tow. Bartczak przywiązuje wiel­
ką wagę do szkolenia zawodowego. 
On też wraz z majstrem i instrukto 
rem szkoleniowym decydują o tym 
czy uczeń posiadł już potrzebne tka 
czowi kwalifikacje, czy można go 
postawić przy samodzielnej pracy. 

Tak się już przyjęło w PZPW Nr. 
1, że ambicją każdego wykwalitiko 
wanego tkacza jest „wypuścić" ze 
swych rąk dobrze wyszkolone siły. 
Wszyscy na przykład wiedzą, że An 
na Szpakowska nauczyła tkactwa 
swego męża, Stefana Szpakowskie 
go, który dopiero w 1946 r. stanął 
przy krośnie. Dziś tow. Szpakowski 
jest znanym przodownikiem pracy, 
prowadzi najlepszy w przemyśle 
wełnianym zesp6ł najwyższej jako~ 
cl. Również tow. Marla Terpilako­
wa jest „wychowanką" PZPW Nr 1. 

Samodzielna praca -
to jeszcze nie wszystko 

I 

- Prócz tego uczę smarowania 
krosna i naciągania nici. Wiemy, 
jak duży wpływ wywiera to wszyst 
ko na jakość produkcji. Poza tym 
ważne jest również poznanie właści 
wego chronometrażu, tzn. umieję­
tnego podziału pracy w ciągu 8 go 
dzin. 

'tow. Podgórski także starannie i 
gorliwie wykonuje swe zadania in­
struktora szkoleniowego. 
-Najważniejsze dla nas jest to, że 

by nauczyć robotnika starannej 
pracy. Toteż widząc, że słabo wy­
kwalifikowany robotnik uzyskuje 
dobrą jakość wiemy, że z ilością 
podciągnie się łatwo. Gorzej jest, 

kwalifikuje towar. czele. Orzeczenie przez trybunał kary więrienia niestrudzenie milosiernr, - My właśnie walczymy o jakość 
produkcji - dodaje tow. Pijanow- p. 111ac Cloy uznał za konieczne.„ złagodzić, i to tak tV)'Tażnie, śe np. W8po„ 
ski. - Uczymy dobrej i wydajnej mniany von • Krosigk, pp zaliczeniu mu aresa:tu prewencyjnego, buja jui 
pracy. Cieszy mnie na przykład, je- dziś na wolności. 
żeli mam takiego robotnika jak An C:warty fala.„ Ale pocóż mnożyć ten rejestr, do •którego niemal kał. 
toni Bugajski, który już po 8 tygo dy dzieri dor:uca 1101rn pozycje? Bo dziwnym „:biegiem okolicmości", 
dniach nauki przy krośnie otrzy- tah się zawsze jalwś składa, że ilekroć chodzi o uniemo:iliwienie wymiaru 
mał własny warsztat. Teraz śledzę ~praiciedliwości w stosunl•u do zbrodniar:y faszystowskich, lub o 1prou:a„ 
jego postępy. Pierwszego dnia samo 
dzielnej pracy wyrobił w ciągu 8 dzenie tego wymiaru do form żałoś11ie karykaturalnych, „litościwi" A.mery• 
godzin 18.000 mtr. wątku i dał to- kanie z kół rz11dzqcych stają natycltmiast do apelu i z gorliwością godną 
war czysty. Drugiego dnia przez 6 i lepszej sprawy biorą pod swą wysolią protelrcję najgorszych wyrZlltków 
pół godziny osiągnął już 21.000 mtr. czlowiecze1ist1rn - gu:alcicieli prau'a, morderców, ludobójców. 
To znaczy, że chłop jest zdolny i Pojęcia amerylaińskich imperialistów 0 sprawiedliwości są - Jak to wi. 
będzie dobrym tkaczem. dzim)' coraz cześciej - barclzo osobliwe, zaś jakie są źródła tego zdumie„ 

Sumiennie prowadzone szkolenie l dl · b zawodowe w PZPW Nr. 1 stanowi U'ajqcego za11ilw poczucia prnu:a i moralności, t umaczyć ugo me potrze a. 
ręko1mię, że fabryka zadowalająco Rzec: jasna i. oczywist~ ż: te ~ró~la le~~. w sferze na~::upel11iej politycznei;, 
wykonywać będzie swe plany zaró- a płynące z nich strum1e111e „1mlos1erdZta są przysłowiową „wodą na młyn 
wno pod względem ilości, jak i jako u•szelkiego rodzajis - NEOFASZYZMU. - B. D. 
ści. B. Drzew. J •••--••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••0

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Przyspieszyllly WYKONANIE PLAllOW i ulepszyDły 
Masowy udział kobiet w 

·Bezustannie napływają nowe zobo· 
wiąząnia indywidualne, zespołowe 
i oddziałowe, obejmujące wszystkie 
zakłady pracy i instytucje na terenie 
Łodzi. We wszystkich nich przebija 
gorliwa troska o szybkie wykonanie 
planów produkcyjnych, o podniesie­
nie jakośd, o zlikwidowanie mamo· 
trawstwa i brakoróbstwa. 

ROBOTNICE PZPW Nr. 35 WALCZĄ 
O JAKOSC I ILOSC 

Zespół tow. Szmale w składzie 
8-miu osób, pracujący w skręcalni, 
podniesie ilość produkcji o 2 procent, 
a zespół tow. Kledzyńskiej będzie 
wytwarzał o 2 procent więcej przę· 
dzy I-go gatunku. Zespół tow. Dymek 
ze szpularni zmniejszy do minimum 

KOBIETY Z PZPOz. IM. DURACZA ilość odpadków, a zespół tow. Dury 
PODEJMUJĄ PRODUKCJĘ podniesie wykonanie baz akordowych 

PONADPLANOWĄ. o 2 procent. Zespół tkacki tow. Pohl 
Członkinie Ligi Kobiet przy PZPDz. będzie produkował o 3 procent wię­

hn. Du~a zobowiązały się do 8 cej primy, niż dotychczas. Zespół 
marca wykonać ponad plan 12 tys. tow. GoźlińskieJ, członkini ZMP, w 
sztuk gotowej bielizny. Prócz tego cerowalni podniesie o kilka procent 
postanowiły nie spóźniać się, n~i; 'akość tk~nln. Podobne· zobowiązanie 
opuszczać dni pracy i prowadzic \ 1 • 
akcję uświadamiającą wśród kobiet złożył zespół tow. Zieminsklej oraz 
niezorganizowanych. tow. Kędzierskiej. 

na 
CU.ONKlNIE SPOŁDZIELNI 

„KONFEKCJA" 
PODNOSZĄ SWĄ PRODUKCJĘ 
Kobiety, zatrudnione w spółdzielni 

pracy „Konfekcja", zobowiązują się 
wykonać plan produkcyjny za młe· 
siąc luty w 110 procentach, oraz 
przestrzegać dyscypliny pracy. 

ZOBOWIĄZANIA ROBOTNIC 
P.Z.P.W. Nr 39 

NA DZIEŃ B MARCA 
Z okazji przypadającego w dniu 8. 

marca br. Międzynarodowego Dnia Ko 
biet, tow. Maria Czarnecka - z ra· 
mienia Komisji Kobiet przy P.Z.P.W. 
Nr 39. - zorganizowała z udziałem 
kobiet kilka zebrań oddziałowych. 
Na zebraniach tych wezwała gorąco 
wszystkie robotnice naszych Zakła· 
dów do podjęcia zobowiązań oszczę-

. . 
70 proc. załogi we współzawodnictwie pracy 

Dzień 8 Marca 
dnościowych l produkcyjnych. Apel 
tow. Czarneckiej przyjęto z ogólnym 
uzn~lem. W Oddziale I-szym, ko· 
blety zatrudnione w tkalni zobowią· 
zały się podnieś~ wydajność o 5 proc. 
a jakość o 10 proc., w skręcalni po· 
stanowiono rwiększyć wydajność o 5 
proc. i zmniejszyć ilość odpadków o 
3 proc„ szpularki zobowiązały się 
zwiększyć wydajność o 6 proc„ oraz 
zaoszczędzić cewek i art pomocni· 
czych o 2 proc. Kobiety, zatrudnione 
na krzyżówkach, podjęły się rwięk­
szyć wydajność o 5 proc., natomiast 
iloś~ odpadków zmniejszyć o 3 proc. 
Na Od(iziale II-gim tkaczki zobowią· 
zały się podnieść wydajność o 5 proc. 
i jakość 10 proc., skręcarki wydaj· 
ność o 5 proc. l odpadki zmniejszyć 
o '4 proc., szpularki wydajność o 5 
proc. 1 zaoszczędzić cewek oraz art. 
technicznych o 3 proc. krzyżówki, 
zwiększyć wydajność o 10 proc. i o 3 
proc. zmniejszyć odpadki. Na Oddzia 
le III-cim robotnice tkalni zobowią­

zały się podnieś~ jakość o 12 proc. 
i wydajność o 7 proc., prządki wy­
dajność o 10 proc. i o 10 proc. jakość. 

na.mem. Petycje i manifesty, xawie- Prócz nauczania uczniów fabryka Jeszcze w c.ięgu IV kwartału 1949 W c'qgu tegot IV kwartału zorgani 1 odznaki i dyplomy przodowników. Wie 
ł'aljące postulat bezwarunkowego 1 prowadzi doszkalanie słabo kwalifi- roku załoga PZPW Kr 36 uczestniczy zowano 22 zespoły najwyższej jakości, rzymy, że ten rozmach załogi produk 
natychmiastowego :r.aJca,zu broni ato kowanych robotników. Stale bo- la we współzawodnictwie pracy w 66,S któro wydatnie przyczyniły się do pod cyjnej PZPW Kr 36 w dzie<lzin'e po 
mowej l zaprzestania zbrodniczej po wiem nawet wśród starych tkaczy, procentach. W miesiącu styezniu od_ niesienia jakości produkcji o 3,4 pro pularyzacji współzawodnictwa, wkrót 
lliyki wyścigu zbrojeń, podpisały istnieje pewien odsetek takich, któ setek ten wzrósł do 70 procent, ob~.i cent w porównaniu z pierwszym kwar ce obejmie całą, bez w:·jąlków, zało 
•etk.i tysię~y ob:ywateli francuskich. rzy nie wypełniają bazy produkcyj mują.c niemal całą. załogę produkcyj talem. gę, 

Ponadto kobiety, zatrudnione w 
biurze, podjęły się zaoszczędzać ma­
teriałów piśmiennych na sumę zl. 
5.000.- mies-lęcznie, zaś kobiety z 
Wydziału Personalnego zobowiązały 

się wzmóc dyscypilnę pracy. 

(-) J. Olkusz 
P.Z.P.W. Nr 39. 

Niedaiwno przedstawiciele organiza- nej. Inni ją wykonują, lecz jakość nfł. Najlepszymi wynikami i osiągnięcia 
cji „Bojownicy 0 Wolność i Pokój'' ich produkcji pozostawia wiele do Do tak szybkiego rozwoju ruchu mi w tym kwartale może poszczycić 
wręczyli pre-zydefltowi Republiki, 
'Autiolowi, podpisa-ne przez 6.892.700 życzenia. I wRp6łzawodnictwa wśród naszej zało. ~ię tkacz z IV oddziału, Stanisław 
obywii.teli francuskich biuletyny, Tym! słabymi tkaczami zajmują gi pTZyczynily się w głównej m;erze Rosiak. Wykoqal on 115 procent ba 
aiwierające <lŚwiadczcnie: „GŁO- się specjalni instruktorzy. W PZPW I re~larnie. przepro.W"adzane ?ddziałowe zy akordowej, a. w tym 100 procent 
SUJĘ ZA POKOJEM". Nr. 1 tego rodzaju instruktorów po~1edzenm kom1tetu "'.spol~awodmc ekstrr. 

We Włoszech kampania prowadzo jest dwóch: tow. Pijanowski i tow. twa oraz maRowe . zobow11i;-ama robot Tlrnr z Stanisław Rosiak nie był jednak 
na jes,t pod hasłem: „ŻGl.nierze wio- Poclgórski. Każdy z nich doszkala. ników ku uczczemu ;o~zm~y urodz1n odosobniony. Podobnymi wynikami 
llCY nie będą najmita.mi w służbie miesięcznie od 5 do 7 osób. Nie są Tow. Stalina:. ~6wmcz _śc1~Ja W$p6ł pochlubić się mogło wielu pracowni 
lmperiallzmu zagranicznego". w ciq to grupy, ludzi pracujących na je- praca OrgamzncJt Party::inc>J z Rad;i. ków nanych zaklad6w. Xie więc dzi 
gu grudnia 1949 rok:u w 26 dużych dnym oddziale. Instruktor obserwu Zakładową przy rnzpowszechnianiu ru wnego, 7.e w dniu 1 lutego br. na urn 
mLasta'Ch włoskich odbyły S>ię wiece, je i poprawia równocześnie prac~ cliu współzawodnictwa w niemałym czptości rozdawania. nagród zwyci~z 
:;vrolane prze:z Komitet Obrońców robotników w tkalni, przędzalni i stopniu 1'qiłyn~la na uzyskanie tak I com kw1trt11łu, 32 przedstawicieli bry 
Pokoju. Podobne wiece odbywają I wykończalni, chodzi od jednego do pomyślnych rezultatów. gad produkcyjnych otrzymało premie, 
się obecnie w wielu innych mia- drugiego i notuje sobie uwagi, do-
stach włoskich. w związku z kam- tyczące ·wyników pracy każdego ze o I b • • o • ' 8 M 
panią o mkaz broni atomowej po- szkolonych robotników. a sze zo ow1ązan1a na · Zie n a rea 
nad 100 tys. rothin wloskkl,l prze- _ Naturalnie, najwięcej uwagi 
&lało ~o Naro~owego Konu~tu O· poświęcam tym, którzy dopiero co 
bro~cow ;PokoJU tzw. „os?b.~ste zo- przeszli z pracy ucznia do pracy 
bow1ąz~mia na ~e~ pokoJ.u • ' ' tkacza samodzielnego - mówi tow. 

Konurtet Ob~oncow iPokoiu w Al- Pijanowski. 
gem.e rzorga111z<YwaJ: na początku 
frtycznńa br. „tydzień wallti przedw - Teraz właśnie mam taką gru 
ko represjom kolonfa.lnym", wysu- pę, w której jest 4 uczniów po kur 
nlęt,o przy tym żądania: zwolnienia sie oraz jeden stary robotnik. Żaden 
'Więźniów po1itycznych, amnestii•dla z nich nie wykonuje bazy produk­
ofiiaT sa:mowol.i. kolonialnej, zaprze- cyjnej. 
&tania reipresji policyjnych przeciw- - Tym młodym muszę dodać 
ko demokratom d uczestnikom ru- śmiałości - tow. Pijanowski uśmie 
chu o pokój i wolność, zaprrzestania cha się dobrodusznie. Doświadczo-
interwencji tlmperialistycznej w Viet ny wykwalifikowany robotnik rozu 
nam!e. 

Walka o po-kój przybiera różne 
mie dobrze trudności młodych. -
Uczeń, który otrzymuje wreszcie 

Na ape~· górnika Marki~wk~ 
Zobowiązania długofalowe napływayą daleJ 
ZMP-owiec Stanisław Pisera, tkacz 

z PZPW Nr. 2, w odpowiedzi na apel 
rębacza tow. Markiewki zobowiązuje 
się w ciągu 6 miesięcy, począwszy 
od 15 lutego, wykonywać bazę pro· 
dukcyjna w 120 orocentach. Jedno· 

cześnie kol. Pisera wzywa ZMP-ow­
ców naszych zakładów do podjęcia 

podobnych zobowiązań. 

H. Robaszkiewicz 
PZPW. Nr. 2 

Ka o~tatnim zebraniu pracowników 
przędzalni odpadkowej PZPB Nr 2 
postanowiono podj:j.c dalsze zobowię.za 
nia produkcyjne na dzień 8 1farca. 

A wi~c tow. Cybulskli. L. zobowią.. 
zał się zmniej~zyć ilość braków o 2 
proc. i dać 99 procent primy. 

Tow. Krzystowczyk postanowiła. da 
wa6 tylko najlepszy niedoprzęd. 
Zespoły tow. tow.Sobnickiego, Colar 

skiego i Flaka zobowiązały się r:mnicj 
szyć ilość braków o 2 proc. 

Ob. ob. M, Głydziak 1 Huless M. 
postanowiły zmniejszyć ilo§6 braków 
do minimum. Podobne zobowiązania 

podj~ły tow. tow. ]i(rup!liska J. 1 Ro 
siak. 

S. Wujkowsld 
z PZPB Nr 2. ... „ ••••.•••••.........•.•.•...•.•••••••••......•.•••••.•••••••.••.••.... 

Klub Korespondentów w PZPB Nr 21 
W dniu 9 bm. odbyło się zebranie I kę ścienną 1 każdego miesiąca. Po j 

organizacyjne Klubu Koresponden nieważ w tym miesiącu gazetka · 
tów w PZPB Nr. 21, z udziałem se-' ścienna jeszcze się nie ukazała po­
kretarza organizacji podstawowej 

1 
stanowiono w przeciągu trzech dni 

tow. Rozpierskiej oraz członków Ra wywiesić ją na sali. Klub przyrzekł 
dy Zakładowej. także przynajmniej raz w tygodniu 
Prze\vodniczącym .Klubu został • przysyłać korespondencje do „Gło­

tow. :-- .\'orski, zastępcą tow. Gu- ~u Robotnczego" . Klub Korespon · 
biec, S.!kretarzem tow. Kaczmarek. denlów liczy 9 członków, w~ód któ 
Klub zobowiązał się w;:dawać gazet rych 6 pracowników fizycznych 1 

· B. Łukaszewicz 

koreSJ.JOndent fabr. z PZPW Nr 36 
Korespondent „Głosu 

Robotniczego 

Na. l'TtDN61E 
WSPOlZ4WODNICTWA Pf/ACV 

Jedna z pierwszqch 
Gdy w przędzalni 8rednioprzędnej 

PZPB Nr 2 odbywttło się zcbran:e, 
w sprawie J.JOdjęc ' a ini<'jatywy tow. 
~rarkiewki, kol. Irena Pacer, jedna z 
pierwszych porlniosła. się z miejsca., de 
klarując swój udział w długofalowym 
współzawodnictwie. Mocno r:arumien'.o 
na z przejęcia, drżą.cym nieco głosem 
wymieniła. 1we zobowiązania; do l 
lipca wyprodukuje o 187 kg przędzy 
więcej, ni:i; przewiduje baza. 

Jakie si~ to Btało, że ta 21.letnia 
dziewczyna. tak prędko pojęła ogrom 
ne znaczenie długofalowego wspólza • 
wodnicma. i przystąpiła do- niego za 
raz pierwszego dnia, gdy tylko inicja. 
tywę górnilca 1farkie,vki podchwycili 
robotnicy PZPB Nr 21 

Kto ją bliżej zoa, ten napewno nie 
dziwi s : ę temu. Kol. Pueer jest zdy. 
scyplinowanq, pilną. prządką., nie spóź 
nia się, nie opuszcza dni roboczych. 
Sw'ł bazę produkcyjną wykonuje w 
lO!l,3 procentach. ·w o~tatnim kW"arta 
Jo zespół, do kt6rcgo należy kol. Pa. 
cer, a w skład którego wchodzą rów. 
uie zdolne i p:Jne prządki - otrzy. 
mal pierwszą, nagrodt. 
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o • W 113 rocznicę śmierci Aleksandra Puszki.na 
! Aleksander Pusz.kin ! 
i ! 
! Pomnik i 
• o 
o „ 
o : i Exegi monumentum„. : 

Poezja jego wyrosła· z życia . narodu 

A. S. PUSZKIN 

I oto w połowie swojej wielk~e~ 
Orogi twórczej, W połowie SWOJeJ 
szlachetnej i wielostronnej działalno· 
ści zginął Puszkin z rąk najemnego 
mordercy, który nie umiał ani słowa 
po rosyjsku. z ręki salonowego hula­
ki i oderwanego od swego narodu 
kosmopolity, d'Anthes'a 

postępowa, o którą przez całe życie 
walczył i za którą oddał swoje życie. 

Walka między tymi .dwiema Rosja~ 
mi trwała i po śmierci Puszkina. Pusz­
kin taki, jakim był w rzeczywistości, 
to jest wielki poeta narodowy, a tym 
$amym wielki poeta świata, Puszkin 

postępowy działacz społeczny, 

Puszkin - wódz i ojciec nowej, rea­
listycznej i z ducha ludu poczętej Ji-. 
teratury rosyjskiej, był wrogiem ofi­
cjalnej rządowej Rosji, a więc wro­
giem wszystkich, którzy byli na służ­
bie ti tej rządzącej Rosji, Ideologicz­
ni sługusi reakcyjnej szlachty rosyj 
sklej, a w przyszłości nie mniej reak­
cyjnego kapitalizmu rosyjskiego, sta­
rali się świadomie i w złym zamia­
rze wypaczać w ci;'.\gu całych dzie­
sięcioleci prawdę o Puszkinie. Przede 
wszystkim usiłowali poniżyć go i · 
oderwać od gruntu narodowego, od 
lego żywiołu ludowego, którym 
tchnie cała jego twórczość„. 

społeczeństwa l jego nieporównany 
geniusz, lecz podkreślali również w 
swoich licznych wypowiedziach rolę, 
którą odegrał Puszkin w ich własnej 
twórczości oraz ten olbrzymi dodat· 
ni wplyw. który na nich wywarł. 

„Nie robiłem nic bez jego rady -
pisał Gogol - Nie napisałem ani jed 
nego wiersza, jeżeli ,nie wyobrata­
łem qo sobie przy mnie". 
„Wystrzał z pistoletu, który zabił 

Puszkina. obudził duszę Lermontowa" 
- pisał Hercen. 

,,Szkoła puszklnowsko-gogolewska 
trwa nadal i wszyscy my, beletryści, 
opracowujemy tylko pozostawiony 
przez nich materiał. Puszkin ... był na 
szym nauczycielem wychowała 
mnie„. jego poezja" - pisał Goncza­
row. 

„.„Literatura rosyjska dzięki jedne 
mu człowiekowi urosła o całe stule· 
cia ..• Puszkin.„ zachwyca i uczy. Na­
sza literatura ma mu do zawdzięcze· 
nia swoją głębię myślową" - pisał 
Ostrowski. 

,.Oto pomnik naszego nauczyciela" 
- mówił Turgieniew na odsłonięciu 
pomnika Puszkina. · 

„Puszkin - to nasz qauczyciel mó­
wi Tołstoj - Pisarz powinien bez­
ustannie studiować te skarby„. 

„Czytajcie częściej Puszkina - to 
lwórca _naszej poezji, który zawsze 

będzie naszym nauczycielem" - pi- ! Dźwignąłem pomnik swój, nie_ trudem rąk ciosany, li 
sal Gorki. o 

Tak oceniali wpływ Puszkina na i Wydepcą ścieżkę doń miliony ludzkich stóp, : 
swoją własną twórczość najwięksi g Łeb buntowniczy wzniósł i wyżej w chwale _!:'ltanął, ! 
pisarze rosyjscy. Gdy więc mówimy : Niż Aleksandra pyszny słup. : 
o wpływie Puszkina na literaturę : i 
powszechną, powinniśmy mówrć nie : Nie wszystek umrę. Nie! Duch, w lutnię wklęty, prz~cie : 
tylko o bezpośrednim wpływie jego : • 
utworów, które w ciągu całego stule- ; ZnikJ>my przetrwa proch, nie będzie w ziemi gnił, : 
cia wychodziły w tysiącach przekła- : I w sławę będę rósł, póki w podgwiezdnym świecie ; 
dów w kilkudziesięciu językach, powin : Choć jeden pieśniarz będzie żył. I 
niśmy wspomnieć nie tylko słowa głębo : : 
kiego szacunku i zachwytu, które wypo : : 
wiadali o Puszkinie tacy wybitni pi· : Słuch o mnie pójdzie w dal przez całą Ruś w języki : 
sarze jak Merimee, Sienkiewicz i Zola g I nazwie imię me każdy lud: I Fin •a 
Powinniśm, dodać do wpływu, o I d Sł · k · T • d 'ki • 

który wywarł na literaturę powszech- : umny ow1an wnu ' I unguz Jeszcze Zł , : 

ną bezpośrednio sam Puszkin, ten ol- i I Kałmuk, wolny stepów syn. i 
brzymi wpływ, który wywarł na nią : I 
f1°di~i T~g~~~ew~~f~~to~,le;zd~ch~; i I naród w sercu mnie po wieczny czas utwierdzi , ! 
niuszów literatury rosyjskiej, którzy : Za to, żem lutnią w swój nielitościwy wiek ) 
jednomyślnie uważali Puszkina za : Wysławiać wolność śmiał i wzywał miłosierdzia, 
swojego nauczyciela i którzy dali : I szlachetności uczuć strzegł. 
światu wielki i piękny, postępowy l i 
realizm literatury rosyjskiej, wywo· I • Posłusznie, muzo, czyń, co boży duch rozkaże, I 
dzącej się od Puszkina. I i. 

Niech cię nie nęci laur, nie straszy obelg chór, 
Tylko wtedy, gdy będziemy 0 tym : Jednaką miarą mierz pochwały i potwarze, ! 

pamiętali, wyobrazimy sobie w całej • • 
pełni olbrzymie znaczenie Puszkina i A z głupcem się nie wdawaj w spór. I 
dla literatury całego świata. o : 

: P.rzeł<>tył J u I i a n Tu w i m ! 
,Wg, K. SIMONOWA I ~ooo0oooooooooeoooooeooo ffoooeooooo:oeooooeoeoooooooeoooo•to• "••M•••o:. 

29 stycznia wg nowego stylu: 10 lu 
tego roku 1837 o godz. 2 min. 45 po 
południu umarł Puszkin. 

... Postępowa literatura rosyjska w 
osobie najlepszych swoich przedsta­
wicieli nie miała jednak najmniejszej 
chęci, by oddać Puszkina zwolenni­
kom „sztuki dla sztuki" w Jiteratu· 
rze i reakcjonistom w polityce. Ro­
syjskie postępowe umysły demokra­
tyczne wiedziały od dawna, że poję­
cie „zwolennik sztuki dla sztuki" i 
„reak'cjonista" - to synonimy. Wiel­
ka literatura rosyjska w osobie Bie­
lińskiego, Dobrolubowa, Czernyszew­
skiego, Szczedrina, Gleba Uspieńskie 
go, Korolenki i Gorkiego z całą słu· 
sznością oświadczyła, że Puszkin jest 
jej i tylko jej i że właśnie on rozpo­
czął nową erę w literaturze, przy 
czym uwydatniła wielkie znaczenie 
społeczne twórczości Puszkina. 

Z cyklu: wkład Slowiańśzczyzny w dorobek wiedzy świata 
„Głowa jego pochyliła się nieco, 

ręce, które przed kilkoma minutami 
wykonywały jeszcze jakiś konwulsyj­
ny ruch, leżały spokojnie wyciągnię­
te, jakby opuszczone dla odpoczynku 
po ciężkiej pracy.'' 

Odkrycia podróżników rosyjskich 
Tak opisywał później tę chwilę Żu­

kowski. 

Przez mieszkanie na Mojce, gdzie 
spoczywało ciaro Puszkina, przesu­
nęła się w niekończącym się korowa 
cizie obnażonych głów cała pogrążo­
na w bólu i gniewie oświecona Rosja, 
wszyscy czytelnicy Puszkina. 

Wyrażając myśli tych wielu tysię­
~ Rosjan, Kolcow w liście do Kra­
jewskiego pisał z większą, niż inni 
goryczą i· prostotą, i dlatego z więk· 
ezą może siłą: 

„Aleksander Siergiejewicz Puszkin 
umarł; nie ma go jut więcej wśród 
nasi„ Przestrzelono słońce!", 

A po kilku dniach Krajewskiego, 
który zamieścił w gazecie nekrolog o 
Puszkinie, wezwano do przewodniczą 
cego komitetu cenzuralnego, księcia 
t>undukowa-Korsakowa: 

„Mam obowiązek zawiadomić pana 
,,_ powiedział przewodniczący - że 
minister jest z pana bardzo a bardzo 
niezadowolony! Po co ta publikacja o 
Puszkinie1 Cóż to za czarna ramka 
wokół zawiadomienia o zgonie czło­
wieka, który nie sprawował żadnego 
urzędu l nie zajmował żadnego stano· 
wiska w służbie państwowej1 To by 
jeszcze uszło· lecz cóż to za zwroty! 
„Słońce poezji!!" Daruj pan, za co 
ten zaszczyt? „Puszkin zmarł„. w po­
łowie swej wielkiej drogi twórczej!" 
Cóż to za droga twórczał .• Pisać wier 
szyki to jeszcze nie znaczy.„ iść wiel­
ką drogą twórczą-" 

„„.Poezja Puszkina wyrosła z ży· 
cła, rzeczywistości i zawsze t\vórczej 
Idei. . .'' „Puszkin należał do · grona 
tych geniuszów twórczych i wielkich 
postaci historycznych, które działa­
jąc w imię teraźniejszości torują dro­
gę przyszłości„.'' „Puszkin pisał o 
Rosji" - mówił Bieliński. „.„Puszkin 
pi~rwszy zdołał przedstawić to życie, 
ktore nas otacza, i przedstawić je 
właśnie tak, jakim jest w rzeczywi­
stości. Na tym polega wielkie znacze­
nie historyczne Puszkina" - pisał, Do 
brolubow. 

Puszkin „podniósł u nas lłteraturę 
do godności sprawy n;uodowej" - pi 
1ał Czeniyszewski. 

„Przeclei współcześni Nozdrewo­
włe żartują sobie tylko, kiedy zapra­
szają literaturę na odpoczynek w 
cleniu pomnika Puszkina. W rzeczy­
wistości równie chętnie zaprosiliby 
Puszkina na posterunek policyjny, po 
dobnie jak każdego, kto usiłuje prze. 
niknąć ta.jemnice dnia dzisiejszego" 
- pisał Szczedrin. 

„Puszkin pierwszy zrozumiał, że li­
teratura - to sprawa narodu, to 
sprawa pierwszej wagi.„ W oczach 
Puszkina poeta - to wyraziciel 
wszystkich uczuć i myśli narodu i jest 
powołany, by zrozumieć 1 odtworzyć 
wszystkie zjawiska życia" - pisał 
Gorki. 

Tak rozumieli rolę Puszkina w hi­
storii literatury rosyjskiej postępo­
wi przedstąwiciele' rosyjskiej litera­
tury demokratycznej. 

Ale to dopiero jedna strona stosun­
ku całej późniejszej l;,teratury po-

Tak oto u trumny Puszkina zetknę- stępowej do Puszkina. Istnieje rów­
ły się dwie Rosje: Rosja oficjalna, nież druga strona, nie mniej waż­
mikołajowska, której poeta„przez ca· na. Wielcy przedstawiciele litera­
łe życie nienawidził i z którą przez tury r<>syjskiej nie tylko oceniali 
całe życie walczył, i Rosja młoda i sprawiedliwie zmiczenie Puszkina dla 

Puszkin 

Przypominacie sobie zapewne -
cieszący się w swoim czasie wielkim 
powodzeniem - film radziecki pt. 

„Dusze czarnych". Przedstawiał on 
życie i dzieło wybitnego uczonegu­
podróżnika rosyjskiego, Makłucha 

Makłaja. 

Rzecz jasna, że Maklaj - to, acz 
pełne sławy, niemmeJ jednak ani 
pierwsze ani ostatnie nazwisko ro­
syjskie, które zapisało się w dzie­
jach światowej geografii (i nie tylko 
w geografii, ale etnografii, antropo 
logii itd.). Dużo, bardzo dużo filmów 
r.ależało by nakręcić, aby zobrazować 
odkrywczą działalność wybitnych że 

glarzy i podróżników rosyjskieh, aby 
przedstawić ich potężny wkład, jeśli 

chodzi o likwidację „białych plam" 

na kuli ziemskiej, o ujawnienie i zba 
danie najbardziej tajemniczych zakąt 
ków Azji, Antarktyki czy Arktyki 
- lub nieznanych przed tym wysp 
Oceanu Spokojnego (np. wyspy Su­
worowa, Kutuzowa, Rymskiego-Kor 

sakowa, Rumiancewa, Ponafilin~. 

Mieńczykowa, Spiridowa, Borodino i 
td.). 

Aby si~ zapoznać ze wspaniałymi 
pionier:ikimi osiągnięciami słynnych 

podróżników, wystarczy sięgnąć do 
ich dzieł wydanych przez Pań,;~w. 

Wydawn. Literatury Geograficznej 
w ZSRR: dowiemy się z nich do!:ład 

nie o dziejach odkrywczych ekspe-

Eugenius~ Oniegin 
(fragmenty) · 

XX 

P·rzyjechril do dom,· piątolety 
Zbadal, w szkatułce zamknął znów; 
Legl i drogiego tom poety 
Otwiera; czar Schillera słów 
Nie działa jednak.„ Myśl ucieka, 
Nie drzemie serce, krwią ocieka; 
N ad jego łożem dzierży straż 

Urocza wizja: Oli twarz„. 

1Więc książkę zamknął, pióro chwyta; 
Przy świecy pisze ... Cisza 'lO krąg •. , 
Pełne miłosnych bredni, mąk, 
Leją się dźwięki„. W głos j6 czyta,, 
Pelen liryzmu, ognia, sil, 
'Jak Delwig, gdy pijany byJ„; 

XXIX 

Już 71i otoletów lśni żelazo; 
Słychać o stemple młotków dłwłęk, 
I kule w rżnięte lufy włażą, 
I zabrzmiał pie1·wszy kurków szczr." 
I szarą strugą na panewki 
Proch się posypał ze sakiewki. 
A cyngiel trzyma kurka ząb 
W odwodzie jeszcze. Już za dąb 
Guillot się schował. Płaszcz szero: 
Odrzucil każdy z wrogów dwóch. 
Zarecki, ściśle ważąc ruch, 
Trzydzieści dwa odmierzył kro1eł. 
Prowadzi druhów do ich met.~ 

',,,.J..l'f.stpl§.~ bwr~ ~tdy w~' ,._ 
• 

xxx 
„Teraz 8ię schodźcie" 

Idą wrogi, 
Jeszcze nie mierząc, z zimną krwią, 
Wolno i równo ś1·odkiem drogi 
Trzy k1'olci przeszli. A to są 
Trzy stopnie, które w grób prowadzą. 

Eugeniusz pienrszy z wielką władzą 
Nad sobą, ciągle krocząc w bój, 
Zwolna pi8tolet wznosi swój. 
Jeszcze pięć kroków przeszli. Leński 
Przymmża lewe oko„. tuż 
Celować począ;t. - Ale już 
OnJ'eg1n strrelił„. Groźna klęskf 
Godz.ina bije~· Leński dloń 
Bozwarl, WYP.uśoil cicho broń. 

xxx 
Na, płerA bez jęku sklad,a rękę 
I pada. Lecz zamg!ony wzrok 
Smierć wyobraził, a nie mękę. 
Tale wolno w dól przez górski stok 
Snieżna lawina sunie, jeszcze 
W sloiiczi miotając iskier deszcze. 
Eugeniusz pobladł, uczuł chłód, 
Spieszy na pomoc. - Próżny trud ... 
Patrzy i wzywa.„ Nadaremnie: 
Jego ,iuż nie ma. Młody wiesze.z 
Kres wczesny znalazl! Chlodti dreszcz 
W kwiat piękny wniknąl potajem.nie, 
l uwiądł ·kwiat w jut.rznimvy czas 
l na Q1tarzu ogień zgasl! 

LEO BELMONT. 

dycji rosyjskich - na przestrze!ll 
od XVIII wieku aż do nas,;ych nie· 
mal czasów, 
I 

Wiełka ekspedycja 
północna 

Jednym z wyżej wspomnianych •V.V 

dawnictw jest opis podróży S. Kra­
szennikowa (1711. - 1755). 

Kraszennikow - syn zwykłego 

żołnierza rosyjskiego, jako młody 
chłopiec wziął udział w zorganiz.:i·­
wanej przez Piotra I ekspedycji na 
Kamczatkę (17~5), która to wypN­
wa następnie - (w latach 1732 -
1743) - i·ozwinęła się w Wielką 
Eksped}'cję Północną. W wyniku tej 
ekspedycji zostały zbadane olbrzy­
mie połacie ziemi w głębi Syberii i 
Dalekiego Wschodu, wybrzeża i wys 
JJY na Oceanie Lodowatym, cieśni!la 
między Azją i Ameryką, części Alas 
ki, północnej Japonii i półwy.~pu 

Kamczatka. · 

Obszedłszy „wszerz i wzdłuż" o­
gromny półwysep Kamczacki, poświę 
cił mu Kraszenników dzieło pt. 
„Opis Ziemi Kamczackiej''. Dziel'.> 
to przyniosło autorowi sławę świa­

tową.. 

U źródeł Syr-Darii 
Terytorium Az.ji We,vnętrznej nie 

przedstawia dziś „zagadki" geog-r..i­
ficznej czy etnog1·aficznej, ale do 
drugiej połowy XIX wieku była to 
t. zw. tel'l'l\ incognita - ziemia ni~­
znana, biała piama - na mapie. I 
jeśli olb1·zymiemu obszarowi mię­
dzy Syberią a Himalajami, strzeżo­
nemu zazdrośnie przez wielkie pu­
stynie, niebotyczne, pokryte wiec:!: -
nym śniegiem góry, łańcuchy górskie 
- wydarto wreszcie jego „tajemni­
ce", zasługa to odkrywczych wypraw 
słynnych podróżników rosyjskich, 
jak Sicmionow, Przewalski, Robo­
rowski, Potanin, Grum-Grzymajło, 
Kozłow, Obruczew i inni. 

Nie jest przypadkiem, ii znako­
mity geograf rosyjski, P. Siem10-
now ma jeszcze drugie nazwisko: 
Tian-Szański. On to był bowiem 
właśnie pierwszym uczonym, który 
w latach 1856 - 1857 zb!Jdał górł" 
Tian-Szanu, docierając do jednego z 
najwyższych szczytów: Chen-To3n­
gri. Zasługą ponadto Siemionowa 
jest pierwszy opis wspaniałego je· 
ziora lssyk Kul i odkrycie źródeł Syr 
Darii. 

"Zwiady· naukowe" 
Przewalskiego 

,,Zwiady nauko.we" - tym skro1n­
nym mianem nazwał swoje odkry·v­
cze podróże w głąb kontynentu a·~ja 

tyckiego jeden z najwybitniejszych 
pod1·óżników rosyjskich, M. Przew·nl 
ski. Ładne „zwiady"! Pięć wielkich 
c1cspedycji (1867 - 1888), z t{tr). 

:ryc)l cztery poszły kontynentem aż 
do Tybetu, a jedna - na Daleki 
W schód. Przeszło 33 tysiące kilome:-t 
rów marszruty w kraju, uważanym 

„niemożliwy do przebycia!" 

Nie trzeba dodawać, jak wielkie 
byly zdobycze tych „zwiadów"! Krót 
ko mówiąc dokonały one kompletne 
go przewrotu, jeśli chodzi o dzie<U;. 
nę geografii fizycznej Azji Central­
nej. Przewalskiemu zawdzięcza nau­
ka światowa m. in. szereg bezce,1-
nych wiadomości o „Mongolii i Kraj•1 
Tangutów" (pierwsza większa pril· 
ca naukowa, wydana w 1875 r.) o·~a'l: 

o niezbadanych przed tym terena,!h 
od Kuldżi przez Tian-Szan aż do 
,,koozujfłcego" jeziora Łob-Nor (zoa 
dane w czasie podróży 1876 - 1877;. 

Odkrycie azjatyckiej 
„Atlantydy" 

P. Kozłow, najzdolniejszy uczeń i 
wierny towarzysz podróży Przewal­
skiego, zasłynął na cały świat dzi~l\i 
swoJeJ odkrywczej ekspedycji do 
Wschodniego Tybetu (kraju Kam), 
dokonanej w latach 1899 - 1900. 

Nie tylko jednak studium nauko­
wemu „Mongolia i Kam" zawdzięcza 
Kozłow swą. sławę. Jest on bowiem 
również, między innymi, odkrywcą 

państwa. które od dawna„. nie istnii! 
je. Oto w czasie jednej z wypr1r.v 
natrafił Kozłow na zasypane 500 lat 
temu przez piaski miasto Chai:a­
Choto. W mieście tym odkrył Koi:­
łow około 2000 starych ksiąg oraz 
1:-łównik, który nil'prowadził uczona· 
go na ślad zaginionego państwa ta.'l 
guckiego Si-Sia. 

Ludzie - uosabiający 
najwyższą silę moralną 

Wśród wydanych przez Pa11.stw.i­
wy Im;',:1tut Wydawnictw Literatury 
"Geograficznej w ZSRR prac słyn­

nych podróżników rosyjskich, znaj­
dujemy i·ówniez i opisy odkrywez~ 

i;cdróży morskich, przedsiębranyeh 

w połowie XIX wieku przez żeg1.a­

uy i uczonych rosyjskich (Lisiań. 

ski, Kocebu, Litke, Niewieliłkoj i in­
ni), pod1·óży, które odegrały bardzs 
poważną rolę w. zbadaniu Oce3.11u. 
Epokojnego i które walnie przy::i11y~ 

niły się do powstania lll>wej dziedd· 
ny wiedzy - oceanografii. 

Omawiając :wsz.ystkie te :ksiąald, 

de poMbna nie zwr6cić uwagi na b. 
poważny moment: postawę moraln• 
rosyjskich badaczy mórz czy koiU;y.· 
nentów. Przy.pominamy sobie z fłl„ 

mu „Dusze czarnych" piękny, głl)oo­
ko humanisEyczny stosunek pro.f. 
Ma.kła.ja do odkrytej przez aitd>i• 
„dzikiej" ludności tubylczej. W pr~• 
ci wstawieniu do ,,zachOdnich" ko •i"!„ 
gów, podróżników-konkwistadoró"'1', 
pełnych pogardy i nienawiści do czło 
wieka „kolorowego", podr6żnikó~, · 
szukających ,,białych plam" na ma~ 
pie dla celów imperialistyczno-kolo­
nialnych - 1\Iakłaj niesie „BW'Jlm 
Papuasom" pokój, życzliwość, pomoc 
i braterską przyjaźń. 

Post.iwa Makłaja jest p<>stawę, Lit 
kego, Lisiańskiego, Niewielskoja, Si"l 
wiercowa, Kozło·va, Kocebu i wszysll 
kich innych wybitnych }}ada1::!.Y -
podróżników rosyjskich. 

Trafnie i pięknie o tym mówi ~na 
komity pisa1·z rosyjski, Antoni Cle~ 
chow, w nekrologu poświęconym 
Przewalskiemu: 

„Ich ideowość i s:ilachetna ambii! · 
ja, której podłożem była troska. o ho 
nor ojczyzny i nauki, kh uparte dlf 
żenie do wytkniętego celu, dążenie, 
przezwyciężające wszelkie ti-udności, 
niebezpieczeństwa i pokusy, obieeu· 
jące osobiste szczęście, ich olbrzy. 
mia wiedza oraz zamiłowanie do pra, 
cy, odporność na upał,zimno i wy­
cieńczającą febrę oraz ich fanatycz· 
na wiara w naukę, czyni z nich w 
oczach narodu ludzi zdolnych do poi 
więceń, ludzi uosabiających najwyt .. 
szą siłę moralną.„" 

Cieniu poety I Pokó; tobie I 
Pokój i światło~ć wiekuista f 

.~. .• on: •• .__ ·-··-._. „ ...,..,,,..,,,,,.Ni E". „Na z.gon J:?.u~ina"). 

' 

/ 



Str. !5 Nr t~ 

----------:.---------------------------------------------------------·--------------------------------------,--------------------
55 lat w służbie teatru Z gościnnych występów Objazdowego Teatru 

• Dramatycznego Domu Wojska Polskiego w Warszawie • ł r. I ••• I ••••• I I. I. I ••• „ ·······I.,,, .•.•• ••·ł·ł'll·I 1.11 l'ł I. •·nu„. 1·1.1:1• 

Karol Adwentowicz ~~,!,!,~~'~'~„„.~,!,!t~.~!„, sceny polskiej 
„Romeo i Julia", „Hamlet", „Otel· 

lo", „Król [,Par", „Burza" - Szekspi­
ra, „śluby l/}flllieńskie", ,,Zemsta" -
Flredry, „Zb1jjcy"; „lntryga i miłość" 
- F. Schillera, „K-0rdia11", „S11muel 
Zborowski", „.1'1-Iazepfl" - Słouviclciego, 
„Upiory" - lb.ęena, „Ojciec" - Stri11d 
C·erga, „Ru) .Bias" IT''. Hugo, „ż,-wy 
trup" 1'olstnju, „Mieszczanie" Gorlde· 
go, „Klątwa" Wppia1lsldego, „W ma­
hm domku" Ritt11em, „Złote runo" 
Pl':ybyszl'lt·shif'go, „Igrzysko" Staffa, 
„Lek·komy.•lm1 siostra•· Per::)'liskiego~, 

Długo wypnr!ało by wylicza<' u:szyst· 
I.ie sztuki rcpertuarn klasycznego, ro-
ma11tycz11ego, 11eoromantyc::nego, 11aw­
ralistycz11ego i realistycn1ego, tv luó­
J)'oh święcił triumfy znnkomity od­
twórca postaci ibse11owshich, niezapo· 
m11iany Hamlet i Romeo, 11ie:rówaany 
Karol Moor, wyborny Albin ze „śfo. 
bów pa11iP1l ,~ldch", świetny wojewoda 
z ,,Mazep)"'.„ 

Pamiętają jego mistrzowskie kreacje 
aktorskie teatry -Warszawy, Krakowa, 
l'oz11a11ill, Łodzi, Katowic i wiefo in­
nych miast polskich, a w Mvoim czasie 
i sceny zagraniczne - Wiednia, Pary· 
ża i Zagr:::ebia (r, 1906 - r. 1914) 

W najbliższym : c;asie boga.ty cloro· 
bek artystyczny tvielkiego aktora zwię· 
kszy się o jeszcze jedną pozycję: Ka­
rol Adwe11towic~ wystąpi 11a sce11ie l6-
dzhiego Teatru Powszechnego 1v roli 
prof. So1111enbruc11a w głośnej utuce 
Leona Kruczkowskiego - „Niemcy". 

s6w Adrrnntowicza (w sztuce Hauptman· 
na „ r111101ni"J. 

Z 1vielldm repertuarem t.ealralnym 
zapoznaje się Adwe11to1ł!ic:: " Rygiera 
w Poznaniu (w 11199 r.), a następnie to 
lwowskim teatrze Pawlikowskiego (1900 
- l'J06), gdzie występuje wśród plejady 
tnkich slaw aktorstltVł pol.~kiego jak 
Solshi, Kamiriski, Leszczy1iski, Climie· 
/11iski, Rapacki, Sieniaszk0100, Fliszer 
c:y Go.~trńsha. 

Tu - a póiniej 11 Solsltiego w Kra­
howie (l<J12 - 19J.l) - 110w.~tajq 1111j­
więlrsze kreacje sceniczne Adwentowi­
c::(I: Hamlet, Romeo, [(11rol Moor itd„ 
tu, w s:eregu s=tul(, których tytuły wy­
mie1iil/Smy częścicnuo na u·stępie, u­
gnmtowuje !ię jego sława jal•o w/el· 
kiego aktora. 

Lata wojny spędza artysta częściowo 
w u:oj.~ku, a częfriowo na rekonwale­
scencji za granicą (w Wiedni11 i Za­
grzebiu). 

Po powrocie do kraju (1916 r.) nie 
znajduje Adwent.owicz stalego zairu­
dmerti.a. Występuje w tym czasie sto· 
s1111kowo nąjc::ięściej w Teatrze Pol­
sl:im w W' ar.~:;awie, lecz głównie - i to 

rię sztuki, jak „Cjankali" czy „Krzycz-. 
cie Chiny".„ 

W r. 1930 Adwentowicz przenosi się 
do Wars:awy, gdzie aż do wybuchu 
drugiej woj11y światowej prowadzi, od· 
zrwczajqcy się starannym doborem po· 
stępowego repert11aru i wysok·im po· 
:::iomem artystycznym - teatr „Kame­

oportu11istycz11yni lrompromisem - po­
witać dzirń Wyzu•-0lenia. 

Wyzwoleiiie kł-0dzie kres niedolom 
wielldego aktora i iego prz;>71iusowemu 
(za okupacji) be::robociu. W 1945 r. 
Karol Adwr.ntowicz z polece11ia dele­
gata R. P. - organizuje teatr w Kato­
wicach. 

ralny". Jako dyrnhtor ,.Kameralnego" Odniósłszy szereg sukcesów na ślą­
o11chodzi Kllrol Adu:entou-ic:; swoi sk11 ~ wraca znrikomity artysta do 
pienvszy jubileusz sceniczny - 35-lecia miasta, w któryrn już pr=ed wojnq wraz 
pracy aktorskiej. Jako wspomnienie po :: Leonem Schillerem próbował stf.l:o­
tym jubilt'uszu pozostała jeszcze jedna rzyć scenę rewolucyjną: zostaje powo· 
doskonała kreacja artystycz11a - W o- lany tv 19·!11 r. 11a stanowisko dyrektora 
jewody w „Mazepie" Słowackiego oraz łódzl\'iego Teatru Powszeclt11ego. 
plnniqtlcowa bro.~;uro, poświęcona clzia· 
laliio.foi scenicz11ej jubilata. N_a stcmowisku tym uzys~ł Adwen· 

L I „ Ila "''tysty i'ak towicz zaszc::vtne odznaczeme - Złoty at.a O WJlUC}ł są C - • ', • " 
dla u:szystkiclr uczciwych Polaków _ Krzyz Zasl~1gi 1 ord~r „Sztandar Pracy 

'k d ·e 1·er1·i· ; pr·eśla I Klasy. 1\a stanowiskii tym w dn. 28 o resem ne zy, poru u · • ~ • . • . . h 'l 
dowań. Pr;eiyWf.I on mężnie 9.miesię· bn~ b.ędzie1 swięc'.ł b? tV ra~".,a~ .ogo -
czne więzienie, piekło powstania war· 111

•
0 ·ra1.ou:rc' - JU ~ eusz ;,- ecia. ~­

szawskiego i gehen11ę popowstaniowej fzarn~J i zas:czytne1 pracy W sluzbie 
tułaczki, b,· :: jasnym i czystym czołem polskiego teatru. 
c:dowieka, który nie skalał się żadnym J. S. "Matka•• M. Gorkiego 
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Włodzimierz Słobodnik 
wierszy o naszym mieście, jak 
„Dymy łódzkie", „Do zazdrosne­
go Serafina" itd. 

W zrozumieniu zaipotrzebowań 
naszego czytelnictwa, Słobodnik 
oddaje swą wiedzę i talent' twór­
czości .Przekładowej: „Zbrocl11i karze" Dostojewsldego i Jako dziecko przejawia Sło-

inne. bodnik zrazu za iłowanie do 

przez 10 lat z okładem - objeżdża Włodzimierz Słobodnik uro­
z1rowi11cję. W c:r.ruie tyci' obja.zdów ar· dził się w 1900 r. na Ukrainie, 
tystq wzbogaca m·ój dorobek a1ctorski lecz niebawem „został warsza­
o sz('rt>g wielkich kreacji takich iaJ• wia'kiem", rodzice bowiem jego 
Otello i Król Lear Szer.!pira, Cesar w w 1903 roku osiedlili się na stałe 
„lłrty Blas" W. Hugo, Raskolrtilcow w w naszej stolicy.~ 

Rola to jubileuszo1t·a, w „Niemcach" W r, 1928 kończą !ię prowincjonalnr muzyki , lecz już w latach mło-
bowiem ::11akomity artysta będzie świę objazd)" Adwentowicz staje nfl c:::Ple dzieńczych nasti:ipuje W tych za"' 
cił 55-lecic sw('j pracy w służbie sztuki teatru w robotniczej Łod:d. Cóż za ra- miłowaniach zwrot - ,.w kie-

ku wierszy Słobodnika („Cień brych", przedwojennych czasów 
skrzypka") znajdujemy taki u- - Toć te tomiki wydawało się 
'twór jak ,.Pochód", a w trzecim własnym sumptem, posw1ęcając 
(„Nowa muza") - ,.New-York"; na koszty druku pieniądze, prze­
„Bezrobotni": „Górnikom an- znaczone na codzienne utrzyma­
gielskim", „Na śmierć Sacca i nie.„ 

„Potępienie Paganiniego" Wi­
nogradowa - owoc długiej i mo 
zolnej pracy, wystawia Słobodni 
kowi (przedwojennemu tłumaczo. 
wi Puszkina i Lermontowa) nie­
wątp1iwi,e chlubne świadectwo 
jako przekładowcy. 

telitr11lnej. <ln.~ć r1la 11rtyst", ktrlry już w 1903 r . runku" poezji. 
.55-lecil'? JT'luściuie to .~Ulż .~ce11ic:;ny z111·~1mizo1rnł 11iPT1Gszą bodaj 1t l'olw·f' I . Rok ~925 - to data deb i ut~ 

Karola Arlu·entmric:a jest 11mcet o 2 „Sc1111f l?nl1nt11iczq", u~·.w111 fojqr 1111 l!te:rackiego na łam~~h .. „Rob?t 
/wdnj lala dłuższy. Już 11· 1893 rolw 1>ie.1 .<f>l'<'jrll11ir! opmco1rrme fJr:er <icl>i„ ni ka". W 2 lata pozni_eJ debiut 
1t)'stęp11je 01, f'T: ecie jt1l.·o rthtor rlra- s:111h·1: . .'flmr:"'· H1111„tmt111rw „i\11- ks i ążk'owy. Pierwszy ~b1orek po-
11wtrc::;11y (i .~[Jie1cak) li' ll"f?rlroU'11ej trn- d:i1•ii:" llf·i1•mu111.ęa. „Podpor) społe- ezji nosi tytuł „Modlitwa O sło-
1iie Czystog1lrshieg1;„ /fol; jedna I. llJ<J.'i c;1>1ht1rn" lb"'•rw itd.! I\ i11sterr - rn- wo"· 
prz)'llO.<i 11111 dopiero e11gageme11t tło Uo.'.ć /,nilhotrnvcla. ;\ie elfi/ ~ję llll'Z)'· W miarę Coraz poważniejszego 
.. tr•atrów swłYch": ,.IT' o<le11•ilri" i . .ne- 11111ć .nn tlłu5's::q ml'lf tl!atr. 11• którego ogarniania treści spolecznych 
11esm1s1i" w ir·arsza11ie. ,.Renesa11s" jest rl'/IC'rt1wrze zruJa-:;ly się tnk „obur::ajq- poeta oddala się od „Modlitwy" 
mie]sc11m pietws::yc11 n•ielkich sukce- er" 111·ucl1mjm111ą b11ri1w::ję i 1.:oltm11'· i oto już w drugim z kolei tomi­

ni i:ii·M1·ii:i::iT.1:-., I' t:llillil li'l:t: PM' 1:.1,:m tH< liollllil,1' 1:•m •1,1 M •• I 'li I I 111 li I' 1.11 I r1111, I :n ·u,11• I I :1.11:1 :I li I n .... M.11"1"1 ·I ·!:'I 'l:tl ..... 1::1:t1: I 1'11'1:.1111 I 'I I I. I' 11111111111111 

A\eksander Popow-wynalazca radia 
(W 50-roćinicę nadania pierwszej. depeszy i:adiowej) 

6 lutegp 1901}: r. łamacz lo- gdzie w r. 1882 otrzymał dyplom drogą .radiową • . Na 'YYkładz!e 
dów „Jermak", znajdujący się na wydziale fizyczno'lllatematycz tym zadem.onstrow.ał. przekazante 
u wybrzeży wyspy Hogland w nym; w następnym. rok~1 o.bjął p~zez r:idio k;o~k1i;go tekstu 
zatoce Fińskiej otrz~'mał depe stanowisko nauczyciela fizyla w pierwsze) na sw1ecie. depeszy 
szę radiową: „Do kapitana Szkole Oficerskiej w Kronszta- wraz z d~konan~em zapisu na ta· 
„Jermaka". W pobliżu Laven cie, posiadającej najlepiej na o- timie papierowei. 
sari oderwała się część lodow we czasy wyposażone labomto· Admirał S. l\fakarow postepo-
ca na niej - rybacy. Ratuj· rium fizyczne.W 1.ym włatinie 111· wy człowiek owych cz;sów do· 
ci;", Rankiem dnia następne- boratorium skonstrnowano pierw- hrze rozumiejący znaczenie' łQcZ· 
~o Jermak" wyruszył na po- sze na świecie modele aparatów ności radiowej w marynarce wo-
~zuk'iwania i wkrótce na jego radiowych. jennej, udzielił Popowowi zezwo-
pokładzie znalazło się 27 ryba W końcu ubiegłego stulecia lenia na dokonywanie na sta;;· 
ków, którzy nie liczyli jnż nu 1 lfonryk Hertz odkrył fale elekti·o kach doświ&dczeń w tej dziedzi-
żaden ratunek. magnetyczne, nie potrafił jednak nie. Przeprowadzając doświadcze 

Otrzymany przez „Jerma· ocenić ich praktycznego i,;nacze- nia, Popow powiększał stvpniowo 
ka" komunikat wysłany został nia. Dopiero wielki Popow zdołał zasięg fal. Jeden z jego współ. 
z miasta. Kotek (odległego o wykorzystać praktycznie istnie· pracowników - Rybkin - usta-
45 kilometrów od wyspy Ho· nie fal elektr'>rnagnetycznych, lił w tym czasie możliwość od· 
gland) przy użyciu ::;konstruo wyzyskać jnż i<:tniejące przyrzą- bierania sygnałów radiowych 
wanej przez wielkiego uczo"\e dy do wysyłania i odbioru tych przy pomocy nasłuchu. 
go rosyjs·kiego, Aleksandra fal, sb' orzyć nową dziedzinę te· 
Popowa, .pierwszej aparatury clmiki. 
radiowej. 

Aleksander Popow urodził si~ 
na Uralu w r. 1859, w rodzinie 
biednego popa. Przyszly uc :ony 
wcześnie zainteresował się na­
ukami ścisłymi; ze względu na 
brak funduszów, ojciec odclał 
chłopaka do seminarium duchow­
nego, ponieważ nauka byta ~am 
bezpłatna. Ale nawet w scmma· 
rimn Popow z.uajdował czas, by 
studiować samodzielnie matemacy 
kę i fizykę. Po ukończeniu sem~­
nnrium 18-letni Popow wstąpił 
na Uniwersytet PeteL·sburski, 

·····························•••&•••' 

W wyniku wielu doświadczei1 
Popow skonstruował bardzo czu 
ły aparat do odbio1·u fal. W to· 
ku swych badań stwierdził on m. 
in. że przewody elektryczne, bie 
gn;!ce wzdlu:i; ścian gabinet.u fi. 
zycznego, wzmacniają odbiór. )):) 
łaczył więc do aparatu odbiorcze go cienki 1>ręt metalowy, , zwr~­
cony w górę - pierwowzor dza· 
siej-;zej anteny. 

7 maja 1895 roku na posiedze· 
niu Wydzialn Fizyczneg;o Rosyj­
skic,g·o Sto,Varzyszenia Fizyczno· 
Chemiczneg·o w Petersburgu Po­
pow wyglosił referat na temat 
~wych badań, a po l'efera~ie za­
dl'monstrowal przekazywanie za 
pomocą ·skon<;truowanej przez sic 

• bie aparatury, znaków l\Iorse'a. 

W lecie 1897 r. Popow ~twier. 
dził w czasie dokonywania do­
świadczeń przy nawiąz"l>waniu 
łączności pomiędzy statkami „E­
uropa" i „Afryka"; że łączność 
ta przerywała się, jeżeli pomię­
dzy tymi statkami znajdował się 
1.-rążownik „Lejtenant Iljin". Nu 
podstawie analizy tego zjawiska 
uczony sformułował podstawowe 
zasady współczesnej radionawi­
gacji i radiolokacji. 

Wal'to nadmienić, że dopiero w 
roku 1922, czyli o całe ćwierć 
wieku później, Taylor i Joung 
przeprowadzili w Stanach Zjedno 
czonych analog-iczne . doświadcze­
nia '" dziedzinie radiolokacji. 

Aleksander Popow zmarł 31 
grudnia J 905 roku w wieku lat 
46. 

Vanzettiego" itp. Czas wojny spędza poeta po· 
Postawę poety określa w tym czątkowo we Lwowie, gdzie 

czasie choćby podpis ipod słyn- 'współpracuje z „Nowymi Wid­
nym protestem pisarzy polskich, nokręgami", następnie rpo napa­
opublikowanym 1. V. 1936 w le- ści hitlerowskiej na Związek 
wi.f;!ov.rym czasopiśmie „Sygna- Radziecki, znajduje schronienie 
ły", a potępiającym mordy po- w Uzbekistanie, zamieszkując w 
pełnione na bezbronnych robot· stolicy tego kraju - Ferganie, 
nikach Lwowa i Krakowa. (wspomnieniom z tego okresu 

Wkrótcet również w przekła- -./ 
dzie Słobodnika, ukaże się „Wy­
bór wierszy" antyfaszystowskieg(t 
pisarza His?lpanii, Lorca (nakła· 
dem „Książki i Wiedzy") • 
Słobodnik, oczywiście, pracuje 

nadal nad ipoezją o tematyce 
współczesnej. Specjalnie jednak 
interesuje go obecnie temat: „Ko 
muna Paryska i jej iprzywódcy......, 

7 tomików poezji - nie licząc poświęcony jest zbiór wierszy 
fizeregu innych utworów, d.ruko- p.t. „Dom w Ferganie"). 

Dąbrowski 1 :WróblewSki''. • 

wanych w „Wiadomościach Li- Zaraz po wojnie wra<?a do kra 
terackich" czy „Kwadrydze", a ju i natychmiast wznawia dzia­
nie zebranych w książce - sta- łalność łiteracką. 
nowi przedwojenny dorobek li- Zapytany, co ma „na warsżta>. 
teracki Słobodnika. Nie miało Osiedlenie Słobodnika w Ł~ Cie" •..L pokazuje nam Słobodnik 
to, oczywiście, nic wspólnego z dzi nie jest przy.padk.i~. Kon- tom nowel Lwa Tołstoja: wspól„ 
jego „dorobkiem materialnym". takt z wielkim robotniczym sku nie z żoną tłumaczą tm tom dla 
. _ żyć i utrzymywać się z pisk.iem inspiruje poetę i nasuwa P_aństwowego Instytutu Wy.daw• 

pióra? - uśmiecha się poeta iro- jpOmysły utworów, 1Prze:maczo- niczego. 
nicznie na wsp9ngiienia ,,do- \ nych specjalnie dla świetlic, oraz I 

Du Dla 
Jarosława 

Nie dl.a laurów, nie dla nagrody, 
Nie dla czczej, zuchwałej przygody, 
Kiedy na wierzch go burza wyniosła, 
Walczył iutaj Dąbrowski Jarosław, 

Lud warszawski, czy lud paryski, 
Jednakowo sercu był bliski. 
On w Paryżu o Polskę Ludową 
Walczył, usta zaciąwszy surowo. 

Jego serce zdradzać nie umie, 
Do ostatka wierne Komwrie, 
I jak Wisła od wierzb rozpłakana 
Lśni mu łuną pożarów Sekwana. 

Wielkie serce mężne jak szpada, 
Nieu~ęte jak barykada, . 
A gorące, jak wystr:bał z moździerza, 
Jednym rytmem z Komuną uderza. 

01.esław Sclillbowski 

„ • • o s1D1erc1 
Dąbrowskiego 

A gdy z polskim wiatrem we włosach 
Padł od błędnej kuli Jarosław, 
Szepnął: „Serce na wieki tu kładę ... 
Bo ~ z serc można wznieść barykadę. 

Niech żałoba was nie ocienia, 
Moje życie nie ma znaczenia. 
Choć śmierć szpadę z :rąk mi wytrąca, 
O Republikę walczcie do końca!" 

Komunardzi odważni płaczą 
Nad Polaka śmiercią tułaczą, 
Ulicami Paryża żałobny 
Sunie kondukt, do chmury podobn~ , 

I na wielkim placu Bastylii 
Każdy czoło przed trumną chyli 
I z pochodni czerwieiiszych od· zorzy 
Lud pary11ki kaplice utworzył. 

Wersalczycy już na Montmartrze, 
Lecz ma Montmartre w sercu tym 
I odpiera ataki wersalskie, 
Podejmując nierówną walkę. 

tarczę Tak Dąbrowski - komunard Polak, 
O Republikę walcząc poległ. 

• (Z C}!·lu wit•r,z)', \'i. SłohoJnika, który wkl'ótce ukaże się nakładem „KsięZki·Wiedzy" w zbiorowym tomiku). 
Kronika kulturalna 

ZSliR 
Powróciła do Moskwy ek~pedycja 

archeologiczna, która dokonała po­
ważnych pl'a!! wykopaliskowych w po 
łudniowej Turkmenii a w :szcz:!­
gólności w okolicy stolicy Tu;rkme11-
skiej SRR - Aschabadu. Uczeni ra­
dzieccy znaleźli kilka ~ysięcy niezwy 
kle cennych zabytków, pochodzącycll 
z różnych epok historycznych. Wiele 
uwagi poświęcono bad1miom nad ma­
ło znaną dotychczas 1rulturą Partow. 
W okolicach Nizy - jednej ~ 1·ezy­
dencji królów Party, znaleziono nie­
zwykle i·zadkie przedmioty, m. in. 50 
królewskich ritonów - staro~ytnych 
naczyf1 z kości słoniowej, wykonan~eh 
z niezwykłym kunsztem. Uczestmcy 
ekspedycji, odkopali centralną sal~ pa 
łacową, ozdobioną monumentalnynu po 
sągami. Znaleziono tu ró.W?-ież cenae 
dokumenty w postaci ghmanych ta­
bliczek z napisami. 

Dzień 7 maja 1895 r. uznano 
za dzieli wvnalezienia radia. W 
ZSRit - ·dla upamiętnienia tej 
daty - obchodzi się corocznie 7 
maja. „Dzień radia". 

A pod okłiJdka. - nawóz f aszysfowski 

'.li' • • „ 
W Taszkencie otwarta została wy­

stawa, poświęcona 25Aeciu Republiki 
Uzbeckiej. Liczne eksponaty odzwier 
ciedlają wielkie sukcesy narodu uzbe 
ckiego w dz:ele budownictwa l!lOCja­
listyczne.11;0. 

W styczniu 1896 r. w Biulety­
nie Rosyjskiego Stowarzyszenia 
Fizyczno-Chemicznego ukazał się 
artykuł A. Popowa, w którym 
autor opiąał dokładnie swój wy­
nalazek oraz zamieścił szkice 
skonstruowanych przyrządów. 
Biuletyn ten rozesłano do najwię 
kszyeh bibliotek świata. Wkrót· 
ee po tym, w czerwc11 1896 r„ 
Włoch, Marconi, przypisując so· 
bie bezpodstawnie pierwszeństwo 
w wynalezieniu radia opatento­
wał swój „przyrząd do telegrafu 
bez drutu". W rok później i\Iar. 
eoni zamieścił w jednym z czaso 
pism specjalnych schemat opaten 
towanego przezeń przyrządu; o· 
kazał się rn kopią sch&matu oprn 
cowanego p1·1.ez Popowa. 

Wielki uczony rosyjski pi:aeo­
wał nie:<trudzenie nad udoskona· 
leniem sln~go w~·nalazku, 24 mar 
ca 1896 r. Popow wyglosił pu· 
bliczny odczyt, w którym omó­
lfił możliwość nadawania depesz 

Przyniósł Ją nam do redakcji i::· gotowaniem do „studiów rzeżbiar-1. 
den z naszych koret;pondentów z To kich". )lożna i tak, ale, niestety, !>ys 
maszowa Mazowieckiego. Grubaśni}, tra ciocin dobrej W n ndz i dostrze~a 
oprawną. w tekturf, 500 stronicoW<! w „rzeżbiari!twfo" coii innego i wy-· 
ksił!żkę, „odbit11 czcionkami F. D. wozi siostrzenicę na pensję do odle 
Wilkoszewskiego z Częstochowy", głego mil\sta. Biedny Jędruś zost.\j~ 
1925 rok. na w3i „z sercem zlamanem i :l:l-

- Wyg-ląda na dość sfatygowaną. Iem". „Na szczęiicie" przychodzi 
- oceniliśmy książ:.:ę „na oko" ·- l·sza wojna światowa i „nudne" (bez 
Niejeden. widać, czytelnik miał ją 'v Wamlzi) życie „gagacika z marymon 
:ręku.„ ckiej mąki" wzbogaca się o całą ma 

- I ma nadal - wtrącił korespc,;1 sę „głęhokich przei;yć". PrzeobraŻ'l· 
dent " I co najgor.sze: dostaje ją z j:! go one do tego stopnia, że po 
biblioteki Zw. Zaw. Prac. Przem. powrocie z wojny nawet ciocia l\fa · 
Włók. Oddział w Tomaszowie !\fazo- zowiecka nie ma nic przeciw teni!l, 
"ieckim. - aby Szczerba po 'lµbił Wandę. Nic-

Informacja powyższa skłoniła na!" stety, „bogata duchowo" 'Vanda ma 
do uważnego przewertowania przv- po pewnym czasie dosyć „źrałego :::y 
niesionej „powieści" (tytuł „Ziemia'', na ziemi" i zaczyna z kolei deprawl) 
autor: Władvslaw Kozicki). wać swego kuzyna, doprowadzni<ic 

Treść? Hm, „jnsmi panienka" z g·o do paraliżu, i nagłej śmierci. Pe. 
łanowieckiego dworn „pospolituje szeregu przygód, żywcem wziętych z 
się" z wiejskim ,.pro„takiem", Jędru najgłu1Nzego amerykańskiego film:i 
siem Szczerbi!. Chłopak jest - j:,k kryminalnego, jasna dziedziczka „o­
;;ię wyraża autor - „żrały" i „nu· 1 czyszcza się" z niezdrowych ż11dz i 
earny'' więc dobrn 'Vandzia postana wraca do „moca::nego" Jędrusia, "(;Jó 
wia go „uczyć". Autor nazywa to puy ry przez czas jej nieobecności "ł'Y-

rasta wreszcio na „rzeźbiarza - na 
cjonalistę". 

Ile słów w tej 500 stronicowej „po 
wieści" - tyle głupstw. Ale nie tyl· 
ko głupstw. Nie tylko pornografii. 
„Utwól'" Kozickiego s11czy wyraia.e 
jady faszyzmu. 

Nie będziemy wspominali o roz­
nych „smakowitych" scenkach „Zie. 
mi", mających na celu zohydzenie 
idei postę1>u, wolności i sprawiedli . 
wości społecznej, o fragmentach, 21 
których zieje nienawiść do pierw:-.;ze 
go na świecie państwa socjalistycz­
nego i tp. Nie warto. „WIERZĘ Gł.J:;BOKO W RYCHLE 

OSTATECZNE ZWYCIĘSTWO NA· 
CJONALIZMU W POLSCE" _ 0 • Warto natomiast i należy zapytar 
świadczn speaker „ideologii" autorn, Związek Zawodowy Pracowniki.i" 
pan Rośniacki - ,,NA WYTWORZE Przemysłu W;:ókienniczego, Oddział 
NIE NACJONALIZMU LUDZKOść w Tomaswwie Mazowieckim, czemu 
CZEKAŁA DZIEWIĘTNAśCIE wm 
KóW, LICZ1~C OD CHRYSTUSA I to na. półkach jego biblioteki z1111jd11 
JAKIE 4000 LAT PRZED CHRY:3- je się w roku 1950 książka wybrnn .. i 
TUSEM". ,,DZIĘKI GENIUSZOWI jakby z prywatnej biblioteki Dobo 
MUSSOLINIDGO I KARNOśCI FA szyńskiego? I czy aby jest to jedyna 
SZY8TóW POWSTAł,O PIERWSZl.': 
NOWOż\'TNE PAN'STWO, OP ARTE ehikubracja, która 11ółki tej bibliote · 
N A ELEMENTACH ZI•EMI, N ARIJ- ki zanieczyszcza? Trzeba by ten r.ie 
DU I TRADYCJI", „W POLSCE .N'A dopuszcza~ny stan rzeczy uważn,e 
CJONALIZM ZOSTAł, TEORETYC?; skontrolować zaglądając nieco i>il-
NIE PRZYG,OTOW ANY I W żYCLU . • ' • • 
ZAINICJOWANY PRZEZ WIEKO-! nteJ pod okładkę rożnym, mniej zna 
POMN.~ PRACI;l ROMANA DMOW nym zwłaszcza „dziełom literatur;" 
SKIEGO"""' •zt okresu tm:edwo.lennegt'-



I!&, s. 

Wzorowa 
~lac6wka · społeczna 

Prace kola LK 
przy szpitalu im. Barlickiego 

• 

M6wiąc o pracy k6ł Ligi KoM;it 
przy Dzielnicy Sródmieśeie-Le~·a 
trzeba. stwierdzi~, że por6wnując 
rok 1945 i obecny widzimy bardzo 
dużo korzystnych zmian. Dziś kob. 
nasze z coraz większą energią wal­
czą o pokój - wzmożoną wydaj::io-
6cią pracy. Zdobyty ··Sztandar Przechodni 

W ostatnich czasach: na wyróżnie 
nie zasługuje praca koła Ligi Ko­
biet przy szpitalu im, Barlickiego. 
Wszystkie zatrudnione tu kobiaty, 
w liczbie 280, należą do Ligi Kobiet. 
Pomimo absorbują::ej je pracy zaw0 
dowej doskonale wywiązują się one 
z działalności społecznej, od której 
nikt się nie .uchyla. Co dwa tyg.xi­
nie odbywają się imprezy, urządza­
ne dla chorych, na które składa się 
referat polityczny lub odczyt na·1~rn 
wy oraz część artystyczna, z udzia 
łem chorych i zespołów świetlico-

obowiązuje do nowych wzmożonych wysiłków 
Jutro w wielkiej Hali Sp.!Jrtowej „ Wimy" odbędzie sio uroc11-

ste zgromadzenie członkiń Ligi Kobiet, na którym łódzka organlz~t 
cja przejmie sztandar przechodni, uzyskany przez nią w III etapie 
współzawodnictwa między Lin Kobiet Warszawy i Łodzi. Sztanda't' 
ten przejmą robotnice Czerwc.nej Łodzi ze spracowanych rllk chlo 
pek województwa rzeszowsk:ego, którym przypadł sztandar w II 
etapie. Sukces ten zawdzięcza nasza łódzka organizacja wielkiemu 
wkładowi wysiłku nad rozwojem i pogłębieniem socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy, wzmożeniu ofiarnego trudu na odcinku or 
ganizacyjnyrn, oświatowym, szkolenia zawodo·vego kobiet. 

Uroczystość jutrzejsza, odby­
wającą się w przededniu Mię­
dzynarodowego świę~ Kobiet., 
ma ogromne znnczeme ł doda 
nam na pewno bodźca na przy. 
szłość. Kobiety ł6dzkie, które u­
miały zwyciężyć we współzawod­
nictwie ligowym - z pewnością 
potrafią również przy swych war 
sztatach wypełnić zobowiązania 
produkcyjne, podjęt~ dla uczcze­
nia Międzynarodoivego Dnia K~ 
biet. 

23 letnia. Aniela l\alu:ia, aktyw11a d::ialac:ka ZMP, przodownica pracy 11a 

8 kro$llach w Zakładach Przemysłu Bawełnianego w KroJniewicach na Dol­
r.ym Sląsk" - uc:y 1i1J obecnie w Technicum Włókienniczym w Łodzi. Mimo, 
ie ukończyła 5 oddziałów nkoły powuechnej, dogoniła tycT, • maturą i obec-
nie lwier.nie sobie w Teclrnicum daje radlJ. • . 

W czruie ostatniej wojny malazla się wraz s rodziną w Zwią:Jku Rad:iec­
kim, gdzie pomagała pr:y pracy w ogrodzie 101vchozouym. Czasy te !wietni• 
pamięta. Opowiada s entusja:miem o tym, jak toczyło się życie w sowchozie, 
o iwietlicy, pomocy lekankiej na miejscu, o ;abawach i radioodbiornikach ui 

hai.dym miesskaniu. Ale przede W3Zytkim o tym, jak, majqc 15 lat po ras 
pieTW$zy poprou:-ad~la traktor, co było $pelnienimJ jej d::iecięc,·ch mar~eń. 

:wych. Podczas tej wytężonej pracy, w trak 
Obecnie koło nasze przygotowuje cie III etapu współzawodnictwa wy 

rosła nowa armia aktywistek i przo 
. się do godnego uczczenia Międzyna- downie społecznych. Okrzepła jesz.-
rodowego Dnia Kobiet - w dniu 8 cze bardziej współpraca Ligi Kobiet 
marca. Ekipa kobiet z naszego sz,)i z instancjami kobiecymi Zw. Zaw. 
tala pojedzie dnia tego wraz z leka Rozwinęły i uaktywniły się Dzielni· 
rzarhi. do ws~ Męka ;v powieci~ sk~- cowe Zarządy Ligi Kobiet, powstała 
radzk1m,. gdzie chłopi. otr~ymnJą po sieć Komitetów Redakcyjnych gaze­
trzebną. mi po~o~ le~ars~~- tek ściennych, zacieśniła się i pogłę 
Koło zorg~mzuJe :own1;~ uroczy- I biła łączność miasta ze wsią. 

stą. ~kadcm1ę , okollczno~c10.wą. .w W poczynaniach III etapu współ­
szp1ta.u, n~ .ktorą zi:pro~1. me tyli<o zawodnictwa między Warszawą a 
swe człon.km1e, ale rowme~ chorych, Łodzią wysunęły się na czołowe 
przebywaJących na leczemu. miejsce następująca Dzielnice L.K.: 

H. Donaszewska Górna, Staromiejska i Górna Lewa. 
korespondentka „Głosu" Dzielnica śródmieście ma bardzo po 

........................ „„ ........................... „ ......................................... . 

Rzetelna praca 
drogą do dobrobytu i pokoju 

Tow. Józefa Szewczyk wzywa do walki o ekstrę 
Ja. również pragnlł wziąć 

udział w masowym ruchu, ogarnia 
Jłcym wszystl!:ie kobiety ł6dzkie, 
pragnące godnie uczcić Mi~a.­
rodowy DzieJ5. Kobiet wzmożoJlł pro 
dukcjt. Zobow:lązujt 11it produko. 
wa.ć 50 procent ekstry na ł 
krosna.eh, która obshi.gujf. Naszą 
azczerą i ua:ciwt pra.ct odbudowo 
jemy zniszczone rtkł wroga. 'W'l!ie 
L mta.sta, a jednocze!nia utrwa.lamy 
pokój. 

Ma.sy pra.c:Uj4ce całego Jtwia.ta. 
zda.jł sobie 11prawt, te d.ron pro 
'W'8.diąct do wyzwolenia spolecz. 
ner;o, do dobrobytu 1 pokoju -
jest rzetelna praca, :Rola na.sza, ro ----

la. kobiet - w tym wielldm dziele 
jest za.szczytna - i my, dorównu 
jąc mężczyznom, motemy produk:o 
wa.ć lepiej, 'Wlitcej i uybciej, 

Wzywam cały przemYl!ł baweł­
niany, wszystkich wielowa.rszt&tow 
ców, 'Wllzystkie przodownice pracy 
do walklL o produkcJt najwyazej 
ja.kości. 'l'ylko w ten sposób najla 
piej uczcimy Mit<Izynarodowy 
Dzieli Kobiet, tylko w ten 1posOb 
osiunJ.em7 trwały pokOj. l 

JOZEF A 8.ZEWCZYlt 
1 PZPB Nr s, odmaczon:; ordere:111 
Sztallldaru :Praoy i ~ Xn1,­

bm Zasługi. 

Usuwamy zaniedbania w położ~ictwie wiejskim 
Dokoła akcji opieki nad matką i dzieckiem 

' Jedną z form troskliwej opieki nad 
Jna.tką i dzieckiem jest akcja ochro­
ny ma.oierzyństwa. i zdrowia. dziecka. 
:Poważny jej odcinek stanowi zapew. 
menie fachowej opieki kobiecie cit­
tarnej na. wsi. Dla. sprostania. tym sa 
daniom wprowa.dZono na wsiach pr:i.­
Cf położnych gminnych. Obecnie na 
8 tys. gmin już w 1700 gmina.eh dzla 
ła.jlł położna. Opi.ekuj~ !fit one nie 
tylko kobietą ci~ża.rDł 1 rodzą,ct, ale 
taltże noworodkJem, prowadzą row­
nież akcjt wychOwa.wczo • prop&gan.. 
dowlł w za.kresie wiadomości o higie­
nie, Pracują . one pod kierunkiem la. 
kana., kierownika. najbliższego o!rod 
ka. zdrowia 1 pod nadzorem lekarza po 
wta.towego, Wszystkie kobiety ciężar 
na na terenie danej gminy majt pra 
:wo korzystać z jej pomocy. 

ZwlllzkU Pracowników Slu!by Zd.ro. 
wia. Komisja ta b~dzie badała. teren 
i jego po~by, ustalając kolejnoAć 
obsadzania. placówek na. Wsi, biorąc 
przy tym pod uw~t stai za.wodowy 
i pract społeczną położnych, kierowa. 
nych do pracy na. wsi. 

W tej pożytecznej akcji wsp6łdzia.. 
łac'.: winny wszystkie organiza.cja 1po 
łeczne, a zwłaszcza kobiece. Powa.tna 
rola przn>ada w niej - obok słuiby 
lidrov/łia - masowym oria.niz,a.cjom 
społecznym: Lidze Kobiet, Kołom Go 
11podyń W!l.ejskich, zw. Sa.mopomocy 
Chłopskiej, Wre powinny zmobil1zo. 
wać swa myśli w kierunku za.pe'W1lie 
nia kobiecie--ma.tca na wal. odpowted 
nich wa.runkOw sdrowotnyc:tl t b1gieni 
cznych. 

ważne osiągnięcia na odcinku pracy 
oświatowej. 1.· toku uroczystości nie 
dzielnej Dzielnice te otrzymają na.­
stępujące nagrody: pierwsza nagro· 
da - proporczyk i medalion Tow. 
Stalina stanowi podkreślenie 
wspaniałych uroczystości Stalinow­
skich, w których łódzka organizacja 
zajęła pierwsze miejsce, nagroda 
druga - to piękna 6-lampowa su· 
perheterodyna, trzecią stanowi bi­
blioteczka marksistowska. Nagrodą O 
za pracę oświatową jest piękna pła­
skorzeźba, przedstawiająca Adama 
Mickiewicza. 

Helena Kędrak 
kierownik Wydziału Kobiecego I 

KŁ PZPR 

To"W". Atina Ra01us • 
I Fr. Retlich 

swym pobycie na zjeździe L.K. w Warszawie 
W tych dniach w obradach Zarzą podnieść stopień uświadomie:iia j świadamiającą wśr6d robotnic w na 

du Głównego Ligi Kobiet w Warsza wśród kobiet wiejskich, zorganh:r szym zakładzie, 'postanowiłyśmy pro 
wie wzięły m. in. udział delegowane wać większą ilość kół gospodyń wadzić systematyczne szkolenie nie 
przez Zarząd Grodzki L. K. w Ło· wiejskich. Cieszymy się - kończy wykwalifikowanych tkaczek, zwE1l· 
dzi przodownice pracy z Pańsł;;vo- tow. Ramusowa, - że prac.a Ligi czać nieusprawiedliwione absencja. 
wych Zakładów Przemysłu Bawełn;a Kobiet stale rozwija się, te k<>bie•y - Zjazd w Warszawie - mów:I) 
nego im. Stalina - tow. Anna lfa· rozumieją cora:r; lepiej, czym jest zgodnie na zakończenie rozmowv 
mus i tow, Franciszka Retlich. dla nich ich własna organizacja. obie towarzyszki - poza doświad­

Nasza łódzl;11 organizacja, zdoby­
wając zasłużoną •nagrodę, nie może 
jednak zapomnieć, że ma jeszcze 
niemałe braki w swej działalności, 
że zdobycie sztandaru przechodniego 
nakłada na nią poważny obowiązeri: 
dalszej twórczej pracy. Wierzymy, Po swym powrocie towarzyszki er 
że nasze aktywistki nie będą. upa- powiedziały nam o wrażeniach, ja­
jały się sukcesami, ale z jesz~z3 ki& wyniosły s dwudniowej narady 
\Viększą energią przystąpią do usu- Ligi Kobiet. 
nięcia istniejących jeszcze braków. Salt przy ul. Willowej szczelu;e 
Zdobyty przez nas sztandar wręczo- wypeiłnily delegatki organizacji ko 
ny zostanie czoł<>wym przodownicom biecych z całego kraju - opowiada 
pracy, będfłCym chluł>ił robotniczej tow. Ramusowa. - Wśród nich nie 
Łodzi, zasłużonym działaczkom orga brakło r6wniet i przedstawicielc1k 
nizacji kobiecej: tow. tow.: Wan- organizacji wiejskich, . które d:r;i;iliły 
dzie Gościmiilskiej, Józefie Szewczy się z nami swymi doświadczeniami s 
kowej, Annie Ram us, Helenie Okrój pracy w gminach wiejskich. We 
1 Franciszce Retlich. Godne przed- wsiach, podobnie, jak i w miasta~h, 
stawlclelkl robotnic łódzkich ujm11 kobiety licznie podejmuj, zobowi.,_ 
sztandar przechodni w swe odpowie I zania dla uczczenia 1\-!iędzynarodowe 
dm&l.ne dłoni„ go Dnla Kobiet - zobowl11zujlł się 

90 konduktore~ pracuje 

- Obrady Ligi w Warszawie -- czeniami, jakie wykorzystamy w 
dodaje tow. Retlich udzieliły swej pracy, przyniósł nam jeszcze 
nam pewnych wskazówek dla na,. jeden pożytek - zobaczyłyśmy, jak 
szej dalszej działalności zawodowe.: szybko i pięknie rośnie nasza Stołka 
i &połecznej. N a uczyłyśmy si~ lepiej, - dzięki zgodnym wysiłkom wszy st 
niż dotychczas rozwijać pract u- kkh ludzi praCf. w na.nym kraju. 

2 tkaczki podjęły pracę 
na czterech krosnach żakllrdowych 

Dwie tkaczki Paflstw. Zakł. Pn• wym systemie pracy doskonałe "ff1 
mysłu Lniarskiego w Waliniu nikł, przekraczaj114 znacznie bazt 
Janina Belzek 1 Janina Pa.ron prz&- akordowł, 
szły od 15 stycznia br. do pracy na 
czterech krosnach takardowych. Przedszkola 

Dotychczas wielowarsr.tatowoś4 w ółd . I • h d k • h 
przemyśle lnlar1kfm Ol'I'Znlczała 8it W sp Zie n1ac pro U cy1nyc 
do pracy na dwn krosnach takardO'" w 22 spbłdzlelniach produkcyj· 
wych. Obie tkaczki mol'łY podjfłl! nych w woj. 1zczecińskim otwarto 
sit pracy n.a 4 krosnach, dzięki u.. ostatnio przedszkola, która pr.owadzi 
miejętnej organizacji pracy. Towarzystwo Przyjaciół Dzieci. 

w służbie ruchu MZK w Warszawie Janina Belzeki 1 Janina Paron Powstanie tych placówek odci,iy 

W kr :fd i ik d czebnoścl taboru, MZK zwi„ksZlł liczą po 22 lata, Sił członkiniami matki w pracy wychowawczej i po-
o esie od pa z ern a 0 

. . " ZMP, a w tkalni pracuj, od trzech zwoli na bardziej aktywną pracę w 
grudnia ub. roku l\liejskie Zakłady ilośl! kobie• za.trudmonych w cha· lat, prz.odujlłC wielokrotnie we współ spółdzielniach, zwłaszcza w okresie 
Komunikacyjne w Warszawie zapo- rakterze konduktorek, cenillc w nich zawodmctwle pracy. największego nasilenia robót pol-
czątkowaiły szeroko zakrojomł ak- szczery zapał do pracy. I Obi~ tkaczki osluajlł pny n~ nych. 
cję szkoleniową kobiet, organizując 11111111111111n1111111111111111111111111111111111111111111111111111m!'11111111111m1111111111111n 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

trzy kursy dla konduktorek. Słu- A. S. Hah.arenltto 
chaczkami były kobiety skierowane 
do służby ruchu przez Ligę Kobiet. 

Kursy trwały trzy tygodnie, obej­
muj,c: 7 dni przeszkolenia technlcz 
nego, 6 dni przeszkolenia biletowe­
go oraz 8 dni praktyki na wozach. 

90 absolwentek kursów rozpoczęło 
jut pracę w 11łużbie ruchu MZK, któ 
ra dzięki temu zyskała nowych wy 
kwalifikowanych ! ~Hlznacz.ająeych 

sit uprzejmości, i sumiennością 

pracowników. Z chwilą wzrostu li-

Głos z PZPW Nr 35 

Wychowanie w rodzinie 
Właściwe kształtowanie charakteru dzieci 

(Dalszy ciąg) 
Sport jest takt• ogólnym łrod­

klem wychowawczym, wywieraj,· 
cym wyratny wpływ równiei i na 
sfert 11eksualn\. Prawidłowo atos,o.. 
wa.ne ćwiczenia sportowe, a azcz&­
gólnle łyżwy, narty, wiosłowania, sy 

1tetmatyczna rimnastyka pokojowa, 
przynoszę• oczywistą korzyś~. 
Wyżej wymienione środki i poezy 

nania wychowawcze, jakkolwiek na 
pozór nie oddziaływują bezpośred­
nio na wychowanie 1eksualne, jeG­
nakże niezawodnie prowadzę do te· 
go celu, ponfeważ w sposób najlep­
szy sprzyjają wyrobieniu charakte­
ru i kierują psychiczpym oraz fi­
zycz.nym sposobem bycia młodzieży. 

czas nie przyniosą pożytku nawet 
najinteligentniejsze i najbardziej na 
czasie będące rozmowy. 

Obecnie ~ednym z najpilniejszych 
11:adań, stojących przed sl:użbll zdro. 
wia. na. wsi, jest stałe zwiększa~e izb 
porodowych i ustanowienia położnej w 
w każdej gminie. Wymaga. to mobili 
zacji sił fachowych już isttńej:i:cych 
1 szkolenia. nowych kadr. 

Kobiety wysunięte na sta'nowiska kierownicze 
należy otoczgć opiehą I pon1ocą 

Tylko tam, gdzie w życiu rodzin~ 
nym stosuje się właściwe metody, 
również i oddziaływanie rodziców 
na dzieci oraz młodzież za pomocą 
rczmów będzie łatwiejsze i 1kuteci 
niejsze. Jeżeli jednak nie przestrze­
ga się warunków, o któ17ch mówi­
liśmy, jeżeli nie wpaja 1it dzieciom 
należnych uczuć wobec poszczegól­
nych ludzi i wobec zespołu, wów-

Rozmowy te należy przeprowa­
dza~ wyłącznie w razie potrzeby. 
Nigdy nie trzeba ich wszczynać na 
zapas, z góry pouczając dziecko, a 
nie wskazując bezpośrednio na. jakiś 
jego posti;pek. Ale zarazem trzeba 
śledzić pilnie najdrobniejsze odchyla 
nia od zwykłego postępowania dziec 
ka, aby czegoś nie przeoczyć i nie 
stanąć niespodziewanie wobec faktu 
dokonanego. Rozmowy takie po\vin­
ny ujmowa~ swym zakresem różne 
swobodne, cyniczne powiedzonka, u. 
podobania do frywolnych anegdotek, 
nadmierne zainteresowanie się cu.­
dzymi skandalami rodzinnymi, po­
dejrzliwe i dwuznaczne traktowanie 
zakochanych par, lekkomyślną przy 
jaźń z dziewczętami, ·wyraźnie nie 
pozbawiony zmysłowego zaintereso­
wania brak szacunku dla kobie;;, 
'Zbytni pociąg do stroj6w

1 
przedwcze 

sną kokieterię, szukanie książek 
zbyt jawnie przedstawiających sto­
aunld płciowe. 

Fachowe położne skUpione Bł za­
swycza.j w większych miasta.eh. Nie. 
rzadko - w ośrodka.eh tych istnieją 
powa.żne nadwyżki!. położnych w sto. 
su.nkU do potrzeb, Część położnych 

pracuje na.wet często w innych za.wo 
dach. '!'ego rod1aju zja.wisko wymaga. 
1kierowania. - opartego na dobrowol 
noSci - nadwyżek sil fa.chowych do 
~ nie posiada.J4cych jeszcze po­
łożnych. Akcją tą zajmie sit w na.j. 
bUższym czasie specjalna. komisja, u. 
tworzona przez sekcjt położnych przy 

W ostatnim czasie dużo sio sły!Hy 
czyta o wysuwaniu robotnic 'la 

stanowiska. kierownicze, z jednoc~~s 

nym podkreśleniem ich zdolności. or 
ganizacyjnych i pracy tw6rczej. 

Przy awansowaniu kobiety, dyrtk 
cja. .zakładu przyrzeka udzielać J~j 

pomocy, jednak nie zawsze dotny­
muje obietnicy. 

z własnej obserwacji i doświad­

czenia śmiem stwierdzi~, że czę3to 

kobieta-robotnica otrzymawszy po-
1••••••••••••••••••••••••••••••••••1 ważne stanowisko zostaje pozodt&­

Instruktorki Z S Ch 
wiona samej sobie i od początku mu 
si sama upora~ się ze 1wyml obo­
wilłzkaml. A przeciet zdajemy •o-

zostały przeszkolone ble sprawt, !e w wielu wypadka~h 
' w Warszawie prowa.d.zony był kUrs przy miiania wykonywanej pracy 
dla wojew6d.zkich i powiatowych in. pierwsze kroki nawet dla doświad.­
struktorek ZSCh. Na. kurs ten, kt6ry czonych pracowników umysłowych 
jest pierwszym tego rodzaju od cza- b j trud 
au 'powstania. ZwiązkU 8a.m<>pomllcy ywa Ił ne. 
Chłopskiej, WYjechały z naszego wo. I Z tych względów było by wska.Ja 
jewód.ztwa wszystkie instruktorki po ne, aby więcej interesowano 1it ty 
wiatowe w liczbie 14 oraz 2 instruk- mi kobietami które w zrozumieniu 
torki z Zarządu Wojew6dzk!iego potrzeb nasz;go kraju i budowie a­
ZSCh. Ogółem w kursie uczestniczy . . . • 
około 300 linstruktorek kobiecych z t troJ_u soc~ah.stycznego . z ca~ za. 
c łego kraju. rarc.1em s1eb1e wkładaJą n.aJWlęks~y 
a wysiłek, by na ,swym vdcmku pr.v. 
Podczas kUrsu instruktorki zapozna. cy najlepiej wywiązać się ze swy.!h 

ły się przede wszystkim z zadaniami obowiązków. 
stojącymi przed kobietami v;~ejski?lli Poruszona w tych kilku zdaniach 
w pracach spółdzielni zbytu i zaopa sprawa ma na celu zaapeldwanie do 
trzenia, w pracy grup plantatorów wszystkich kobiet, aby przyjmując 
1 , hodowców oraz w rozwoju spółdziel na siebie odpowiedzialne funkcje n;e 
~o!ci produkcyjnej. lekały 1ie. że nie t>odolafa obowią-:o-

kom. Oczywiście ich wypełnianie sta 
je się prostsze wówczas, kiędy bez.. 
pośredni przełożeni dotrzymuj!ł 
swych obietnic przy wysuwaniu I1as 
na stanowiska. kierownicze i nie po 

JAK 

zostawiajlł bez odpowiedniej porady 
i wskazówek. 

G. Jarotowa 
koresp. „Głosu Kobietff 
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1. Lutny żakiiet, za.pięty z przodu 
na. za.mek błn.kawicmy, kies.za. 
nie kryte, 

2. Sportowy blezer - robimy go 
• koca, boki 1 rtka.wy rozcltta. 
PrzOd zapinany na. gw:ik1, koł. 

nierz koszulowy. 
3. Wiatrówka aportowa, u.P,na.ua 

na 2 rzQdy guzików. Kryte kie­
azenie, rtka.wy koszulowe łch~g. 

ni~te na. puek, 
4. Wiatrówk:i. z gabardiny lub bia 

lego lnianego płótna. Kaptur 
przyszyty na stale, kieszenie na. 
klada.ne. 

6. Skromny · i praktyczny pulower 
zrobiony z grubej wełny na dru 
tach ściegiem 4 oczka. na prawo, 
2 na lewo. 

Rozmowy takie ze starszą mło· 
dzieżą mogą mieć charakter przeko­
nywania i rozpatrywania danego 
zjawiska. 

Z dziećmi w młodszym wieku na 
tomiast rozmowy powinny być krót 
sze, nie pozbawione czasem tonu WY 
rzutów, a nawet bezpośredniego za 
kazu lub kategorycznego ządania 
przestrzegania skromności. 

O wiele większy wpływ, nit roz-
mowy, mają. wypowiedzi rodzi-
ców, dotyczące innych osllb 
jeżeli postępowanie tych os~b 
nasuwa zagadnienia o charakterze 
seksualnym. W takich wypowie­
dziach rodzice mogą z całą swobodą 
w~Tazić ostre potępienie pod adre... 
sem tych osób, mogą przy tym oka­
zać, że od swego syna czy córki '1· 

czekują innego postępowania i tak 
dalece są o tym przekonani, że na­
wet nie mówią o tym ze swymi 
dziećmi. W takim wypadku nig·cly 
nie trzeba mówić: ,.Nie róbcie tak, 
to nie ładnie", lepiej będzie po1,·ie­
di:ieć: ,;Wiem, że ty br$ tak nie zro 
bil - tyś nie taki". 

fD, c. n.) 



Kronika Pabianic 

WA.żNJEJSZE ·TELEFON~ 
Komitet PZPR 

4 - Sekretariat 
!89 - I sekretarz 
415 - n sekretarz 
143 - Zarząd Miejski ZMP. 

O - Straż Pożarna 
6 - Kom. „Służby Polsce". 

23 - PZPB 
63 - Komisariat MO 
66 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec! Koiejowy 

112 - PCK 
215 - Pogotowie PCK. 
213 - Telegraf 

KINA: 
. Kino ,,POLONIA" wyświetla 
film produkcji po\!';kiei pt. 
,,Czarci żleb". Dla młodzieży do 
zwolony. 

w: • • 
Kino „ROBO·TNIK" wvsw1e­

tla filn) produkcji pds.ldej pt. 
„Czarci żleb". Dla młodzieżv do 
Z\"olony . · 

GŁOS PABIANICKI 

Ruszyła ·praca ZMP w kołach fabrycznych ~~::~~~~o 
godz. 11-tej w lokalu Komitetu 
Miejskiego odbędzie się konsul 
tacja grupy samokształcenio­
wej III stopnia. 

W ciągu miesiąca stycznia żarnej zorganizowało koło Rpor 
ZMP-owski odcinek robotniczy towe, 1ffore pracuje .iuż akt\\'W­
może się pO$ZCzycić poważ11yrni nie. 
osiągnięciami. Dwa Zarz'ądy Na oddziale :28 ZMP-owcy zor 
F:abryczne ZMP przy PZPB l ganizowali także kółko :;pol'to­
Zakładach żarówek L-1 dość we i założyli bibliotekę; składa­
pozytywnie ptacują nad uak- jącą się obecnie z 60 tomÓ\V 
tywnieuiem kół fabrvcznych oraz uruchomili świetlicę zakia 
Z:\IP. '~.Yś1·ód wszystkich' kół fa- dową. 
brycznych coraz więcej jest ta- Koło ZMP przy oddziale 
kich, które wyróżnia.ją się w 3-4, 5 samo bez poinocy Zarzą.­
pra.cy organizacyjnej. I tak: I du Miejskiego ZMP, zorganizo-
Kołó ZMP przy Straży Po- wało szkolenie I stopnia. oraz 

Uwaga I 

prowadzi intei·egujące wieczory 
świetlicowe, z których korzysta 
ją. roboi11icy oddziału. Dzięki 
ZMP-owcom ożyła świetlica fa-
bryczna. · 

Również w PZZPJG, 
Zl\IP-owcy :-;ami prowadzą :-;zko 
lenie I ~topnia, na którym wy­
kładają prelegenci wyłonieni z 
t;złónków koła przy zakładzie. 

Celem grnntowniejszeg-0 za­
poznania t<ię z produkcją 
ZJ.VIP-owcy przy Fabryce Papie­
ru zorganizowali szkoleniowy 
kurs papierniczo-celulozowy. na 
który dość licznie uczęszczają 
robotnicy Fabryki Papieru. 

Prócz tego koła fabryczne 
ZMP prowadzą, na szeroką ska-Zarządy kół TPPR 

. lę zakrojoną, akcję kulturalno-
Zarząd Grodzki Towa1·zystwa Ui:ząd Pocztowo-Tele~omumka oświatową, obejmującą wszyst­

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w cy.iny, . S\d Grodzki, . ZNP, kie zakłady pracy na terenie 
Pabianicach wzywa wszystkich Skła.~mca Nr 13 Centrali Teks- miasta Pabianic. Wszystkich 

ło k' z d' K'ł TPPR tylneJ, PSS „Społem", Fabryka prac doglądają dwa istniejące 
cz "? ~w arz~ ow 0 , Pa~ieru, Ui:ząd . Skarbo'":y, zarządy fabryczne ZMP. 
zna3duJących s.ię przy p~szcze- Sip_ołd~. Karmszewianka,. Społ- Zarząd fabryczny przy PZPB 
gólnych Od<!._ziałach Panstwo- dzielma Pracy w Dobroniu. pomagał też w . przeprowadze-
wych Zakładów Przemysłu Ba- z uwagi na ważność spraw, niu rejestracji analfabetów. W 
wełnianego o punktualne przy- obecność wymienionych zarzą,- stvczniu Zarządy Fabryczne 
bycie na zebl'anie, które odbę- dów Kół w · pełnych' składach zo'rganfzowały sekc.ie świetlico-
dzie się w sobotę, dnia 11 lute- obowiązkowa. w.e chóralną i baletową, które 
go rb. o godz. 18 w świetlicy pracują chętnie, zdobywając 
PZPB przy ul. Żymierskiego "2. coraz to nowych zwolenników. 
Natomiast w niedzielę, dnia 12 Komunikat Dużym sukcesem jest zorga-
lutego o godz. 11 w tejże świet- nizowanie rn' .dzieżowych ekip 
licy PZPB odbędzie się zebranie W niedzielę dnia 12 lutego o łączności n '-.Y miastem, a 
Zarządc)w Kół TP PR, istnieją- gotl2. 8,30 odbędzie się zbiórka wsią, w PZI, ..,, L-1 i innych za­
cych przy nastęI?ujących zakł~~- ORMO-wców w Komisariacie MO kładach pracy. 

wanych uroczystościach brało 
udział 140 przed-;tawicieli 
Zl\IP-owskich kół fabryc:zn~'ch. 
którzy ,„. dowód \\·dzięcznośc i 
dla bohaterów, w imieniu całej 
młodzieży robotnicze.i. zol'gani­
zowanej w z,;.vrp złożyli wieniec 
na grobach żołnierzy radziec­
kich i polskich. 

Jakkolwiek odcinek robotni­
czy jest w t.rudnieji::zych warun 
kach niż odcinek szkolny, to 
jednak p1·acą ~wą pokonuje 
wszelkie przeszkody. 

Wit. 

Obecność obowiązkowa 

* * * 
W niedzielę, dnia 12 bm. o 

godz. 15-tej w sali teatralnej 
PZPB Traugutta 4, odbędzie się 
konferencja pabianickich włó­
kniarek połączona z bogatą czę 
ścią artystyczną. 

Przodownicy w nauce 
Z ŻJcia Szkoły Podstawowej Nr 9 

Tak jak na zakładach pracy od. 
bywają się co pewien czas narady 
wytwórcze, tak podobne narady 
odbyWają się w podstawowej szko 
le Nr. 9, mieszczącej się przy 
ulicy Partyzanckiej 56. 

w zachowaniu się młodzieży i po 
stępy jej w nauce. 

Z kolei prezes Komitetu Ro· 
dzicielskiego ob. Rozwens mówił o 
wielkiej zdobys;:zy kulturalnej, ja 
ką dla dzieci ludzi tpracy j~st 
możność bezpłatnego korzystania 
z nauki. Po przemówieniu ob. ;pre 
zes wręczył nagrody (książki z za 
kresu literatury polskiej) przodow 
nikom w nauce. Jest ich spora gro 
mada, bo aż 24. 

dach pracy: Społdz .. ,Krosno . w Pabianicach. \V związku z 5 rocznicą wy­
Państwowe Gimnazjum Mecha- Obecność obowiązkowa zwolenia Pabianic w organizo~ 

Ostatnia „masówka", która ~­
była się 9 lutego, zgromadziła 
młodzież szkolną, grono nauczy -
cielskie oraz Komitet Rodziciel -
ski. Poświęcona ona była wyni -
kom nauki za II okres. Zebranie 
- masówkę zagaił kierownik 
szkoły ob. J. Nowak . a_ młodzież 
odśpiewała swój Hymn Miodzie _ 
ży. Następnie kierownik szkoły 
złożył sprawozdanie z życia szko 
ły, podkreślając znaczną poprawę 

RedakcJ·a Gl p b' . „ niczne, TOR, Spółdz. Praey 
. " .osu a ian!c : „Pabianiczanka", Fabł'yka l\ie- • 

- Armii Czerwonej 19, tel. z87. ,~~".B~zp\\~~h,N~.P~i~z. F~~·~k~ CZAR CI ZLEB nNaoewkyrafnilamchppoalbs1~ain1·'cilil11ki.11.11il1:1 chlhi1illili 

W imieniu odznaczonych przo 
downików przemawiała ucze11ni -
ca klasy VII a, Krystyna Pietrasz 
kówna, dziękując za nagrody i 
przyrzekając, iż wszyscy dzisiejsi 
przodownicy będą pilnie strzec 
tego wyróżnienia oraz dołożą 
wszystkich sił, by nie utracić. za,­
szczytnego miana „przodownik' : 

Gdzl·e s1· ę dz1"s' bawimy?. żarówek L-1, Państwowe Zakła 
dy Przemy~łu Chemicznego, 
PZPO. PZZP.JG, Zarząd :\He.i­
ski, Ubezpieczalnia Społeczna, 

Po nieco ckliwych , Zakaza­
nych piosenkach" i nicprzekony 

mą, będzie właśnie pełnił słu­
żbę w górach. Kozłowski, szczę 
ślivry, ~e nie wydał przed Ja­
śkiem szczegółów, postanawia 
jak najprędzej z innym przewo 
dnikiem v,rysłah transport za 
granic~. Przypadkowo jednak 
zamiary jego zostają odkryte 
i za przemytnikami wyrusza 
pościg z.e strażnicy. Jasiek do­
myśla się, jaką drogą pójdą 
przemytnicy, ale posądzony nie 
szczęśli\•rie o współpracę z ni­
mi, znajduje się w a.reszcie i nie 
może nic zdziałać. Chęć zatr.ey­
mania bundy i rehabilitacji dy­
ktuje mu śmiały krok - uwal­
nia się z aresztu, rusza na nar­
tach na upatrzone miejsce. 
gdzie udaje mu się powstrzymać 
prz0m~1tników. Zostaje przy 
tym rnnny, ale przybyłe w po­
rę odc'.zi;iły polskich i czeskich 
strażników ralują go, biorąc 
równocześnie niedobitki ban­

Następnie przemawiał jeden ze 
5łabszych uczniów, który po· 

„Czarcim żlebie" przede wscy- wiedział, iż za przykładem wy 
Pabianiczanie wraz ze swymi 

nadobnymi pabianiczankami ka1 
nawał spędzają wesoło. Co ty -
dzień odbywa się kilka zabaw. A, 
że karnawał krótki, trzeba się 
śpieszyć. W ub. ty!!'odniu naj -
większym powodzeniem cieszyła 
się zabawa, zorganizowana przez 
Komitet Rodzicielski I Jedenasto­
latki. 
Dziś zabawić się możemy we _ 

solo na zabawie Koła -Ligi Ko -
biet przy M. O„ w sali Państwo· 
wego Gimnazjum Mechanicznego 
przy ulicy Ks. Skargi 21. Samo­
rządowcy całą noc spędzą na swej 
wieczornicy towarzyskiej w sali 
Ochotniczej Straży Pożarnej. Pra 
cownicy PZPO bawią się w swej 
świetlicy pi'Zy ulicy Kaplicznej, a 
członkowie Pracowniczej Spół _ 
dzielni Cechu Rzemiosł Włókien­
niczych - w świetlicy przy u1icy 
Armii Ludowej 6. Najmil~zą jed 
nak będzie zabawa w szkole N'r. 
9 crdzie ochoczo i beztrosko. choć 
h

1

e: alkoholu bawić się będ:1i0 mło 
dzież tejże szkoły. jm. 

Przędsiębiorstwo 
Remontowo- Budowlane 
Powołane uchwalą Miejskiej Rady 

Narodowej - Miejskie Przedsiębior· 
stwo Remontowo-Budowlane z dniem 
1 lutego przystąpiło już do prac. Wy­
konywa':: ono będzie w pierwszym 
rz~dzie zlecenia Zarządu Miejskiego i 
Funduszu Gospodarki Mieszkaniowej. 

Nie zamykać 
samowolnie sklepów 
Anna Morawska prowadziła 

::-1klep tekstylny przy ul. Nlo­
ninszki 12. W dniu 2 stycznia 
rb. l\foraWilka sklep zlilrn~idowa 
ta l.>ez zezwolenia W \'dziah1 
Przern~·słu i Handlu trzędu 
W oje\YÓdzkiego Łódzkiego. De­
legatura KomiHji Specjalnej w 
Lodzi skazała ją. za to na 250 
tysięc) zł. ~rzywny. 

wujących „Jasnych Łanach", 
,,c·~arci żleb" spra<Via radosną 
niespodziankę. Scenariusz fil­
mu jest prosty, nieskompliko­
wany, ale posiada wiele momen 
tów emocjonujących i zdrową 
myśl i-rzewodnią. 

Bohaterem filmu jest młody 
żołnierz, góral Jasiek Gazdoń. 
Pełni on służbę na placówce gra 
nicznej WOP-u w Tatrach. Da­
wniej, w młodszym wieku był 
chłopcem lekkomyślnym. chodził 
czasami na p1·zemyt. Z tych cza 
sów powstała mu znajomość 
ze starym przemytnikiem i ka­
p talistą Kozłow,:;kim. Obecni<" 
Kozłowski chce go znów namó­
wić na poprowadzenie większe­
go transp(O)rtu przemycanych 
ska1 bów kultm·alnych. Jednak 
.Jasiek, nie godzi się na to. a 
ponadto okazuje się, że w okre­
sie planowanego przemytu. zi- dytów do niewoli. 

różnionych dzisiaj przodowników, 
stkim rzuca W ocey - to góry, cu pójdą inne koleżanki i koledzy, 
downe, potężne. skryte w śnie- by przez pilną naukę i przykładne 
gowej szacie, surone i groźne zachowanie się powiększyć ich gro 
góry. Wspaniałe krajobrazy, no. 
przesuwające się przed oczyma Zebranie zakończone zostało od 
trzymają widza w ciągłym na- śpiewaniem Hymnu Młodzieży. 
pięciu. (han) l jm. 

Pierff'.§ze oddźwięki 

Dziwne dzieje pewnego skierowania 
Na tej fabule oparty je8t 

film. ukazujący walkę naszych 
wopistów z0 Hzkodnikami, uka­
zujący wartości tkwiące w na­
szym ludzie gói•ah;kim. a_ także 

Poruszona przez „Głos" kwestia al- wadzaliśmy więc wnioski i zapytuje.­
koholizmu w naszym mieście jest my, kto jest winien takiemu stanowi 
sprawą wielkiej wagi. \\ystarczy rzeczy? Słyszeliśmy głos, domagający, 
wy j!ić na ulicę w sobotę lub niedzie- sie założenia Przychodni Antyalko· 
I(?, ;;17.ehy spotkać wiele osób \\' slillii" nolL,wej. Owszem. żądanie jest słusz• 
ni(•tneźwvm. Zwłaszcia dużo osób I iw, ale to za mało. Przede wszystkim 
spotyka siq w dniu wypłaiy, kiedy trwha bowiem zwalczyć potajem· 
przecież sklepy z wódką s~\ :r. • .unknh~- nc punkty sprzedaży alkoholu. I to 
te. Okazpje się, że ciężko zap~arnw.ine jest najwc.:żniejszym zadaniem całego 
pieniądze przepija się u pokątnych I snoł<>cze1'islwa Pabianic. W demasko­
~przedawcó".''. alkoholu. Po. przyjści.n I wan~u. pryw~t~ych ~andta:zy wódką 
ao domu p11acy wszczyncqa oczyw1- po\v1men wz1ąc udział kazdy z czy­
ście awanturę, demolujac mies1kanil', ielników „Głosu". 
bijąc dzieci i :i:onQ. A'\'antura kończ,, korespondent :.Głosu Pabianic" 
'>ię przeważnie porus:r.PniPm rale~o M. G, 
domu i interwencją S<Jsiadów. \\'ypro (nazwisko i adres znane redakcji) 

Kierownictwo Ubezpieczalni 
Społecznej w Pabianicach wyka-· 
rnje maksi.muni dobrej woli pr~v 
likwidowaniu wszelkieg-0 rodzaJu 
r.~edociągnięć i bolączek. Najlep­
szym dowodt!m jest tutaj chociaż 
bv zamie~zczone przez r.as wczo 
r~j wyjaśnienie Ubezpieczalni w 
sprawie zronu ob. żezińskic.go. 
Niestety, w oddolnych ogniwach 
U. S. nie wszystko jest jeszcze w 
porządku, czego najlepszym do­
wodem jest list nasrego korespon 
denta z ZakładÓ\ł L-1, który za­
mieszczamy por.iżej w całości: 

,.Jeden z praco""·ników Pabianic 
kich ZakładÓ\Y Wytwórczych 
Lamp El~ktrycznych L-1 (nazwi­
_ko znane redakcji). który leczy 
się już rok u laryngologa dr Li­
berskiego, przeczytawszy w prasie 
wzmiankę o niewykorzystywaniu 
zimowych urlopów w sana·loriach 
przez rudzi pracy, zwrócił się do 
dr Liberski~go z prośbą o skiero­
wanie go na takiż urlop sanato· 
ryfoy. Dr Liberski odmówił skie 
rowania 1;a urlop, mówiąc, ,że ta­
ki wniosek wydać może tyl!ko le­
.karz rejonowy, a on może tylko 
wystawić diagnozę. Po ~trzyma­
nl!u diagnozy od dr Libe1·skiego, 
obywatel ów udał się do lekarza 
rejonowe.go, który skierował go 
na prześwietlenie i badanie krwi. 
ale wydania wniosku odmówił, 
twierdząc, że wniosek taki wydać 
może tyiliko pecjalista. Kiedy oby 
watel ów zgłasza się po raz d1·ugi 

...........••••.•.......•.• „„ ..... 
Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO legit. Zw. Zaw. na 
nazwi:-;ko Bębnowska Janina. 

do dr Liberskiego, spotyka się z 
powtórną odmową i propozycją. 

aby uda·! się z·nó\v do lekarza re· 
fono\vego. Zdenerwowany takim 
postępowar:iem obywatel M. zapo 
wiada dr Liberskiemu. że uda się 
do wyższej instandi. Udaje się do 
wydziału lecznict.'l.\·a, skąd kierują 
go do lekJrza rPjonowego, a gdy 
ten odmawia. wyprowadzony foż 
ostatecznie z równowa.gi obywa­
tel M. udaje się do lekairza na-

proponuje leczenie prywatne. dodatni wpływ wychowawczy 

wreszcie wypisuje pót wniosku. wojska. Pod adresem. ki·na \.\.Robotni·k11 
Drugie pół wniosku nie bez tru- „Czarci żleb'' posiada duże „ " 
dno$ci wypisuje wreszcie lekarz 
refonowy'·. wartości artystyczne. Sprawę Dnia :3 b.m. Rada Zak.ładowa .. Polonia" powtórzyła się ta sama 

I co na 10 władze Ubezpieczal- ob~ady aktorskiej potraktował PZPB zakupiła bilety na seans :,cena, co w kinie „Robotnik" i 
ni'? rezysl:'r śmialo i po nowatorsku, zbiorowy do kina .. Robotnik'' na w ostateczności pracownice rozgo 

H. Urb. I w czem \vidać skutki współpra- premierę filmu „Czarci Żleb·· w ryczone i narzekające na porzą• 
korespondent fabryczny ,.Głosu" cy Z" znanym wlosk;m reżyse- dniu ,7. II. 50 na godz. 16. dek w naszych kinach udały s~ 

z L-I rem Aldo Vergano. \.Viększa Międz.y innymi Oddział PZPB do domu. 
------------- . , • , 28 ott7.ymał 120 biletów do rozpro Czekamy na wyjaśnienie w tej 

cżęsc akto1·ow. to oryginalni go wadzenia między swych pracowni sprawie. 

czelnego. ' 
Lekarz naczelny kieruje obywa 

tela M. znów do specja1isty. który 
po raz trzeci odma\via wypisania 
wniosku, wreszcie po długiej dy­

Spotkanie piąśe1arskie 
»Widzew-Włók11iarz<< 

w Pabianicach 
·"kusji proponuje. żeby lekarz re· Wyznaczon:-· na nadchodzącą 
jonowy wypic;al pól wniosku. to n;edzielE;> mecz bokserski „Wi· 
on wy_pisze drugie pól. Wobec 1a· dzew·' Łódź - ,.Wiókniarz" Pa. 
kiego .postawier,ia sprawy obywa bfanice rozegrany zostanie za 7.,go 
tel M. udaje się powtórnie do le- clą obydwu klubów w Pabiani -
katza naczelnego. Ten uprzedzo- cact1. 
ny już przez doktol'a Liberskiego, Wiadomość ta niewątpliwie ticie 
twierdzi. że choroba obywatela szy zwolenników sportu pięściar­
M. nie wy.tna·ga leczenia w zdrojo skiego w naszym niie:icie. tym -
wisku. Kiedy obywatel M. prze- tardziej, że silny zespól: .. Widze 
konuje go, że tak nie jest. lekarz wa'' oraz dobra forma naszych 
naczelny kieruje g-0 do lekaTZa pięściarzy, dają gwarancję cieka 
~-pecjalisty, który najpierw odma wego przebiegu spotkania. 
wia wypisar.ia w.nio.<>ktl. potem F. S. 

Nowe placówki >>Artosu<< 
zopewniq n~m częstsze rozrywki kulturalne 

Społeczna 01·ganizac.ia lm-1„Artosu", poczynione Z08laną 
prez Artystye;znych „Arto~" po \Yszelkie ~tarania, a~eby na każ 
wołała do życia i\Wą placówkę dą. imprezę artystyczną w na­
·w naszym mieście. Delegatem szym mieście można było uzy-

Artosu" na na8;i;e miasto mia skać 50 proc. biletów ulgow.\1ch " z . k' z nowana została kierowniczka dla członków wiąz ow awo-
kina „Polonia" tow. Zapalska. dowych. 
Jak nas zapewnia delegatka 

rale tatrzańscy z ZaJrnpanego. ków. 
Chochołowa i okolic. a także Robotnicy powi1a1i ini<'jatywę 
wybitni narciarze. 'Vszy::;cy by- Rady z wielkim zadowoleniem, 
walcy Zakopanego poznają na- ale okazało się potem, ~e kilka 
pt'wno od razu prze\vodnika An· l'obotnic musiało opuścić salę 
drzeja Krzeptowskiego, który kina. ponie\\·aż bilety jakoby nie 

byłv. „\Vażne". 

Czytelnik 
„Głosu Robotniczego" 

K. K. 
fnazwisko i adres znane Redakcji). 

Ślizgawka 
w filmie jest w dalszym ci~.gu 

b - „To nie nasze biletv" - mó d G d L d " 
SO ą. wi kontroler kina „RobÓtnik''. to pO " O&pO q U OWq 

Nainiękniejszym jednak ele- b'l t d k' p 1 · " · ·'· · · f'ln , ~1 e Y o ma „ o oma , więc 
mentem artystycznym 1 tu Jest niech obywatele ida do „Polo -
dziedzina operatora Adolfa Fm· n.ii". Tvmcza em ws~vstkit' bilety 
berta - zdjęcia. To, co się w I były z. jednego rulonu. W kini.e 

O bezużytecznych placach 

Od kilku dni przygrzewa już na 
szczę~cie słońce - radosny zwiastun 
wiosny, Nie wszędzie jednak gruba 
powłoka lodu zdążyła stopnieć cał· 
kowicie. 

Ob. Antonina Sokołowska zatniesz 
kała przy ul. Reymonta 24 wyszła w 
ubiegłą sobotę po zakupy do miasta. 
Traf chciał, iż musiała przechodzić ko 
ło Gospody Ludowej, gdzie szeroko 
rozlana z powodu prac kanalizacyj­
nych woda zamarzła. Ob. Sokołowska 
poślignęła się i upadła tak nieszczę­
s1iwie. że nastąpiło ogólne obrażenie 
cielesne i trzeba było wezwać ka­
retkę pogotowia P.C.K. 

W naszym mieście _ znajduje I pracy pięknym ogrodem warzyw 
się duża ilość opuszczonych i le - r.ym. mógłby służyć. jako boisko 
żących odłogiem p1aćów miej - dla młodzieży szkolnej, lub cho­
skich. Przytoczymy kilka przykła ciażby, jako ogródek jordanowski 
dów. Pierwszy taki plac znajduje dla dzieci. tymbardziej, że w po· 
się przy ul. Żeromskiego. obok bliżu znajduje · sie przedszkole. 
szpitala ·U. S. O nieruchomości tej Dziwi nas więc ospałość Zarządu 
pisaliśmy już raz w .. Glosie'·. jak Neruchomości i całkov,dty brak 
się !Okazuje jednak be7. skutku. inicjatywy z jego strony. Druga 
Plac. jak był tak pozostał nieogz:o iaka posiadłość •jest przy ulicy 
ózonv i służy do ,przechodzenia Składowskiej. wśród t. zw. do -
„na przełaj'·. Pełno na nim śmieci; mów familijnych. Znajduje się 000000000000000000000000 
popiołu. kości i wszelkich innych ona w podobnym stanie jak i po 
odpadków. Smutnie sterczą 1·ów - przednia i tą także polecamy do 
nież pozostałe jeszcze z czasów wykorzystania odpowiednim czyn 
okupacji fundamenty baraków, w flikom. 
których Niemcy więzili wysiedleń O wykorzystaniu ty<'h placów trze 

Czytajcie 
„Głos Pabianic" 

ców. Plac jest duży i mógłby ba P?myśleć teraz, bo na wiosnę, 110110110110110110110110 
stać się przv ocwnvm nakładzie będzie już za późno. Mgs. 
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ZE SPORTU 
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Dwa dni pod znakiem ·Gdańska 

Jutro rozpoczynają się 
w Moskwie 

Dziś walczą o mistrzostwo I ligi pięściarze Łodzi i Gdańska -
jutro zaś pasjonować nas będą pływacy tych dwóch miast 

Co P.isala prasa łódzka 11 lutego 1930 r. 
PORóD NA ULICY 

Przy zbiegu ulic Narutowicza i 
Sienkiewicza npadła na chodnik 22-
letnia ~1Iarianna Kamińska, wyeln­
mitowana z powodu niemożn:>.k1 
uiszczenia k<>mornego. Nieszczę.Sli­
wa ofiara kryzysu urodziła na ulicy 
dziecko płci męskiej. 

gnęlo do zakładów samochodowy·:h 
Oppla w Ruesselheim, okupując je 
wespół z por.ostałymi robotnikami. 
(„Głos Poranny"). 

Kalendarzyk dzisiejszych I, niedzielnych Imprez sportowych przed 
stawia się bogato. Będziemy oglądali w pierwszorzędnym wyda 

niu boks, zapasy, piłkę siatkową, pływanie. Poza. tym odbędą się za.· 
wody lekkoatletyczne w hali, za. wody półfinałowe siatkówki .kół spor 
towych, oraz mecze o drużynowe mistrzostwo klasy B. w boksie. 

cin), Spójnia - Kolejarz (Katowi­
ce), Chemia - AZS. O godz. 9 w 
salach przy ul. Drewnowskiej 86 i 
Sterlinga 24 odbędl\ się półfinały 
kół sportowych w siatkówce męs­
kiej i żeńskiej. 

PARO WIEC SPŁONĄt. 
I ZATONĄt. 

Tu:! przed wjazdem do portu no· 
v;ojorskieg<> zapalił aię parowir.c 
„Monachium". W ostatniej chwili 
przed zatonięciem zdołano uratować 
wszystkich pasażerów <>raz załog\'. 

NOWY l\IORD W RODZINIE 
Plt.SUDCZYKóW 

W dniu wczorajszym zastrzelony 
został w podejrzanych okoliczr.łl­
ściach hipitan Kaz. Kruszewski, bv· 
ły adiutant zaginionego gen. Zagór 
ski ego, 

AFERA E)IIGRACYJNA 
W Łodzi wykryta została wielka 

afera t.migracyjna. Szajka, złożona 
z dziewięciu osób - wyłudzała o­
statnie grosze od ludzi, pragną'.:_Fl\ 
wyjech'łć zagranicę w poszukiwaniu 
pracy i chleba. 

UPióR Z DUESSELDORFU 
SCHWYTANY? 

W Duesseldorfie zaaresztowan:> 

Zacznijmy od boksu. Związko­
wiec-Zryw walczy dzisiaj z Gwar­
dią z Gdańska o mistrzostwo pierw 
szej ligi bokserskiej. Łodzianie sto 
ją na straconej pozycji, chcą je­
dnak uzyskać honorowy wynik. 
Gwardia przybywa w najsilniej­
szym składzie. Związkowiec wystą­
pi ze Stasiakiem, Czarneckim, Ki­
jewskim, Taborkiem i Niewadziłem 
na czele. Pięściarze ŁKS Włóknia­
rza walczą w niedzielę w Poznaniu 
z Kolejarzem. · 

pewnego osobnika, który przyzn~ł DRUGI DZIEŃ WALK SIATKAREK 
się do popełnienia czterech 'JlO:-- Dzisiaj odbędzie się drugi dzień 
dów, popełnionych na dorastającycli turnieju siatkówki żeńskiej o pu-
chłopcach. char Polskiego Związku Koszyków 
DEMONSTRACJE W MADRYCIE ki, Siptkówki i Szczypiorniaka. W 

W Madrycie trwają bez przerwy drugiej grupie walczy o wejście do 
demonstracje ludności i studentów, finału 6 zespołów. Faworytem są 
domagających się wprowadzenia re· drużyny: AZS - z Warszawy. Che 

ZŁODZIEJ I PODPALACZ publiki. mii z Łodzi, oraz Kolejarza ze Szcze 
POSLEM BB. cina. Dzi~ odbędą się spotkania ra 

W dntu wczoraj3zym. komisja n"ie GW At.TOWNY SPADEK no od 10 oraz wieczorem od godz 
tykalności poselskiej wydała 11ąd%1 TEMPERATURY 18. Koła sportowe przy zakładach 
posła BB - Baćmagę, który do;>il· Po kilku tygodniach niezwykłego pracy grają jutro w półfinałach na 
ścił się szeregu kradzieży i pod· ciepła - wczoraj w nocy nastąpił dwóch salach. 
alcń gwałtowny spadek temperatury. Sil· 

p ' ne mrozy nawiedziły całą Europę. NA PŁYWALNI „OGNISKA" 
KOMUNiśCI OKUPUJĄ I l W pływaniu Gdańsk spotka się ju 

ZAKŁADY OPPLA tro z Łodzią w ramach zawodów o 

Kilkuset komunist6w niemieckl~'i, ~-I! ~- 1 p~1char Polskiego Z\~ązku Pływac-
z posłem Muellerem na czele whr- - -1 I k1~go. Faworytem Jest zespół lo-

, dz1an. •1111 
· ' " ' Miłośnicy zapaśnictwa podziwiać ·I( · · I będą drużynę Siły z Nowego Byto-

n -
PAN::.1'WOWY TBATU mia (leadera tabeli) w walce z miej 

• im. STEFANA JARACZA scową Gwardią. Uzyskanie przez go 
(ul. Jaracza 27) spodarzy wyniku remisowego po-

ADRlA - dla młodzieży (Stalina 1) 
„Cyrk" godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Pustel­
ni~ Parmeńska" II seria - godz. 
17 19, 21 

:BAJKA (Franciszkańska 31) „Skarb" 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i :r.a­

granicznych Nr 7" godz. 11, 12, 13, 
lG, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
„śluby kawalerskie" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) - „Milcze 
nie jest złotem" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 
żleb" - godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE {żeromśkiego 76) 
„Pustelnia Parmeńska" I seria 
godz. 16, 18, 20. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Siostra lokaja" godz. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z 
·Notre·Dame" godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) - „Trójka 
trefl" dla młodzieży godz. 16; „Od­
dział Z-8" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wi.ecz 
na Ewa" godz. 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Podrzu­
tek" godz. 18, 20 

TECZA (Piotrkowska 108) „świat 
się śmieje" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Bitwa 
o Stalingrad" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Dnbrowski", godz. 16,30, 18,30, 
20,30. 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Pu­
stelnia Parmeńska" II seria. 
godz. 16,30, 18,30, 20,30. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) -
„Czarci żleb" godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Konfron 
tacja" godz. 18, 20. 

Dziś, o godz. 19,15 sztuka Leotn Tuinno ich zadowolić. 
Kruczkowskiego pt. „Odwety". 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(nl. 11 Listopada 21, tel. 150·36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbitki" 

J. Blizińskiego. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Dziś teatr nieczynny. Zespół na wy 
stępach w Warszawie. 

SALA TEATRALNA „OGNISKO" 
ul. Moniuszki 4 a. 

Objazdowy Teatr Dramatyczny Do 
mu Wojska Polskiego w Warszawie 
wystawia sztukę M. Gorkiego p. t. 
„Matka". P<>czątek o godz. 19,15. 

TEA'.Ol KOMEDII MUZYCZNEJ 
LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 

NA RINGACH B - KLASOWYCH 
Bokserzy drużyn klasy B koń 

czą pierwszą rundę spotkań. W Ku 
tnie tamtejsza Spójnia rozegra 
mecz towarzyski z Orłem z Wło­
cławka: 
„ •••••••••••••••••••••••••••••• _. ••••••••••••• „ 

Prezes łódzkich pływaków 

O meczu Gdańsk-l6dź 
Marchlewski i Cichoński 
budzą obawy łodzian 

- Niedzielne spotkanie pływaków 
Łodzi z reprezentacją Wybrzeża, bę· 
dzie dla Łodzi ostatnim spotkaniem w 
ramach walk o miejsce w finale o pu 
char P.Z.Pł. Mimo, że Łodzianie są 
zdecydowanymi faworytami w tym 
spotkaniu, to podkreślić. należy, ż.e 
Zarząd ŁOZPł traktuje mecz powaz­
nie i na starcie ujrzymy najsilniej· 
szy skład łodzian. 

S<>bota, dnia 11 lutego o godz. . _ Jeśli chodzi o gości, to interesu· 
19,15 „Królowa Przedmieścia". je nas prz:ede wszystkim występ ma· 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
PINOKIO" 

(Łódź, Na~rot 27, tel. 135-74) 
Godz. 9.30 widowisko dla szkół pt. 

„Historia cała o niebieskich migda­
łach". 

PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK „ARLEKIN" 
(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 

Od dnia 13 lutego 1950 r. aż do 
odwołania teatr będzie nieczynny z 
powodu ·wyjazdu do Warszawy i;i.a 
Festiwal Sztuki Radzieckiej. 

rynarza - Cichońskiego. Ekspoznań­
czyk znajduje się w rewelacyjnej for 
mie, o czym świadczy wynik 2.49 min. 
na 200 m. stylem klasycznym. 'Vynik 
ten uzyskany został co prawda na ba 
senie długości 20 mtr. i z tego ·wzglę­
du nie może być uznany za rekord 
Polski. Konkurentem jego jest nasz 
doskonały Nikodemski, który pływa 
regularnie 200 mtr. w granicach 
2.53 - 2.54 min„ ale na basenie 25 
metrowym. Stąd wniosek, że zwycięz 
ca tego biegu może stać się łatwo 
nowym rekordzistą Polski na dystan 
sie 200 mtr. stylem klasycznym. Ci· 
chański podobno „dociera się" spe· 
cjalnte na Łódź i konystając z prze-_ ..... „_„,„„„,„.„ _____ ... „„„,,,, ,,,,„„,„,, ,,„ pisowych wymiarów pływalni łódz-

kiej, zapowiada zaatakowanie rekof· 
du Polski. Nie wolno mu jednak za. 

l~OSZYKARZE NA WYJAZDACH 

Zespoły ligi koszykowej grają na 
wyjazdach. Spójnia w Poznaniu, a 
ŁKS Włókniarz z Kolejarzem w To 
runiu i ze Spójnią w Gdańsku. 
Szczegółowy kalendarzyk imprez 

sporto\vych na sobotę i niedzielę 
przedstawia się następująco: 

SOBOTA 

Zawody bokserskie: hala sporto­
wa na Widzewie, godz. 19 zawody 
o mistrzostwo pierwszej ligi: Związ 
kowiec - Gwardia (Gdańsk). 
Piłka ręczna.: w sali Ogniska przy 

ul. Traugutta o godz: 10 dalszy ciag 
rozgrywek półfinałowych 'turnieju 
w siatkówce żeńskiej o puchar 
PZKSS. 

NIBDZIBLA 

Piłka. ręczna: w sali Ogniska przy 
ul. Traugutta odbędzie się trzeci 
dzień turnieju siatkówki żeńskiej o 
puchar PZKSS: Godz. 10 Unia -
Kolejarz (Katov.rice), Chemia - Ko 
lejarz (Szczecin), AZS - Spójnia, 
Godz. 17: Unia - Kolejarz (Szcze-

Sport w ZSRR 

Zawody pływackie: na pływalni 
Ogniska o godz. 17 odbędzie się 
mecz Łódź - Gdańsk o puchar 
Polsk. Związku Pływackiego. 

Zapasy: w sali Domu Kultury Mi 
licjanta przy ul. Nawrot 27 o godz. 
16 odbędą się zawody o mistrzos­
two ligi pomiędzy leaderem tabeli Si 
łą z Nowego Bytomia oraz Gwar­
dią miejscową. 

Zawody bokserskie: o mistrzostwo 
klasy B okręgu łódzkiego odbędą 
$ię ostatnie zawody pierwszej run­
dy: o godz. 11 w Piotrkowie wal­
czą: Korab - Kolejarz, w Pa bi ani 
cach: Włókniarz (Pabianice) - Wi­
dzew, o godz. 15 w Konstantynowie 
Stal - Gwardia, w Tomaszowie: 
Związkowiec - Legia (Sieradz). 

Zawody lekkoatletyczne: w sali 
przy ul. Pogonowskiego 82 o godz. 
9 odbędą się zawody lekkoatletycz 
ne organizowane przez Chemię, ale 
do~tępne dla zawodników i innych 
klubów. Konkurencje żeńskie: bieg 
25 mtr., pchnięcie kulą oraz sztafet~ 
4x25 mtr. Męskie: Skok wzwyż, tróJ 
skok z miejsca, biegi 800 i 3000 mtr. 
oraz sztafeta 3x800 mtr. 

Kilka milionów ludzi radzieckich 
uprawia piękny i zdrowy sport narciarski 
MOSKWA (obsł. wł.) W lutym br. Wraz z upowszechnieniem, podn<>-

mija 40 lat od rozegrania pi~~wszych si się poziom narciarstwa w Związku 
narciarskich mistrzostw RosJl. Zawo Radzieckim. Ostatnio na masowych 
dy te odbyły się 7 lutego 1910 ro~u zawodach w świerdłowsku, w któ· 
w okolicach Mosk\vy, na dystansie rych uczestniczyło ponad 600 narcia· 
30 wiorst (ok.32 km.), z udziałem 44 rzy bieg na 30 km. wygrał Borin w 
narciarzy. Zwyciężył wówczas Bycz· rekordowym czasie 1 :56:35. 
kow, który przebył ten dystans w cza Coraz liczniejsza 1 bardziej wyrów-
sie 2:26:47. nana staje się kadra reprezentacyjna 
Paweł Byczkow - pierwszy mistrz narciarzy, którzy staczają w zawo­

narciarski Rosji - mieszka obecnie dach zacięte boje o pierwszeństwo. 
w Moskwie. Jest on zasłużonym \I/ tym roku np. w mistrzostwach 
mistrzem sportu Związku Radzieckie ZSRR weźmie udział 560 czołowych 
go i cieszy się dużym autorytetem narciarzy radzieckich. 
wśród sportowców. 

Obecnie sport narciarski zdobył so 
ble wielką popularność. Liczba osób, 
uprawiających narciarstwo w Związ­
ku Radzieckim, sięga kilku milionów. 
Sport ten jest populamy nie tylko 
wśród mężczyzn. Począwszy od roku 
1921 do wszystkich zawodów mi· 
strzowskich wprowadzono konkuren­
cje kobiece. 

ZGLOSZENIA 
do mistrzostw Europy na lodzie 

OSLO (obsł. wł.) Do mistrzostw 
Europy w jeżdzie figurowej na Io· 
dz1e, które rozpoczną się w Oslo 17 
bm„ zgłosiło się 12 państw: 

Czechosłowacja, Węgry, Anglia, 
Austria, Belgia Dania, Francja, Fin­
landia, Norwegia, Szwecja Szwajcar· 
ria i \\'lochy. 

W konkurencji kobiet startuje 18 
zawodniczek. 

\V konkurencji mężczyzn - 8 za­
wodników oraz w jeździe parami -
6 par. 

WIĘKSZE WYGRANE 
!JB LOTERII 

2-gi dlień ciągnienia li-ei klasy , 

Walne doroczne 
zebrania 

W niedzielę, dnia 12 lutego 1950 r. 
o godz. 9.30 w pierwszym terminie, 
a o godz. 1 o w drugim terminie, w 
sali PZPB Nr. 3 w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskie.l Nr. 293-95 (dawniej 
teatr Geyera), - odbędzie się Doro 
czne Walne Zebranie członków łódz 
kiego Klubu Sportowego „Włó­
kniarz". 

Po złożeniu sprawozdań :i:a rok 
ubiegły i omówieniu planu pracy 
na przyszłość w myśl wytycznych 
uchwalonych przez Biuro Politycz­
ne K. C. PZPR. i prezydium CRZZ 
w roku 1949, zostanie wybrany no­
wy Zarząd Klubu na rok 1950. U­
dział w zebrani4 mogą brać tylko 
członkowie, którzy . posiadają nowe 
legitymacje i mają opłacone skład­

ki. 
ZEBRANIB „WŁÓKNIARZA" „ (ZGIBRZ) 

W nadchodzącą niedzielę, dn. 12. 
b. m., o godz. 10 w sali Zw. Zaw. 
Wł. odbędzie się Walne Roczne Ze­
branie członków Klubu, w czasie 
którego nastąpi wybór nowych 
władz. 

Co usłyszymy przez radio 
pom!nać, że i te same plany posiada Główna wygrana dnia I.OOO.OOO :r:ł 

12.DO Sygnał czasu i DZIENNIK 18.00 ,z kraju i ze świata". 18.15 również ambitny Nikodemski. Spe- padła na Nr 26087 

Opieszałym członkom przypomina 
się o obowiązku przerejestrowania 
się. 

POL\JDNIOWY. 13.25 (Ł) Chwila Muzyka ludowa. 18,40 „Wszechnica cjalną uwagę należy również poświę Wygrane po 200.000 zł padły na ZEBRANIE KOŁA SPORTOWEGO 
muzyki. 13,35 Audycja 11Zkol113.. Radiowa" kurs I - wykład z cyklu; cić reprezentantce Wybn:eża w sty· Nr Nr: 224.50 58409 58743 PRZY CENTRALI ODZIEŻOWEJ 
14,00 Przegllłd kulturalny. U.,15 (L) „Podstawy ekonomii". 19.00 Audycja lu grzbietowym - Budziszównie, któ Wygrane po !OO.OOO zł padły na 
v 0mun1·ka.ty, 14,20 (Ł) Muzyka. ope dla wsi. 19,15 Koncert. 20.00 DZIEN ra na swoim 20-metrowvm basenie Koło Sportowe przy Centrali O-
.n. • Nr Nr: 13699 13763 14481 26943 d · · · k 'k · ż dni 13 
retko·~a. 14,r.5 An·e <>per·owe, 15.10 NIK WIECZORNY, 20.40 (Ł) „śpie uzyskiwała również ostatnio wynik.i ziezoweJ omum UJe, e a 

>T V 27111 36872 43223 68002 68132 77947 l t 1950 d 15 45 al' 
(Ł) Recital altówkowy. 15,30 ,,No- warny pieśni robotnicze". 21.00 (Ł) lepsze od rekordów Polski. 85371 91074 101628 104168 u ego r. 0 go z. ' w 5 1 

wy dom" - słuchowisko dla dzieci. Koncert rozrywkowy. 21.40 Opo- - Również nasi „crawliści" będą ,.Spójni" przy ul. Więckowskiego 
l6.00 DZIENNIK POPOŁUDNIO· wieść radiowa 0 Adamie Mickiewi- musieli dobrze uwaźać na Marchlew- Wygrane po 40.000 zł padły na Nr. 32 odbędzie się Walne Zebranie 

WY. 16,20 (Ł) Aktualności łódzkie. czu. 22.20 Muzyka rozrywkowa z skiego, który jest w stanie zrobić Nr Nr: 2631 23795 26105 34974 44652 Członków Koła Sportowego. 

mistrzostwa świata 
kobiet w jeździe 

szybkiej na lodzie 

L. Krotowa (ZSRR) obok Isa.koweJ 
jest cr;ołowlł kandydatką na młstrzy· 

nlę świata, 

Moskwa (obsł. wł.) Na stadio­
nie Dynamo w Moskwie trwają 
intensyWne przygotowania do ko 
biecych mistrzostw świata w jeź 
d:cie szybkiej na lodzie, które od­
będą się 11 - 12 bm. 

Olbn:ym!e trybuny, mogące po 
mieścić ponad 60 tys. widzów 
oczyszC7ono ze śniegu, a nad to· 
rem lodowym umieszczono 160 
reflektorów. W wygodnie urzą· 
dzonych szatniach zainstalowano 
specjalne megafony, przez które 
będzie nadawany przebieg :i;awo­
dów dla odpoczywających za· 
wodniczek. Uruchomiono rów· 
nież specjalne biuro prasowe z 
dodatkowymi połączeniami tele· 
fonicznymi. 

Mistn:ostwa wywołały w Mo· 
skwie olbrzymie zainteresowanie. 
Do biura zawodów napływają sta 
le zgłoszenia na bilety wstępu dla 
stowarzyszeń sportowych, fabryk, 
urzędów, 1 tp. 

Losowanie mistrzostw 
hokejowych świata 
LONDYN (obsl. wl.) Losowanie 

tegorocznych mistrzostw świata w 
hokeju na lodzie odbr,:dzie się w Lon· 
dYf!ie 18 bm. 

Do mistrzostw zgłosiło się 13 
pań~tw: Czechosłowacja, Polska, An· 
glia, USA, Szwajcaria; Szwecja, Kana 
da, Francja, Belgia Norwegia, Holan· 
dla, Finlandia, Jugosławia. 
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........ O, nie, to święty, filozof, człowiek oderwany. od wszelkich 
spraw świata, obsypany popiołem, ten który doznał objawienia. 
Dużo takich ludzi widziałem w Bombaju, drogi Blend. Jogowie mo· 
gą siedzieć tak bez jedzenia i spania, przebierając różaniec i roz­
myślając - po dwadzieścia trzy godziny bez przerwy. Może go 
pan kłuć szpilkami, parzyć nogi ogniem - nic nie poczuje. 

- Wepchnąłbym temu filozofowi bagnet między żebra - chy­
trze powiedział Blend - a zobaczylibyśmy, czyby nie poczuł ... 

Porucznik nie dokończył zdania. Hindus schylił się, szybko 
wsunął rękę pod skórę leoparda i wyrwał spod niej pistolet. 

- T rrr rr r a eh! - ułamek sekundy i pistolet wystrzelił 
w Blenda. Porucznik upadł z przestrzeloną głową. 

- D - e - e - e - n! D • e • e - e - n! - rozległ się nad drzewa 
mi przeciągły okrzyk Hindusów. ) 

Wszystko ożyło, zastukało, zahuczało. Nad płaskimi dachami 
ukazały się głowy, ogłuszająco zagrzmiał huk wystrzałów. „Za· 
sadzka". W głównej kolumnie wszczął się zamęt. 

Kapitan Bedford widział z daleka, jak zatrzymał się pierwszy 

zaprzęg armatni„ a zmieszani lud.zie rozbiegli się w różne strony. 
- Z powrotem!. .. Do dział! ... - wołał kapitan, ale nikt go 

nie słuchał. Pozostałe armaty siłą nabranego rozpędu wolno wyto­
czyły się z lasu na drogę. 

- Z powrotem! - wołał bez przerwy. Widział, jak poganiacz 
słoni rozpaczliwie bił pierwszego słonia żelazną pałką po szyi. Se­
kundę później słoń, raniony w grzbiet, wyrwał się między domy, 
podrzucając ciężką uprząż. Lektyka, w której niesiono Jenny, za­
kołysała się nagle i pochyliła, płócienne firanki załopotały na wie· 
trze, jak żagle łodzi, wpadającej w szkwał - i tragarze rozbiegli 
się, porzucając lektykę. 

- Tutaj! Do mnie! - wołał kapitan, ale sam był już oto­
. czonv. 

Rzucił się więc do ucieczki w bok od drogi, biegnąc n.a przełaj 
przez pola. 

~wistały kule. Nie było · czasu na odśtrzeliwanie się. 
- Do tego domu, sir! - krzyczał do kapitana ordynans, Bob 

Robson, biegnący przodem i wskazywał na wielki dom z wieżami 
i kamiennym ogrodzeniem, stojący za ryżowym polem. 

Na dachu domu tłoczyli się ludzie, którzy patrzyli na kapitana 
Bedforda i machali rękami. 

Co będzie, jeśli i tam są wrogowie? 
Ale Bob Robs:::n miał dobry węch. Podwójne wrota domu otwo­

rzyły się gościnnie przed brytyjskim oficerem. Długimi korytarza­
mi zaprowadzono go do wielkiej sali, usłanej kobiercami i podusz­
kami. Pachniało tu świeżą żywicą, owocami i słodkim dymem ty-

toniowym. Siwy, pomarszczony radża, ubrany w brokatowy kaftan, 
obwieszony od góry do dołu kosztownymi paciorkami - po}vital 
kapitana niskim ukłonem. 

- Cale życie marzyłem o tym największym szczęściu, aby 
móc służyć mojej królowej i wszystkim oficerom-sahibom! ~ po· 
wiedział. 

Radża odpluł do pozłacanego naczynia tytoniowy betel do żu-
cia . 

- Cały mój dom i skarbiec są do twojej dyspozycji, sahibie 
- jeszcze raz pokłonił się radża.. 

Dał znak służącym i poprowadzono kapitana Bedforda długi­
mi korytarzami, obok ciemnych zakamarków przez zaduch kucben­
Odprowadzany ciekawymi spojrzeniami czeladzi, znalazł Śię w da­
lekiej przybudówce pałacu. Ośmioro ludzi - Anglików siedziało 
w komnacie - trzech z nich było w oficerskich mundurach. Za 
kapitanem zamknięto zaraz drzwi i dwóch uzbrojonych straŻllików 
stanęło po obu stronach. 

Kapitan usiadł na niskim tapczanie i próbował wrócić do rów­
nowagi. 

- Na Boga, dżentelmeni - powiedział - tu jesteśmy. gośćmi 
czy jeńcami? · 

- My już dwa tygodnie łamiemy sobie nad tym głowy -
odpowiedział Bedfordowi jeden z jego rodaków. · 

We wsi długo trwał szum i hałas. „Armaty sahibów są w na­
szych rekach" - chłopi ~wiecili zwycięstwo. 

d. c. n. 
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